
Godzina zero dla olimpijczyków Dziś uroczyste otwarcie

Seul gotowy! Sportowcy gotowi!
aw„Echu" codziennie

najświeższe wieści z
•r

OD CEREMONII rozpoczęcia
84 Igrzysk Olimpijskich w Seulu
dzielą nas już tylko godziny. O
I rano naszego czasu, z soboty na

niedzielę, na głównej arenie olim­
pijskiej w stolicy Korei Połud­
niowej nastąpi inauguracja tych
największych, najsławniejszych
- -

Dziś kolejne spotkanie
Czesława Kiszczaka
z Lechem Wałęsą

15 BM. ODBYŁO się w War­
szawie kolejne, robocze spotka­
nie gen. broni Czesława Kiszcza­
ka z Lechem Wałęsą. Wzięli w

nim także udział: Stanisław Cio­
sek, ks. Alojzy Orszulik, prof.
Andrzej Stelmachowski W toku
rozmów przedyskutowano pro­
blemy związane ze zwołaniem
„okrągłego stołu”.

Uzgodniono, aby jego właściwe
obrady zwołać jak najrychlej na

zasadach ustalonych 31 sierpnia
br., tj, bez warunków wstęp­
nych. z możliwością omówienia
wszystkich tematów dla rozwa­
żenia najistotniejszych dla Pol­
ski spraw — w tym także naj­
ważniejszych problemów świata
Pracy.

Postanowiono, że 16 bm. odbę­
dzie się kolejne spotkanie robo­
cze w poszerzonym składzie, w

celu uzgodnienia tematyki, skła­
du uczestników oraz trybu i har­
monogramu pracy „okrągłego
stołu”. (PAP)

w świecie zawodów sportowych.
Wezmą w nich udział przedsta­
wiciele 158 krajów, którzy wy­
słali na Igrzyska blisko 14 tysię­
cy swoich zawodniczek i zawod­
ników. Będą to więc zawody
wręcz gigantyczne pod względem
liczby ucześtników. A i sportowo
stać będą na wspaniałym pozio­
mie.

Po raz pierwszy od dwunastu
lat, do rywalizacji 0 palmy pier­
wszeństwa przystępuje niemal
cały sportowy świat, z głównym;
potęgami — ZSRR. USA, ŃRD
na czele. Nie będzie w Seulu tyl­
ko kilku krajów, KRL-D. która
ostatecznie nie doszła do poro­
zumienia z drugą stroną kore­
ańską w sprawie wspólnej orga­
nizacji Olimpiady, nie będzie ekip
Albanii, Etiopii. Kuby, Nikaragui

J

Rubiś! Seszeli, które zbojkotowały
Igrzyska. Szczególnie przykro od­
czuwany jest brak Kubańczyków,
którzy w sportowym święcie cie­
szą się zasłużoną estymą. Prze­
wodniczący MKO1. — Juan Anto­
nio Samaranch wielokrotnie po-

(Dokończenie na str. 6)
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IUTRO
pogoda w rejonie

Krakowa kształtować się
będzie początkowo w za­
toce niżowej, następnie w

klinie wyżowym. Za­
chmurzenie duże, prze­

chodzące w umiarkowane. Zanika­
jące opady deszczu. W nocy mgła.
Temp. min. nocą 5, maks, dniem
17 st. C. Wiatr słaby i umiarkowa­
ny, północny, skręcający aa zacho­
dni. Dziś rano wilgotność powie­
trza wynosiła 95 proc. Następnej
doby niewielka poprawa pogody, w

dzień nieco cieplej.

ORDYNATOR .nowego Od-
działu Torakochirurgii demon­
struje najnowocześniejsze, krajo­
wej produkcji lampy nad stołem
operacyjnym.

Fot. Jadwiga

Tom Clark nie żyje
W ŚRODOWYM „Echu” pisa­

liśmy o grupie zagranicznych
motocyklistów, którzy podróżując
no Europie, zawitali do Krako­
wa Wspomnieliśmy m. in. o se­
niorze tej nietypowej wyprawy,
73-Ietnim Amerykaninie. Tomie
Clarku. Wczoraj dotarła do nas

wiadomość o Jego tragicznej
śmierci.

Z informacji, które przekazał
nam dziś w nocy oficer dyżurny
RUSW w Puławach, wynika, że
„star” z. oddziału PKS Opole Lu­
belskie prowadzony przez pija­
nego Bogusława K. zjechał w

Wierzchoniowie koło Kazimierza
Dolnego na lewą stronę jezdni i

wpadł w grupę motocyklistów. W
wypadku zginęła także, żona T
Clarka — Mary, a obywatel Me­
ksyku Alberto Martinez Farias,
wskutek odniesionych obrażeń,
zmarł w drodze do szpitala. Kie­
rowcę „stara” zatrzymano do dy­
spozycji prokuratora (js)

awwwwwi
WASZYNGTON (PAP). W Wa­

szyngtonie odbyło się posiedzenie
zarządu Międzynarodowego Furt-
duszu Walutowego poświęcone o-

cenie gospodarki polskiej. Jed­
nym z głównych tematów dys­
kusji była sprawa ograniczenia
inflacji. Zarząd MFW stwierdził,
że Polska najbliższy okres czasu

powinna poświęcić temu proble­
mowi, a rok 1989 powinien cha­
rakteryzować się znacznie niż­
szym tempem wzrostu cen.

W czasie pobytu w stolicy USA,
w związku z posiedzeniem zarzą­
du MFW, minister finansów Ba­
zyli Samojlik spotkał się z zast.
sekretarza Stanu USA Johnem
Whiteheadem i pełniącym obo­
wiązki ministra skarbu USA M.
P. McPhersonem. Rozmowy do­
tyczyły stanu stosunków polsko-
-amerykańskich i sytuacji gospo­
darcze! Polski.

SANTIAGO (PAP). Chilijski
rządowy instytut badania opinii
publicznej opublikował wyniki
sondaży przed plebiscytem pre­
zydenckim. który odbędzie się 5
października. Wynika z nich, że
48 proc, wyborców poprze kan­
dydaturę Augusto Pinocheta na

stanowisko prezydenta na kolejną
8-ietnią kadencję.

PEKIN (PAP). Premier Chin,
Li Peng określił jako „korzy­
stne” ostatnie radziecko-chińskie
konsultacje w snrawie konfliktu
w Kampuczy. Chiny nie popie­
rają żadnej ze stroń w konflik­
cie kampuczańskim i opowiadają
się za utworzeniem czterostron­
nego rządu koalicyjnego, na któ­
rego czele stanąłby książę Si-
hanouk.
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Giełda pracy w nowej garbarni
A

Kraków na ludowo
polud-
zostały
Sztuki
Rynku

Cepelii

1'.-

spółdzielni cepeliowskich z całe­
go kraju. 150 twórców ludowych.
— 80 związanych z Cepelią i 70

(Dokończenie na str. 5)
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DZlS o godzinie 12 w

nie oficjalnie otwarte
XVI Ogólnopolskie Targj
Ludowej. Od 10 rano na

i w okolicznych sklepach
trwa już wielki kiermasz O go­
dzinie 17 Rynkiem zawładną
mali krakowiacy. Ponawiamy za­
proszenie do udziału w Krakow­
skim Wianku rodziców z dziećmi
w strojach krakowskich Tar­
gom patronuje Centralny Zwią­
zek Spółdzielczości Rękodzieła
Ludowęgp i Artystycznego „Ce­
pelia”. a

idźna

Nie siedź

wdomu

uczestniczy w nich

TAK BYŁO jeszcze wczoro

po południu Dziś od rana wokół
21 chat cepeliowskich spółdziel­
ni tłoczno, barwnić i ludowo...

Fot. Jadwiga Rubiś

A Na Karpackim Pogórzu A

Do Paryża A Szlakiem dawnego
garncarstwa

TO już ostatnie dni lata. Mi­
mo iż pogoda nie jest zbyt do­
bra. zapraszamy serdecznie na

wyprawy krajoznawczo-turysty­
czne za miasto. Nasze, hasło:
NIE SIEDŹ W DOMU, IDŹ NA

WYCIECZKĘ!
Oto program najbliższych im­

prez:

SOBOTA, 17 BM.
• wycieczka nizinna pn. „NA

KARPACKIM POGÓRZU” -

przejazd pociągiem do Wielkich
Dróg — Krzęcin — Polanka
Haller — Jurczyce — Radziszów
— powrót koleją — 13 km wę­
drówki czyli 13 punktów do Od­
znaki Turystyki Pieszej PTTK
Zbiórką o godz. 7.45 na dworcu

(Dokończenie na str. 2)

DZIS w Szpitalu im. dr Anki

uroczyście — z udziałem władz,
współtwórców, budowniczych —

otwarty został Oddział Torako­
chirurgii. Dwa lata trwał remont
i wyposażanie pomieszczeń pawi­
lonu, w którym znalazła lokum
ta długo oczekiwana i bardzo w

Krakowie potrzebna placówka.
(Najbliższy taki oddział jest w

Zakopanem).
Dzięki uprzejmości ordynatora

Oddziału, dr Henryka Olechno­
wicza (warszawskiego torakochi-
rurga, który 2,5 r. temu wygrał
konkurs na to stanowisko) obej­
rzeliśmy placówkę w przeddzień
otwarcia. Pachnie tu jeszcze świe­
żą , fąrbą. drewnem nowych me­
bli, wszystko lśni bielą, nowoś­
cią. świeżością. Sześć pokoi 3- i
4-osobowych kompletnie wyposa­
żonych — nawet w telefony —

czeka na przyszłych pacjentów.
Dla każdego pokoju oddzielna ła­
zienka. W pomieszczeniach przy­
legających do sal operacyjnych
krząta się jeszcze personel od­
działu przygotowując potrzebne
medykamenty. W pooperacyjnej
sali chorych stoi 5 łóżek, przy
każdym urządzenia, monitory,
aparaty niezbędne do intensyw­
nej opieki j obserwacji stanu cho­
rych. Widać troskę i zanobie-

(Dókońezeńle na str. 2)

Pokojowy gest Iranu
NIKOZJA (PAP). Okręty wo­

jenne Iranu rozpoczną w przy­
szłym tygodniu operacje rozmi-
nowywania irańskich wód tery­
torialnych i szlaków wodnych w

Zatoce Perskiej. Ma to być do­
wód dobrej woli Teheranu i jego
dażenia do nokojoweeró uregulo­
wania • konfłłktu w tym rejonie
świata.

PO WYCOFANIU połowy
wojsk radzieckich z Afganista­
nu nasiliła się terrorystyczna
działalność oddziałów zbrojnej
opozycji.

NADUŻYWANIU do celów
politycznych argumentów eko­
logów można i należy przeciw­
działać przez szersza i bardziej
pogłębiona informację społe­
czeństwa o koncepcji budowy i
funkcjonowaniu zapory wodnej
na Dunaju — stwierdził 15 bm.
komitet ds. środowiska natural­
nego przy rządzie Słowacji.

W NIKOZJI wznowiono dia­
log między grecką i turecką
społecznością Cypru, prowadzo­
ny przez prezydenta Cynru, J.
Wasiliu i przywódcę Turków
cypryjskich R. Denktasza za

pośrednictwem specjalnego rep­
rezentanta sekretarza general­
nego ONZ, O. Camilliona.

NA ZLECENIE linii lotni­
czych „Malev” po 3 latach roz­
mów węgierskie przedsiębior­
stwo handlu zagranicznego „Te-
chnoimpex” zawarło z irlandzką
firma „GPA” umowę na dzier­
żawę 3 samolotów „Boeing —

737-200” na 112 miejsc. Urnowe
zawarto na 3 lata.

PARLAMENT zachodnioeuro­
pejski wezwał do wprowadze­
nia pełnego zakazu sprzedaży
broni do Iraku w związku z

zarzutami, że władze tego kraju
stosują broń chemiczną w wal­
ce z partyzantką kurdyjska. W
rezolucji parlamentu strasbur-
skiego potępia się stosowanie tej
broni przez Irak.

Wkrótce pierwsza
skóra z Niepołomic
HALA produkcyjna garbarni

skór galanteryjnych w NiepołoT
micach wygląda imponująco —

dziesiątki ogromnych bębnów
służących do wyprawiania skór,
maszyny do obróbki i prasy hy-

Swaziland na drodze

papieskiej pielgrzymki
RZYM (PAP), „Przemocy nig­

dy nie wolno usprawiedliwiać”
— powiedział Papież Jan Paweł
II' w czwartek, w drugim dniu
swej wizyty w Lesotho. nawią­
zując do tragicznego incydentu
uprowadzenia autobusu z piel­
grzymami, którzy udawali się do
Maseru na jego powitanie. Pa­
pież odwiedził w szpitalu 20 ran­
nych podczas tego incydentu, w

którego wyniku zginęło 6 osób.
Po beatyfikacji francuskiego mi­
sjonarza Josepha Gererda, który
głosił ewangelię w Lesotho w

XIX wieku, Jan Paweł II spot­
kał się z królem Lesotho, Mos-
hoeshoe. Dzisiaj udąje się do
Swazilandu. który jest czwartym
etapem jego afrykańskiej piel-,
grzymki.

„Echo“Nocne
• Krakowianie rozmowniejsl • Czytelnik na tropie

• Mamy telewizor, kiełbasę i kurtkę •

• Byliśmy w restauracji • Szukamy Czarki •

„KRAKÓW nocą nie jest mart­
wy — powiedział nam Czytelnik
mieszkający przy pl. Wolności —

tylko rządzą nim inni ludzie, z

marginesu. Do nich niewątpliwie
należą okolice dworca, Planty,

OPRF zaprasza do wypożyczalni VIDEO

ul. Dzierżyńskiego 86.

NAJNIŻSZE CENY W POLSCE
czynna:

od poniedziałku do piątku 10—18
oraz w każdą niedzielę 9—13 ZAPRASZAMY!!!*

ogródki". Takich telefonów było
dużo Były i inne, a Czytelnicy
nocą okazali się o wiele roz-

mowniejsi niż w dzień. Przeka­
zywali przemyślenia dotyczące
życia w naszym mieście, podsu­
wali rozwiązania niektórych pro­
blemów. Oto część tematów'po­
ruszonych w deszczową, a przez
to spokojniejszą niż zwykle noc

Bramy. Generalnie nie są za­
mykane W efekcie na klatkach
nieproszeni goście, brudno, wię­
cej kradzieży.

Komunikacja. Wiele zarzutów
pod adresem linii 610. Kierowcy
jeżdżą, jak chcą, nie zatrzymują

(Dokończenie na str. 2)

Było to 16 września
♦ W 1938 r. hitlerowskie wła­

dze wydały zarządzenie nakazu­
jące likwidacje wszystkich pol­
skich bibliotek w Niemczech.
Następnego dnia zamknięto biu­
ro Związku Polaków w Niem­
czech.

♦ W 1918 r. urodził się Wła-,
dvsław Kędra, pianista i peda­
gog, laureat międzynarodowych
'•onkursów w Genewie i im. F.
Chopina (1949 r.l: prof. Akade­
mii Muzycznej w Wiedniu i
"■WSM w Łodzi.

Było to 17 września
♦ W 1968 r. w wyniku zamie-

■’.ek podczas meczu piłki noż­
nej w lidze tureckiej w miej­
scowości Kayseri byli zabici, a

600 osób odniosło poważne ra­
ny.♦ W 1378 r. zmarł w wieku
102 lat Jarosław Bogoria ze

Skotnik kanclerz krakowski,
arcybiskup gnieźnieński; ucze­
stniczył w układach i podpisa­
niu pokoju ,z Krzyżakami w Ka­
liszu; brał hdział w opracowa­
niu statutów piotrkowskich i
wiślickich oraz zakładaniu Aka­
demii Krakowskiej.

Było to 18 września
♦ W 1918 r. powołane zostało

w Warszawie Polskie Towarzy­
stwo Geograficzne.♦ W 1838 r. urodził sie Anton
Mauve, malarz -holenderski, za­
liczany. do czołowych reprezen­
tantów tzw. Szkoły Haskiej.

drauliczne są już po próbnym,
tzw. suchym rozruchu i czekają
na ten właściwy, technologiczny

Po 12 latach budowy spół­
dzielnia pracy „Garbarz” a.w!a-(
ściwie to już nowo powstałą
spółka z -ograniczoną odpowie­
dzialnością pod nazwą Zakłady
Garbarsko-Kuśnierskie. urucha­
mia swoją czwartą, po Krako­
wie. Myślenicach i Zembrzycach
garbarnię, W Niepołomicach wy­
prawiać się będzie tzw. sposo­
bem syntanowo-roślinnym skóry
ze świń.

(Dokończenie na str. 2)
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OLIMPIADA tuż-
tuż. Dobiegł koń­
ca okres gorących
przygotowań spor­
towych i organi­
zacyjnych. W lon­
dyńskiej prasie
wyczytaliśmy, iż
w stolicy W. Bry­
tanii zakończono
ostatnio prace nad
hymnem seulskich
Igrzysk. Nagrania
dokonała London
Symphony Orche­
stra, a część wo­
kalną wykonała
ciemnoskóra Ame­
rykanka — Whit-
ney Elizabeth
Houston (na zdję­
ciu z lewej). Te­
mu wyborowi
można tylko przy- .

klasnąć. Ta 24-letnia fantastycznie utalentowana pieśniarka soulowa,
a zarazem piosenkarka rockowa, w pełni zasłużyła na takie wyróż­
nienie. Przedstawiana w minionych latach jako rywalka Madonny,
swym wielkim kunsztem artystycznym, wspaniałym głosem, urodą,
umiejętnością poruszania się i elegancją bezapelacyjnie zdystanso­
wała wulgarną i reklamowaną ponad wszelki rozsądek konkurentkę.
Whitney zna swą wartość, wie, że wśród kobiet jest obecnie najwię­
kszą piosenkarską gwiazdą świata, ale sukcesy nie przewróciły jej
w głowie. Nie przeprowadziła się na stałe do nowojorskich aparta­
mentów. Jeśli tylko czas pozwala, przebywa w rodzinnym domu
w miasteczku East Orange w stanie New Jersey, które od lat koja­
rzone jest z wielkimi postaciami muzyki soul, jej kuzynką Dionne
Warwick, matką Cissy Houston (na zdjęciu z prawej) czy Owen Gut-
hrie. Kocha matkę, którą niedawno zaprosiła do nagrania utworu

„I Know Him So Weil” z jej drugiego, albumu zatytułowanego po
prostu „Whitney”. Szanuje ciotkę Arethę Franklin która patrono­
wała początkom jej kariery. Kiedy opuszcza dom tęskni za swymi
kotami i bratem który jest zawodowym koszykarzem Nie zapomnia­
ła, że zaczynała śpiewać w kościelnym chórze baptystów gdzie du­
chowne funkcje pełni m. in. jej matka, a w wywiadach często mawia:
„Dziękuję Bogu za wszystko, co mi dał”. Jeden z dziennikarzy sko-
mentoicał to opinia- „W jej przypadku Najwyższy nie okazał się
skąpcem”. (l-k) Fot. PEOPLE WEEKLY



Str. 2 ■ KCRO KRAKOWA Nr 182 (12737)

NA WCZORAJSZYM posie­
dzeniu. Rada Państwa oceniła
sytuację społeczną w kraju i
podkreśliła wolę władz pań­
stwowych kontynuowania re­
form w życiu politycznym, go­
spodarczym i społecznym oraz

poszerzania płaszczyzny porozu­
mienia narodowego. Wyrażono
poparcie dla idei okrągłego sto­
łu oraz inicjatywy powołania
Rady Porozumienia Narodowe­
go.

RADA MINISTRÓW postano­
wiła od 1 września br. podnieść
najniższą emeryturę i rentę
pracowniczą do 15.500 zł dla o-

sób, które dorabiają sobie do
emerytury lub renty, istotne
jest podniesienie z 360 do 480
tys. zł granicy zarobków, jakie
można osiągnąć w roku bez o-

bawy o zawieszenie emerytury
lub renty. Decyzje osłonowe —

a jest ich znacznie więcej —

wchodzą w życie za kilkanaście
dni, ale wypłat nie można o-

czekiwać wcześniej niż od 15
października, bowiem ich przy­
gotowanie wymaga dodatko­
wych żmudnych obliczeń.

PRZEWODNICZĄCY Rady
Państwa:, zwierzchnik sił zbroj­
nych, gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski przyjął kończącego wi­
zytę w Polsce, ministra obrony
Republiki Austrii, dra Roberta
Lichala.

PRZEDSTAWICIELE amery­
kańskiej Rady Młodych Przy­
wódców Politycznych oraz ŻG
ZSMP podpisali wczoraj w

Warszawie porozumienie
'

o

współpracy. Rada jest jedną z

największych organizacji sku­
piających przedstawicieli mło­
dego pokolenia w USA. Działa
ponad 20 lat i utrzymuje kon­
takty z 62 państwami.

PO KILKULETNIEJ przer­
wie zbierze się 19 bm. w War­
szawie, walne zgromadzenie
członków polskiego Pen-Clubu.

Skawiński przemysł
będzie nowocześniejszy
SKAWIŃSKI „Prefabet” wy­

twarza roaznie 300 tys. m sześć,
poszukiwanych budowlanych ele­
mentów gazobetonowych. Nieste­
ty. stary zakład jest już zupeł­
nie wyeksploatowany i z dużym
trudem, produkujd pustaki nie
najlepszej jakości. O. lepszych
nie ma: mowy przed uruchomie­
niem nowych obiektów. Ich bu­
dowa przebiegała dotychczas
bardzo sprawnie, meta jest bli­
sko. . termin przekazania inwe­
stycji do. użytku wyznaczono na

połowę listopada, ale. ostatnio

9 AJ dobrą płaazery-
/y| zną dyskusji i wszelkie-

•' ao turni, jak to sie mówi.

KONCERT Orkiestry i Chóru
Filharmonii Śląskiej pod dy­
rekcją Karola Stryi, z udzia­
łem solistów z kilku krajów, o-

tworzy dziś Międzynarodowy
Festiwal Muzyki Współczesnej
„Warszawska Jesień”.

PRZEBYWAJĄCY w Polsce
historyk dr Walentin Falin
stwierdził, że w archiwach ra­
dzieckich nie odnaleziono da­
nych świadczących o istnieniu
tajnych załączników do paktu
niemiecko-radzieckiego z 23
sierpnia 1939 r. jednak z komu­
nikatów agencji TASS z tego o-

kresu wynika, że postanowienia
o rozgraniczeniu stref interesów
miałv miejsce.

UCZESTNICZĄCY w posie­
dzeniu Sejmowego Zespołu ds.
Polonii Zagranicznej wicemini­
ster spraw wewnętrznych Z.
Pudysz stwierdził, że z prąwne-
go punktu widzenia nie ma

przeszkód w swobodnym wybo­
rze przez Polaków miejsca sta­
łego pobytu. Oznacza to. że
praktycznie każdy obywatel
może uzyskać zgodę na wyjazd
emigracyjny.

NIE uzdrowimy sytuacji pła­
cowej, jeżeli nie ureguluje­
my problemów prymatu poli­
tyki nad ekonomika — powie­
dział wczoraj prof. Andrzej
Tymowski nodczas dyskusji zor­
ganizowanej przez Zarząd
Główny Polskiego Towarzystwa
Ekonomicznego. Zdaniem pro­
fesora w żadnym kraju wvsoko
uprzemysłowionym
wodowe nie mają
bad i możliwości
w gospodarkę, jak
Jest to często działanie destruk­
cyjne, zakłócające funkcjono­
wanie systemu ekonomicznego,
które w innych krajach kończy
sie bankructwem firmy, a któ­
rego koszty u nas musza być
rozkładane na cała gospodarkę.

JEDYNY w kraju bank re­
gionalny — Łódzki Bank Roz­
woju SA udzielił nierwszych
kredytów. Cztery firmy otrzy­
mały od niego ponad 300 min
zł.

Zjazd kurierów
Armii Krajowej

W ODDZIALE wojewódzkiego
Stowarzyszenia PAX w Krako­
wie obradują żołnierze emisariu­
sze i kurierzy wojskowi Wydzia­
łu Łączności z Zagranicą Komen­
dy Głównej SZP-ZWZ-AK o

kryptonimach „Zenobia”, „Łza”,
„Załoga” i „Zagroda”. Uczestnicy
spotkania omawiają m. in. zarys
struktury organizacyjnej „Zagro­
dy”, trasy kurierskie AK w

świetle dokumentów niemieckich,
łączność kurierską na odcinku
południowym oraz zarys łączno-,
ści odcinka zachodniego i pla­
cówki „Wera”. Łączność kurier­
ska rozwinęła się w trzech głów­
nych kierunkach. Jako pierwszy
zorganizowany został odcinek
„południowy” wiodący przez Kar­
paty do Budapesztu i Bukaresztu
W 1941 r. zorganizowane zostały
szlaki północno-zachodnie wiodą­
ce przez Berlin i porty bałtyckie
do bazy „Anna” w Sztokholmie,
a stamtąd samolotami do Lon­
dynu. Od 1942 r. główne natęże­
nie przesyłania poczty skierowa­
ne zostało na odcinek zachodni,
gdzie w Szwajcarii powstała ba­
za łączności o kryptonimie „We­
ra” i we Francji., gdzie działała
placówka „Janka” w Paryżu. Z

placówek tych przesyłki pocztą
dyplomatyczną przez Hiszpanię i
Portugalię docierały do W. Bry­
tanii. (PAP)

pojawiły się kłopoty, zwłaszcza
finansowe. Z udziału w kosztach
wycofała sie skawińska elektro­
wnia, choć przecież nowo budo­
wany zakład ma przerabiać wła­
śnie jej popioły. Atutem uła­
twiającym pozyskanie .pracowni­
ków miały być własne, fabrycz­
ne mieszkania i tu jednak na­
stąpiły poważne opóźnienia.

Wczoraj z postępami prac w

„Prefabecie” zapoznał sie I se­
kretarz KK PZPR Józef Gaje-
wicz. Odwiedził również moder­
nizujące sie Zakłady Meta-luaei-
czne w Skawinie, które na in­
stalowanych tu obecnie nowo­
czesnych urządzeniach będaiorze-
rabiały rocznie 32 tys. ton zło­
mu aluminiowego. J. Gajewicz
obiecał pomoc władz w ukoń­
czeniu tydh ważnych j bliskich
finału przedsięwzięć. <r)

A więc w „POLITYCE” o te­
matach okrągłego stołu mówią
m. in.: Tadeusz Mazowiecki, Ja--

~
‘ ‘ Sza­

niawski i Jerzy J. Wiatr (w ra­
mach ankiety rozpisanej przez
tygodnik) a przedwojenny dzien­
nikarz Andrzej Kłyszyński wspo­
mina reformę Grabskiego.

„PRZEGLĄD TYGODNIOWY”
otwiera numer artykułem Leszka
Będkowskiego o istniejących dziś
oficjalnych klubach j ugrupowa-

UCZENI z RFN, opierając się
na wnikliwych badaniach wy-

| branej grupy osób, stwierdzili,
. że spanie w ciągu dnia jest nie

tylko naturalne, ale nawet po­
żyteczne dla zdrowia. Osoby
poddane doświadczeniom w od­
izolowanych od świata zewnętrz­
nego pomieszczeniach odczuwały
potrzebę drzemki nie w nocy,

| lecz najbardziej ok. godz. 9 ra­
no,o1 wpołudniei5popołud­
niu.

związki za-

takich swo-

ingerowania
w Polsce.

Tłok w Medyce
JUZ PRAWIE 1,1 min tury­

stów skorzystało w br. z między­
narodowego przejścia graniczne­
go w Medyce — drogowego i ko­
lejowego. Odprawiono tam ponad
220 tys. samochodów. (PAP)

Kronika wypadków
4 WYPADKI, 9 kolizji, 5 osób

rannych oraz 5 nietrzeźwych kie­
rujących pojazdami
bilans minionych 24

gach Krakowskiego.
■ Na Matecznym

ranem kierujący „fiatem 125 p” Ed­
ward S. z Mogilan nie udzielił

pierwszeństwa przejazdu kierujące­
mu „fiatem 126 p” Stanisławowi W.
z Załęża w woj. krośnieńskim. W
rezultacie zderzenia na zupełnie
pustym o tej porze rondzie obra­
żeń doznał pasażer „malucha”,
48-letni Jacek M.

■ Na ul. Zakopiańskiej kierują­
cy „jelczem” potrącił pijanego
28-letniego Wiesława W. z Racibo­
rowic, który doznał ogólnych obra­
żeń.

■ W Wieliczce jadąey z nad­
mierną prędkością motocyklem „ja­
wa” i nie posiadający prawa jazdy
19-letni Tomasz P (zam. w Wie­
liczce przy ul. W. Pola) najechał
z tylu na kierującego motocyklem
„WSK” 24-letniego Artura M. z

Chorągwicy. Obaj mężczyźni dozna­
li obrażeń, (mk)

to najkrótszy
godzin na dro-

dziśo4nad

Nocne „Echo11
(Dokończenie ze str. 1)

się na przystankach. Nie ma au­
tobusu nocnego do Kurdwanowa
i Woli Duchackiej Zachód.

Sygnalizacja świetlna. Rzadko
jest wyłączana. Bez sensu trzeba
czekać na zielone, światło.

Oświetlenie. Wiele ulic ciem­
nych, np. Jałowcowa, Mehoffe­
ra. Nie oszczędzają światła przed­
szkole i szkoła na Czerwonym
Prądniku.

Patrole MO. Za mało! Ludzie
nie czują się bezpieczni.

MPO. Za rzadko sprząta. Po­
lewaczki nie powinny myć ulic,
gdy pada deszcz.

Stanisław Chndziak chce poda­
rować potrzebującemu telewizor
Lazuryt. Witold Siemaszkiewicz
szuka Czarki, szorstkowłosej ja­
mniczki, która tej nocy zginęła
na spacerze. Liczymy, że pies
wróci na ul. Krowoderską 58/2.

(tes)

STAŁY Czytelnik postanowił
wykazać, że dozorcy zapominają
o swych obowiązkach. Około pół­
nocy poszedł z psem na spacer,
liczył świecące numery kamie­
nic. Na ul. Sarego — tylko 4, na

Sebastiana — 4, Librowszezyzny
— 2. Nie oświetlone były wszys­
tkie budynki przy ul. Wrzesiń-
skiej i Dietla (odcinek miedzy
Krakowską a Boh. Stalingradu).
Kamienica nr 28 przy
Stalingradu oświetlona
rówką ,ezerwoną!

Stanisława Listwan,
restauracji dworcowej
nas do swego lokalu: — Zobacz­
cie na czym polegają moje kło­
poty: Deszcz i po wypłacie, a

więc niedcpici siedzieli w restau­
racji, przysypiali, blokowali sto­
liki. A pani Stanisława ma 5
procent od obrotu. Budzeni, chcie-
li najwyżej herbaty, na odczepne
i zasypiali znowu. Usunąć takie-
gó z sali, tzn. narazić się na wpis
do książki życzeń i zażaleń. A za

zapisaną książkę pani Stanisława
ma kolektyw i musi się tłuma­
czyć. Na dworcu nie ma pocze­
kalni i świetlicy.

Czytelnik zadzwonił, patrol
WUSW „Śródmieście” pomógł, w

efekcie czekają w redakcji diwie
siatki (zawierające m. in. kiełba­
sę krakowską, nową czarną kurt­
kę. koszulę) zgubione prawdopo­
dobnie przez mężczyzn montują­
cych Cepeliowskie domki na

Rynku. Informacje w pokoju re­
dakcyjnym nr 11, ul. Wiślna 2,
I piętro. (NB)

ul. Boh.
była ■ża-

kelnerka
zaprosiła

? • Policja uwolniła ok. 60
| pracowników oddziału National
| Westminster
| w Anglii
? przez kilka
9 uzbrojonych
H scy są cali
| rzy zdołali uciec.

• Chory na gruźlicę czarno-

7 skóry przywódca Afrykańskiego
0 Kongresu Narodowego, organi-
| '

zacji ruchu oporu w tym kraju,
4 Nelson Mandela będzie przeby-
g wał w szpitalu jeszcze pół ro-
5 ku. Zakomunikował o tym w

Kapsztadzie lekarz, który onie-
| kuje się 70-letnim pacjentem,
ft Przywódca. ANC 'zaraził 'się gr-u-
g źlica w czasie długotrwałego
B (od 26 lat) pobytu, w wiezieniu.

® W szpitalu w Szifie zmarł
K' ’1-letni “‘ ‘ \
fi Hassan Khalil. postrzelony
g głowę .

g przez izraelskich żołnierzy de-
8 monstraćji na okupowanym te-

g rytorium Gazy Jest on 247 Pa-
g lestyńczykiem zastrzelonym
y przez żołnierzy izraelskich od
K wybuchu- powstania palestyń-
6 skiego 8 grudnia ub roku.
c • Artyleria izraelska ostrze­
gł lała kilkanaście miejscowości
® południowolibańskich. Na wio-
R skę Ajn. Ata spadło 30 pocisków

Bank’ w Preston
przetrzymywanych

godzin przez grupę
gangsterów. Wszy-

i zdrowi. Gangste-

Palestyńczyk, Rami
w

w czasie rozpędzania

dużego kalibru. 2 osoby odnio­
sły rany. Zniszczeniu uległo 13
domów mieszkalnych.

• W związku z zapowiada­
nym nadejściem „Gilberta”,
najsilniejszego huraganu bieżą­
cego stulecia, który dokonał
spustoszenia na Jamajce i mek­
sykańskim półwyspie Jukatan,

. ewakuowano tysiące mieszkań­
ców wybrzeży Teksasu i Luizja-
ny. Dotychczas huragan spowo­
dował śmierć kilkudziesięciu o-

sóh

z dalekopisu
• W środę zamiast więźnia ó

identycznym ■nazwisku omyłko­
wo zwolniono w jednym z fran­
cuskich więzień przestępcę ska-
ząnego na. 12 lat pozbawienia
wolności za gwałty i napady.
Dzięki sprawnej akcji policji
21-letni Jean-Philippe Aguilera
został nonownie ujęty i powró­
cił do csli.

• Helikopter Sekretariatu
Snraw Wewnętrznych Chorwa­
cji rozbił się i stanał w pło­
mieniach w pobliżu Caytatu, na

wybrzeżu Adriatyckim. Zginęły
2 osoby: pilot i mechanik.

• 68 tys. mieszkańców Beninu
ucierpiało z powodu powodzi w

go typu, jak to się mówi,
S Środowiskami niezależnymi mo- nusz Reyfkowski, Klemens
5 globy stać się „10 zasad głów-
S nych reform i programu anty-
S kryzysowego” przedstawionych,
“

przez R. Bugaja i A. Wielowiey-
« skiego w ich głośnym artykule
S „Wobec malejących szans” opu-■ blikowanym przed paroma rriie-
S siącami w Tygodniku Powsze-
- chnym” — pisze Piotr Olejnik w
= „RZECZYWISTOŚCI". Artykuł,
E z którego pochodzi ten cytat pro-
- wadzi do konkluzji, że dojrzewa-
S my do rzeczywiście’ radykalnych
« przemian w tym, co można na-

S zwać strukturą realnego socja-
S lizmu i że’ czasu na przygotowa-
» nie i wynegocjowanie ich kształ-
S tu mamy coraz mniej. Warto to
5 odnotować, bo zarówno . artykuł
S Piotra Olejnika jak choćby, cie-
S kawa analiza zjawiska staliniz-
» mu pióra Ignacego Podgórskiego
S są dowodem głębokiej przemiany,
E jaką przeszedł ten tygodnik kie-
S rowany przez Jerzego Pardusa w
“

ciągu kilku minionych lat.
“

Wszystkie poważne tygodniki
S prowadzą zresztą ostre przygoto-
S wanie artyleryjskie przed spotka-
» niem okrągłego stołu a tłem’ jest
~ oczywiście nasąa gospodarka czę-
E sto oglądana przez pryzmat sy-
S tuacji złotówki.

niach politycznych (od PAX-u po
„Grunwald”) zatytułowanym
„Scena Polska”, jest też w tygod­
niku ciekawy artykuł Michała
Ogórka o różnych głosach i po­
glądach wypowiadanych w cza­
sie przygotowań do , obrad okrą­
głego stołu.. Ekonomiki krajowej
dotyczą natomiast „Pochwała
Akcjonariatu” Janusza Korwina-
Mikke (tytuł mówi sam za sie­
bie) i Marka Aprada Kowalskie­
go „Matematyka stosowana” po­
kazująca jak na dłoni kryzyso-
genne działania biurokracji na

przykładzie rynku wideo.
Związek między gospodarką a chęciach, (rtk)

Oddział Torakochirurgii
(Dokończenie ze str. 1)

gliwość gospodarzy obiektu, le­
karzy o stworzenie dobrych wa­
runków i poczucia bezpieczeń­
stwa przyszłym pacjentom. Przy
łóżkach m.in. stoją aparaty do
odsysania (wytwarzania w klat­
ce piersiowej po operacji płuc
właściwego ciśnienia) pomysłu
ordynatora i asystentów. Tych
niezmiernie potrzebnych apara­
tów nie można było nigdzie ku­
pić. Konstruowano je
potrzebne elementy
Szkła w Wołominie,
ników, a potem lekarze monto­
wali je na miejscu.

Leczyć się tu będzie — jak
objaśnia dr Olechnowicz — ope­
racyjnie wszystkich, pacjentów z

chorobami narządów klatki pier­
siowej wymagających zabiegu
torakochirurgicznego. Oddział ma

zdobywając
w Hucie

u rzemieśl-

Nowa garbarnia
(Dokończenie ze str. 1)

Jak nas informuje wicedyrek­
tor spółki ds. produkcji Paweł
Piotrowski pierwsza wygarbo­
wana skóra opuścić powinna nie-
połomicki zakład pod koniec te­
go roku. Projektowana zdolność
produkcyjna garbarni wynosi 10
ton namoku skóry na dobę, ale
już myśli się o zwiększeniu jej
do 20 ton.

Przy zakładzie powstała duża
mechaniczno-biologiczna oczy­
szczalnia ścieków Trwa jeszcze
wykup ziemi pod projektowaną
strefę ochronną, w obrębie któ­
rej zasadzonych zostanie prawie
5.500 drzew i krzewów.

A tymczasem garbarnia, której
załoga liczyć ma 350 osób poszu­
kuje pracowników. Jutro od
godz. 10 w nowym zakładzie przy
ul. Grabskiej (obok przystanku
PKP Niepołomice — Pasternik)
trwać będzie giełda pracy. Dla
chętnych z Krakowa podstawio­
ny zostanie na Matecznym (obok
kiosku dawnego CPN-u) osino-
bus. Poszukiwani są garbarze,
pracownicy fizyczni do przyucze­
nia zawodu, palacze, hydraulicy,
mechanicy itd. (suł)

I

27 łóżek. Nie ma na razie peł­
nego wyposażenia w naprawdę
nowoczesną aparaturę. Być może

znajdą się sponsorzy, którzy
przyjdą Oddziałowi z pomocą?!

■Dzięki osobistym kontaktom, za­
trudnieni tu lekarze zgromadzili
wiele sprzętu i aparatury medycz­
nej z Anglii, Stanów Zjednoczo­
nych i Francji. Dyr. L. Bernac-
ki z „Nąftobudowy” np. pomógł
w zdobyciu wysokiej klasy res­
piratora z RFN.

W ogóle, tak mówi ordynator,
ogromnie dużo ludzi i instytucji
pomagało przy powstaniu tego
Oddziału. Wiele pomocy i życzli­
wości okazały też władze „za­
równo te z ul. Solskiego; Bogatki,
Basztowej jak i z budynku nie
opodal 'pomnika dra Dietla”.

Inicjatorem powstania Oddzia­
łu był obecny dyrektor Szpitala
dr Stanisław Sęk, zarazem woje­
wódzki specjalista ds. pulmono-
logii. Od początku - włączył się i
realizował pomysł ordynator oraz

przybyli z nim z Warszawy leka­
rze Krzysztof Sudoł i Piotr Kry-
siak. Wydział Zdrowia nie dał
potrzebnych dolarów, ale nie ską­
pił złotówek. Generalnym wyko­
nawcą remontu pawilonu był
SPB — Budostal (Budostal 7)
dyr. J. Gajdy.

Na Oddziale pracować będzie
ok. 50-osobowy personel, w tym
7 lekarzy torakochirurgów, brak
anestezjologów. Gdyby były mie­
szkania w Krakowie można by
pozyskać lekarzy, na razie Od­
dział „wypożyczy”. anestezjolo­
gów ze Szpitala im. Biernackie­
go. (joa)

I Zmart generał Marian Zdrzałka
”

——————

W KRAKOWIE zmarł 13 wrze­
śnia w wieku 57 lat generał bry­
gady Marian Zdrzałka, szef wo­
jewódzkiego Sztabu Wojskowe­
go, dowódca Garnizonu Krakow­
skiego, dawny dowódca 6. Po-

prowincjach Brogu i Zu. Utwo­
rzono tymczasowe obozy dla u-

chodźców z zagrożonych
dotkniętych powodziami
nów.

• Ludowe siły zbrojne
Zwolenia Angoli w ostatnich
dniach wyeliminowały z walki
w 4 prowincjach 365 terrory­
stów z ugrupowania UNITA. U-
wolniono ponad 180 osób cywil­
nych, przetrzymywanych przez
rebeliantów.

• Indyjscy celnicy skonfisko­
wali w ciągu jednej,doby ok.
375 kg złota, które próbowali
nielegalnie dostarczyć do Indii
pakistańscy przemytnicy.

• 21 osób zginęło, a 22 zosta­
ły ranne w katastrofie drogo­
wej w Nigerii; bliższe okoliez-
ności katastrofy nie są znane.

• Według danych opubliko­
wanych w czwartek przez za-

• chodnioniemiecką organizację
ekologiczną, u wybrzeży RFN
pozostało przy życiu tylko 500
spośród ok. 5300 fok. Epidemia
wywołana przez „foczego wiru­
sa” u wybrzeży Norwegii, Da­
nii, Szwecji, RFN, Holandii i W.
Brytanii, spowodowała śmierć
ok. 14 tys. fok ze stada, które
liczyło na początku wiosny 18
tys. sztuk.

lub
rejo-

wy-

morskiej Dywizji Powietrzno-
Desantowej, były komendant
Wyższej Szkoły Oficerskiej Wojsk
Zmechanizowanych im T. Ko­
ściuszki we Wrocławiu. Był za­
służonym dla regionu krakow­
skiego działaczem partyjnym i
społecznym, m. in. radnym Ra­
dy Narodowej m. Krakowa. Z je­
go inicjatywy żołnierze w czer­
wonych beretach uczestniczyli w

wielu ważnych dla naszego mia­
sta pracach, m. in. przy ratowa­
niu krakowskich zabytków. Za
wybitne osiągnięcia zawodowe i
aktywną działalność społeczną
uhonorowany został Krzyżami
Oficerskim i Kawalerskim OOP
i wieloma innymi odznaczeniami
państwowymi, regionalnymi i re­
sortowymi. W pamięci swych pod­
władnych oraz wszystkich, któ­
rzy go znali pozostanie człowie­
kiem skromnym, a jednocześnie
nieprzeciętnym.

Pogrzeb generała odbędzie się
20 bm. Kondukt ruszy spod Ko­
mendy Garnizonu przy ul. Rako­
wickiej o godz. 12.30.

polityką najtrafniej zresztą chyba
w tym tygodniu zobrazował Eu­
geniusz Piontek w „PRAWIE I
ŻYCIU” w artykule „Słowa 1 czy­
ny”, zresztą znów mamy taki o-

kres, że od niektórych tygodni­
ków trudno się oderwać. Dotyczy
to także oczywiście „Prawa i Ży­
cia”, dobrą passę ma też „STU­
DENT”, któremu i w poprzednich
wcieleniach służyły trudne cza­
sy. Interesujące rzeczy można
tam znaleźć na temat samorząd­
ności studenckiej, ciekawie pisze
się o Jarocinie i o studenckiej
„Famie”.

I skoro już jesteśmy przy-kul­
turze. W „TYGODNIKU PO­
WSZECHNYM” Andrzej Osęka
pisze o okrzyczanym „Arsenale
88”, który stał się wydarzeniem
dla środowiska plastycznego i to

pisze bez zachwytów, co jest na

tle głosów prasy ewenementem
a w „KULTURZE” Tomasz Ru-
domino próbuje zobiektywizować
sztukę ustawiając listę rankin­
gową polskich plastyków. Cud
będzie, jeśli się to nie skończy
serią pojedynków!PŚ. Na tygodnik przekształco­
ny został „PRZEGLĄD TECHNI­
CZNY” i właśnie ukazał się je­
go (jak zwykle interesujący) łą­
czony numer 30—31 z... lipca.
Przypomina się coś o dobrych

Nie siedź i

wdomu^B
idź na

wycieczką
(Dokończenie ze str. 1)

PKP w Płaszowie (odjazd o godz.
8.17), bilety w obie strony po
72 zł

NIEDZIELA, 18 BM.
• wycieczka nizinna

„SZLAKIEM DAWNEGO GARN­
CARSTWA” — przejazd autobu­
sem MPK do Niepołomic — Mor­
gi — Węgrzynowice — Koźlica
— Zofipole — Igołomia — po­
wrót autobusem MPK — 9 km
spaceru + 15 punktów za zwie­
dzanie, razem 24 punkty do
Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka o godz. 9.00 koło
pętli tramwajowej. Cementownia
w Nowej Hucie, koło przystanku
autobusu linii nr 221 lub 231 (od­
jazd o godz. 9.20), bilety do Nie­
połomic po 30 j 15 zł.

• wycieczka nizinna pn. „DO
PARYŻA” — przejazd pociągiem
do Krzeszowic r— Miękinia .

—

Paryż Górny — Paryż Dolny —

Filipowice —Wola Filipowska —

. powrót koleją — 16 km wędrów­
ki + 5 punktów za zwie­
dzanie, razem 21 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 6.30 na Dworcu
Głównym PKP w Krakowie (od­
jazd o godz. 7.00), bilety wycie­
czkowe (powrotne) do Krzeszo­
wic — 72 zł, w drodze powrot­
nej dopłata — 24 zł.

Jeszcze raz serdecznie zapra­
szamy do udziału w akcji NIE
SIEDŹ W DOMU, IDŻ NA WY­
CIECZKĘ. (KAS)

pil.

FUTRO z jenotów — sprzedam. Tel
. 47-50-34,_________________ g-39624

ZATRUDNIĘ malarzy (mogą być ren­
ciści) Tel- 12-87-54 (wieczorem)._____ _

30.900 ZŁ nagrody za zwrot zgubio­
nego 29 VIII pamiątkowego męskie­
go zegarka „Helvetia”, Tel. 44-76-15.
Kraków, os. Tysiąclecia 65/17.

g-38707

MATRA — Rancho, terenowo-szoso-

wy — sprzedam. Teł. 11 -60-20.
_______

SPÓŁDZIELNIA zatrudni organizato­
rów usług: kupna — sprzedaży sa­
mochodów, wypożyczalnia — zamia­
ny videokaset, wydawniczo - ksero­
graficznych, turystyczno - wypoczyn­
kowych. impresariatu artystycznego.
Inne propozycje. Wysokie zarobki. —

Oferty 38450 ..Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.

OWERLOCK 4-nitkowy, nowy —

sprzedam. Teł. 33-40-89 po 20.

LOKAL w Śródmieściu, na działal­
ność handlową — wezmę w najem.
Teł. 11 -76-71 .

__________________ g-38633
SPRZEDAM silnik ..garbusa” 1300 -

Tel. 44-42-69.
___________________ g-38772

SAMOTNA z 14-lptnim synem — po­
szukuje samodzielnego mieszkania —

Teł. 21-44-21, po 19.
_______________

BIELSKO-BIAŁA! Zamienię pokój z

jasną kuchnią (32 m2) superkomfor-
towe, spółdzielcze, loggia — na podob­
ne w Krakowie. Tel. 11 -21 -33 w. 133.

PIANINO — kupię. — Tel. 66-70-23.

PILNIE kupię szafę chłodniczą o po­
jemności 1.400 1. Może być do remon­
tu — OfeTty 38755 ..Prasa” Kraków.
Wiślna 2.__________________

KOMPLET tłoków i tulei tłokowych
do Skody 120 — kupię. — Tel. 22-07-44
(8—16)._______

• •________________ g-38724

SPRZEDAM wannę blaszaną 140. Tel
44-30-00,_________________________g-38722
ZAMIENIĘ czteropokojowe mieszka-
nit (piece) na dwa. Tel 55-84-75.

MIESZKANIA na rok — poszukuje.
Tel. 21 -35-84.

____________________g-38715

PRZYJMĘ na mieszkanie oracujące
lub uczące się. Tel. 37-49-62._______
SYRENĘ 103 — tanio sprzedam. Tel
11-76-71 .___________ _____________ g-38634

TERAKOTĘ białą, flizy różowe — ku­
plę—Teł. 55 -65 -14 .

OTVC Jowisz — sprzedam. — Tel.
34-01-47.

___________ __________g-38709

SPRZEDAM magnetowid Hitachi —

Tel. 66-01-45, wieczorem.____________

POSZUKUJĘ mieszkania na 1—2 lata.
Czynsz płatny z góry Oferty 38498
..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że nagle zmarł

mgr JERZY WOLNIK

były wieloletni wiceprezes naszego Klubu, ceniony działacz spo­
łeczny i Przyjaciel młodzieży.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia.
Zawodnicy, działacze i pracownicy

SKS Nadwiślan

SZNAUCERY — psy obrończe —

sprzedam, Bielsko-Biała, tel. 214-27 .

MASAŻE lecznicze, regeneracyjne —

upiększające — poleca Kaczor, tel.
12-48-58.

_________________________ g-38602

KSIĄŻKI — sprzedam. Kraków, ul.

Czarnogórska 6/27,___________________
SYPIALNIĘ „Regencja” i piec Ca-
mino 1,5 — sprzedam. Tel. 55 -53-11,
POTRZEBNA opiekunka do pięciolet­
niego chłopca. 4 lub 2 razy w tygod-
niu. - Tel. 44-07-42.

______

■ ,
-

MODNE, kolorowe kozaczki, lakierki,
czółenka tekstylne — poleca „Cho-
daczek” — Szopena 33.

______________

KRAKÓW — Krowodrza! Superkom-
fortowe M-4 — własnościowe, tele­
fon — zamienię na większe lub dom.
Tel. 37-09 -45.

___________________ g-38260

ODSTĄPIĘ cztery miejsca w grobow­
ej na cmentarzu Rakowickim. Ofer-
ty 38269 , Prasa’.* Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania. W rozlicze-
niu możliwość lekcji angielskiego. —

Tel 21-24-86 lub oferty 38382 .»Prasa”
Kraków. Wiślna 2._________ _________

GRZEJNIKI aluminiowe — sprzedam.'
Tel. .55 -09-98, po 20.

___________________

ZLECĘ wykonanie 120 m2 lastrika.
Tel 48-22-65, (10—14)..________________

OBCOKRAJOWIEC (kobieta) — za­
trudni fachowa pomoc domowa. —

Oferty 38455 ..Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.________________________________

CHRZANÓW! M-4 — trzypokojowe,
nowe — zamienię na Kraków. Kra-
ków tel. 12-00-55. (18-^21). •

PRZEDSIĘBIORSTWO zagraniczne —

,,Gem Australia” — zakupi azotan
srebra. Kraków, Chełmska 6 — tel.
J7-83-99 .__________ ______________ g-38469
KUPIĘ obiekty^ szerokokątny do

Zenitha. Tel. 12-71-36,_________
KUPIĘ dywan. — Teł. 11-73-02

SPRZEDAM karoserie Skody 105 L.
Oferty 38210 ..Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.

_____________________ ____________

KONSERWACJA antykorozyjna sa­
mochodów osobowych, dostawczych
- Kołaczek tel. 78-25-87, ,8—16).
POSZUKUJĘ garażu. Tel 47-58-03.

PRZEDSIĘBIORSTWO zagraniczne —

Gem Australia” .

- zatrudni pracow­
ników do produkcji ozdób choinko­
wych oraz szlifierzy kamieni jubi­
lerskich. Kraków, Chełmska 6 — tel.
37-83-99,_________________________ g-38467

NARODOWY Bank Polski VII Oddział
w Krakowie, ul. Basztowa 20, sprze­
daje numizmaty srebrne za złote pol­
skie. K-953S
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TEATRY
Piętek

Stary Teatr im. H . Modrzejew­
skiej 19.15 Platonów. Scena przy
ul. Sławkowskiej 14 19.30 Dolorado.

Kameralny 19.15 Wracaj natych­
miast Jimmy Dean, Jimmy Dean

(spektakl dla dorosłych'). Ludowy
18 Dożywocie. Scena NURT 20.30

Teatrzyk Zielona Gęś. STU (al.
Krasińskiego 16) 22 Kur zapiał II.
Maszkaron — Scena Studio (ul.
Boh. Stalingradu 21) 19 Masz ocho­
tę na miłość. Scena Wieża Ratu­
szowa 19 Ostatnia noc Sokratesa.

Sobota

Stary Teatr im. H. Modrzejew­
skiej 19.15 Platonów. Scena przy
ul. Sławkowskiej 14 19.30 Dolorado

(premiera prasowa, abonamenty
nieważne). Kameralny 19.15 Wra­
caj natychmiast Jimmy Dean, Jim­
my Dean. Groteska 10 Wędrówka
do niedzieli. Ludowy 18 Dożywocie
Scena NURT 20.30 Teatrzyk Zielo­
na Gęś. STU 22 Kur zapiał II.
Maszkaron — Scena Studio (ul.
Boh. Stalingradu 21) 19 Masz ocho­
tę na miłość. Scena Wieża Ratu­
szowa 19 Ostatnia noc Sokratesa.
Filharmonia 9.30, 12, 16.30 — kon­
certy dla dzieci „Jak w kalejdo­
skopie”.

Niedzielo

Stary Teatr im. H. Modrzejew­
skiej 19.15 Platonów. Scena przy
ul. Sławkowskiej 19.30 Dolorado

(abonamenty nieważne). .Kameral­
ny 19.15 Wracaj natychmiast Jim­
my Dean, Jimmy Dean. Groteska
17 Wędrówka do niedzieli. Ludowy
18 Dożywocie. Scena NURT 20.30

Teatrzyk Zielona Gęś. Maszkaron
— Scena Wieża Ratuszowa 19 O-
statnia noc Sokratesa.

Piętek
Kijów 15 Commando (USA 1. 15),

13 Imię Róży (RFN-wł.-fr. 1 . 18),
20.30 Samotny wilk Mcęuade (USA
I. 18 — przedpremierowy). Uciecha
15.30, 17.45, 20 Bez litości (USA 1.

18). Warszawa 15.45 Zdrada i zem­
sta (chiń. 1. 15), 18 Zabij mnie gli­
no (poi. 1 . 18). 20 30 Robocop — su­
perglina (USA 1. 18 — przedpre­
mierowy). Wolność 15.45 Tabu (poi.
1. 18), 18.15 Dzika namiętność (USA
1. 18), 20.30 Betty (fr. 1, 18 - film
z pogranicza) Iluzjon — Związko­
wiec (ul. Grzegórzecka) 16. 18, 20

Krzyż i sztylet (USA 1. 12) Wanda
16 Kogel Mogel (poi, 1. 12). 18 King-
sajz (poi. 1 . 12). 20.30 Wyznawcy zła

(USA 1. 18 — przedpremierowy).
Wrzos (ul. Zamojskiego’) 15.45, 17.45
Złote dziecko (USA 1. 12). 20 Prd-
tector (USA 1. 18). Świt (os. Tea­
tralne) 16 Critters, (USA 1 12), 18,
20 Dom gry (USA r 1. 18). Świato­
wid (os. Na Skarpie) 15.45. 18 Ka­
czor Howard (USA I. 15), 20 Czar­
na wdowa (USA 1. 15). Mikro (ul.
Dzierżyńskiego) 16, 20 Gliniarz z

Beverly Hills (USA 1 18) 18 Zło­
dzieje rowerów (wł. 1. 15). Kultura

(Rynek Główny 27) 14 Pożegnanie
(radź. 1 . 15). 16, 18. 20. Mona Lisa

(ang. 1. 18). Tęcza (ul. Praska) 16
Jak rozpętałem TT wojnę świato­
wą. cz. I, II. III (poi. bo.) . Sfinks

(ul Majakowskiego) 16, 19 Pożeg­
nanie z Afryka (USA 1. 12). Pasaż

(Pasaż Bielaka) 13 Cudowne dziec­
ko (poi b.o.) 15. 17. 19 Protektor
(USA 1. 13).

Sobota

Kijów 15 Commando, 18 Imię
Róży, 20.30 Samotny wilk Mcqua-
de Uciecha 15.30 17.45 20 Bez li­
tości. Warszawa 15.45 Zdrada i
zemsta 18 Zabij mnie glino, 20.30

Robocop — superglina. Wolność 1
10 Powrót na ziemię (USA 1 12),

'

12 15. 15.45 Tabu. 18.15 Dzika na­
miętność, 20.30 Betty. Wanda 10
Jak to się robi w Chicago (USA
1. 18). 12, 16 Kogel Mogel. 18 King-
sajz. 20.30 Wyznawcy zła. Wrzos
16 Powrót do przyszłości (USA 1.

12), 18. 20 Mucha (USA 1 18)
Świt 16 Critters (USA 1. 12).
13, 20 Dom gry. Światowid 15.45, 18

Kaczor Howard, 20 Czarna wdowa
Mikro 15, 17, 19 Gabriela (brąz.' 1.

18), 21 Superglina (USA 1. 18 —

wideo)' Kultura 14 16, 18 20 Mo­
na Lisa. Tęcza 16 E-T (USA b.o.).
18 Peggy Sue' wyszła za mąż (USA _

1.' 15). Sfinks 16. 19 Pożegnanie z

Afryką. Iluzjon-Związkowiec 10
DKF dla młodzieży, 17 Program
estradowy — Cyrk na scenie, 20

Krzyż i sztylet (USA 1. 12), Pasaż
12 Bajki, 13 Cudowne dziecko, 10,
15, 17, 19 Protektor.

Niedziela

Kijów 15 Commando, 18 Imię
P.óży, 20.30 Samotny wilk Mcąuade.
Uciecha 15.30, 17.45, 20 Bez litości.
Warszawa 15.45 Zdrada i zemsta.
18 Zabij mnie glino, 20.30 Robocop
— superglina Węlność 10 Powrót
na Ziemię, 12.15, 15.45 Tabu, 18.15
Dzika namiętność, 20,30. Betty
Wanda 10 Jak to się robi w Chica­
go, 12. 16 Kogel Mogel, 18 King-
sajz. 20.30 Wyznawcy zła. Wrzos
12 Bajki, 13 Złote dziecko (USA 1

12), 16 Powrót do przyszłości,
18, 20 Mucha, Switi 14 Podróże
Pana Kleksa, cz. I (poi, b.o .), 16

Critters, 18, 20 Dom gry. Świato­
wid 13.45, 15.45, 18 Kaczor Howard,
20 Czarna wdowa. Mikro 15 Żan­
darm na emeryturze (fr. b.o. —

wideo), 17, 19 Dwójka bęz ster­
nika — kabaret Gajosa i Jaroszyń­
skiego (poi. 1 . 15), 21 Fredro dla do­
rosłych — program Teatru „Syre­
na” (1. 18). Kultura 14, 16, 18, 20
Mona Lisa. Tęcza 16 Bajki, 17 fi-T,
19 Peggy Sue wyszła za mąż. Pod­
wawelskie (ul. Komandosów) 16
Powrót do przyszłości (USA 1. 12),
18 Kronika wypadków miłosnych
(poi. 1 . 15), Sfinks 11, 12 Poranki,
i6, 19 Pożegnanie z Afryką. Wspól­
nota (ul. Dobrego Pasterza 100) 11

Słoniątko- (poi. b.o .), 12.15 Godzina

pąsowej róży (poi. 1 . 15), 16 Mię­
dzy ustami a brzegiem pucharu
(poi. 1. 15), 19 < Gwiezdny przybysz
(USA 1. 15), Iluzjon-Związkowiec
14, 16, 18, 20 Krzyż i sztylet. Pa­
saż 10, 12, Cudowne dziecko, 14

Bajki, .15, 17, 19 Protektor.

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (10—15). Muzeum Katedral­
ne (10—15). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (10—15.30). Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5. Lenin
w Polsce, Syberia — miejsce ze­
słać rewolucjonistów polskich i ro­
syjskich (piąt. 9—18, sob. 10—18,
niedz. 10—15 wst. wol.). Oddział,
ul. Królowej Jadwigi 41: Rewolu­
cyjna działalność Lenina na ziemi

krakowskiej, Lenin w sztuce ludo­
wej (9—15), w Poroninie (8—16
wst. wol.), w Białym Dunajcu (9—
16 wst. wol.). Muzeum Historyczne
— Oddziały, św. Jana 12: Militaria
i zegary (9—15). Krzysztofory, Ry­
nek Główny 35: Z dziejów i kul­
tury Krakowa (9—15). Franciszkań­
ska 4: Lalki regionalne świata ra­
to). Gołębia 4: Oficyna introliga­
torska R. Jahody (9—15 czynna po
zgłoszeniu tel. 22-53-98). Muzeum

Judaistyczne, Szeroka 24 (piąt. 11 —

18, sob. niedz. 9—15). Wieża Ratu­
szowa, Rynek Główny (9—15). Mu­
zeum Narodowe — Oddziały, Su­
kiennice: Galeria poi. mai. i rzeź­
by 1764—1900 (10—15.30). Szołay-
skich, pl. Szczepański 9' Galeria

pols. sztuki do 1764 r. (piąt. niecz.,
sob. niedz. 10—15.30). Czartoryskich
św Jana 19. Zbiory Czartoryskich
(piąt. 12—17.30 wst. wol., sob. niedz.

10—15.30). Muzeum Stanisława Wy­
spiańskiego, ul. Kanonicza 9 (10—
15) Archeologiczne. Poselska 3:

Starożytność i średn. Małopolski,
Pradzieje Nowej Huty, Mumie e-

gips. w świetle promieni X, Lot­
nictwo wojskowe 1914—1988. Wcze­
snośredniowieczne skarby srebrne
w Polsce (piąt. 10—14. sob. niecz.,
niedz. 11 —14) Kościół św. Wojcie­

cha, Rynek Główny: Dzieje Rynku
Krakowskiego (piąt.' '9—16, sob,
niecz. niedz. 13—17). Przyrodnicze,
Sławkowska 17 (10—13). Etnografi­
czne, Krakowska 46: Wyst, strojów
ludowych pt. „Od Krakowa” (piąt.
10—15, sob. niedz. 10—14). Pałac
Sztuki, pl. Szczepański 4: Sztuka

pols. XIX i XX wieku z kolekcji
J. Karaska (10—17). Dworek J. Ma­
tejki w Krzesławicach, ul. Krucz­
kowskiego 15 (10—17). Muzeum Lot­
nictwa i Astronautyki, Czyżyny (9
— 15). Międzynarod. Salon Fotogra­
fii. Rynek Główny 17: Venus 88 —

akt i portret (9—21). Kopalnia Soli,
Wieliczka (niecz.). Muzeum Żup
Krakowskich, Wieliczka (niecz.) .

Zamek Żupny. Wieliczka: Kopalnia
wielicka w dawnych wiekach (8.30
- 18). KMPiK, pl. Centralny Wyst.
fotogr. „Polski Wrzesień 1939"
ipiąt. 10—20. sob. 10—18 niedz 11—

15) NCK, Galeria- pl. Centralny.
Fotografia I. i A . Szopów. Foto­
gramy P. Wojoczka, Prace człon­
ków Związku Edukacji Plastycz­
nej, Wyst. fotogr. W . Rospondka
,Na Skalnym Podhalu” (piąt., sob.

11— 18. niedz. niecz.) . SOK, Miko­
łajska 2: Malarstwo portretowe B.

Holewińskiego (piąt. 12—18, sob.
niedz, niecz.). Galeria, pl. Floriań­
ska 34 (piąt. 11 —19, sob. 9—14,
niedz. niecz.). Galeria Fotografia-
Video, Solskiego 24 (piąt. 11 —18,
Sob. 9—14, niedz. niecz.).' Galeria

„Inny Świat”, Floriańska 37 (piąt.
il—18, sob. 11 —15. niedz. niecz.) .

Galeria Desy, św. Jana 3 (piąt. 11
—18. sob. 9—14, niedz. niecz.). Ga­

leria Plakatu, Desa, ul. Stolarska
8— 10 (piąt. .11 —18, sob. 9—14, niedz.

niecz.). Galeria Desy, „Pawilon 2”,
ul. Stolarska 17: Współczesne mai.

pols. (piąt. 11 —18. 'sob. 9—14, niedz.

niecz.) . Galeria „B”, ul. Solskiego
21. Graf, i rys. (piąt. 11 —18, sob.
9— 14, niedz. niecz.). Galeria Rzeź­
by ZAR, ul. Bracka 13: Rzeźba

Młodych (piąt. 11—19. sob. 11 —15,
niedz. niecz.). Galeria STU, Brac­
ka 4: Graf. Sigrid Waltinojer (piąt.

’2—18 sob. niedz. niecz.)

-DYŻURY
Piętek - Sobota - Niedzielo

Pogot MO tel 997 Straż Pożarna
998 Tel Ochrony Środo w.: 21-33 -64

(7—20) Ośr Inf Inwalidów, ul 1

Maja, 5 tel 22-28-11 (pon śr 15—
17) Pomoo Drogowa PZMot., ul
Kawiory 3, tel. 37-55 -75 (7—22). Po­

KRAKOWAECHO

piątek! SOBOTA NIEDZIELA

WRZEŚNIA

Sr

WRZEŚNIA WRZEŚNIA
Edyty Franciszki Ireny

Konrada Justyna Józefa

gotowie techniczne „Polmozbyt"
al Pokoju 81 tel. 48-00-84 (6—22).
Liga Kobiet Polskich, Karmelicka
B II p porady prawne (śr. 16—18)
psycholog, (wt. 13—16, śr. 12—15.
czw 14—18), tel. 22-54-74 Centrum

Informacji Turystycznej, Pawia 8,
tel. 22-60-91, 22-04-71 (8—16) Inf.
o usługach, tel. 930 (codz.)

POGOTOWIE RATUNKOWE

Tylko wypadki 1 nagłe za­
chorowania, Łazarza 14; wy­
padki telefon 999, zachoro­
wania I przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2 66-69-99 ul. Teligi 6
55-59-99 Krowodrza ul. Kazimie­
rza Wielkiego 117, 33-39-99 ul.

Białoprądnicka 8, 34-39-99. Nowa
Huta. 44-49-99. Lotnisko Balice
11-19-99 Niepołomice 21-02-09. dla
m. Niepołomic 198, Iwanowice 99.
Skawina 76-14-44, dla m. Skawiny
999. Wieliczka 78-12-89, 'alarmowy
099

DYŻURY SZPITALI I SŁUŻBY
ZDROWIA: ,

Piętek
Chir. ogól. Kopernika 40. Chir.

uraz. KI. Ortop. Kopernika 19A.
Chir. dziec. Prokocim. Laryng. os .

Na Skarpie 65. Okulist. Witkowice.

Urolog. Prądnicka 35. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji. ,

Soboto
Chir. ogól., Chir. uraz. Trynitar-

ska 4. Chir. dziec. Prądnicka 35.

Laryng. Kopernika 23A. Okulist.
Witkowice. Urolog. Grzegórzecka
18. Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

PRZYCHODNIE:

Śródmieście — ul. Skawińska 8

(8—14), tel. 66-34-52, ul. Długa 38

(8—14), tel. 22-86-77, al. Pokoju 4

(8—14) -j- stomatolog, tel. 11 -83 -96,
ul Ułanów 29a (8—14), tel. 11 -53-33,
ul. Radomska 36 (8—14), tel.
11-26-44.

Nowa Huta — os . Na Skarpie 6
(8—14). tel. 44-19-30, os. Wzgórza
Krzesławickie (8—14), tel. 44-57-77,
os. Jagiellońskie I (8—14) stoma­
tolog. tel 48-00-44, os, Złoty Wiek
23 (8—14), tel. 48-20-70.

Krowodrza — al Krasińskiego 28
(8—14)' tel. 22-52-66, ul. Wójtowska

(8—19) 4- stomatolog, tel.' 33-21 -97,
ul. Rusznikarska 17 (8—14), tel.

34-01-27, os. Widok, tel. 37-07-40.

Podgórze — ul. Szwedzka 27

(8—14), tel. 66-38 -72, ul. Gen Ku­
trzeby 4 (8—19) stomatolog, tel.
66-55 -11, ul. Niemcewicza 1 (8—14),
tel 66-87-00, ul. Na Kozłówce 19

(8—14), tel. 55-16-11, ul. Teligi 8

(8—14), tel. 55 -40-55.

Gabinety zabiegowe (iniekcje
teków) w wym. przychód, czynne
są w godz. 8—11.

Niedziela
Chir. ogól., Chir. uraz. Prądnic­

ka 35. Chir. dziec. Prokocim. La­
ryng. os. Na Skarpie 65. Okulist.
Witkowice. Urolog. Prądnicka 35.

Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia, tel. 22-05-11
(ćalą dobę) Punkt Inf. Aptecznej
tel 11-07-65 (8—15). Po godz. 15 inf.
w dyżurnych aptekach. Inf.

Toksyk- Kopernika 28 tel 11-99-99
Spółdzielczy punkt pediatr. kardio­
log. i chirurg. (wizyty domowe)
tel. 12-20-38, 12-41-64 (8—22)
Pomoc Psycholog., ul. Sołtyka 9,
tel 21-54-14 (10—18) Nagła pomoo
lekarska lekarzy specjalistów, tel
66-80-00 (9—21.30). Domowa pomoc
lekarzy specjalistów, tel 55-56-64 (9
—20, sob. niedz 9—15). Kra­
kowskie Towarzystwo Świado­
mego Macierzyństwa, Młodzieżowa
Poradnia Lekarska, ul Boh Stalin­
gradu 13. tel 22-73-08 (9—18). Porad­
nia dla Młodzieży Tow. Rozwoju
Rodziny, ul. Dietla 90 IV p, tel.
22-28-72, porady psych., seks., gi-
nek., dermat. (piąt. 15—19). Tel.
Zaufania 33-71 -37 (16—22). Telefon
dla Rodziców 22-02-16 (14—18, sobo­
ta, niedziela niecz.). Telefon
zaufania dla narkomanów 34-08-08

(8—19) Telefon zaufania w sprawie
AIDS, tel. 21-38-91 (czw. 10—12).
Telefon Zaufania dla osób z pro­
blemem alkohol. 66-39-81 (16—20).
Spółdz. Porad; Psycholog.-Psychia-
tryczna, Kraków, ul Jasińskiego
34/1, tel 43-50-89 (8.30—9.30, 19—20).
„Sonomed” — diagnostyka USG ja­
my brzusznej tel 33-59-68 (pon.—
piąt. 14—18). Pracownia analiz le­
karskich „Społem” Podgórze, os.

Plaski Nowe, ul. Łużycka 55 (codz.
8—15). Diagnostyczna Pomoc Medy­

Str. 3

czna (ultrasonografia, pielęgniarki)
tel 66-30-00 (pon. — piąt. 11—17).
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Piętek - Sobota - Niedziesc;
Rynek Gł. 42' - tel. 22-23-71,

Krakowska 1, tel. 22-19-98, Pstrow­
skiego 94, tel, 66--69-50, Kazimierza

Wielkiego, tel. 37-44-01, Nowa Hu­
ta. os . Kazimierzowskie, tel. 48-59-
57, Nowa Huta, Centrum A, bl. 3,
tel. '44-17-36.

Ogród Botaniczny (Kopernika) 0

—19, szklarnie 10—14.

Jazda na kucykach (ul. Smocza)
11—19

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku.

RADIO
Piqłek I

Wiadomości: 16 18, 19, 20. 22. 23
14.05—16.00 Magazyn Muzyczny

Rytm. 16.05 Muzyka i aktualności.
17.00 Vademecum Interesującej Pio­
senki. 17 .30 Ludzkie losy. 18.05 „Za­
tor” — czyli o zaległościach w płat­
nościach między przedsiębiorstwa­
mi 18.20 W poszukiwaniu ulu­
bionej melodii. 19.30 Radio dzie­
ciom: Radiowe nutki. 20.07 Na

marginesie wydarzeń. 20.10 Kom.
Tot. Sport. 20.15 Koncert życzeń.
20.35 Rzemieślnicze sprawy. 20.45

Zbigniew Doniec „Bukowa polana”
— fr. 21.00 Komunikaty. 21 .05 Kro­
nika sportowa. 21 .30 Repetycje z

jazzu polskiego. 22.05 Na różnych
instrumentach. 22 .15 Muzyka Pol­
skiego Baroku. 23.15 Panorama
świata. 23.30 Ną rockową nutę.
23.55—24.00 Północ poetów.

Piętek II
Wiadomości: 17, 20.50, 0.55.
15.00-Album operowy. 15.30 Prze­

gląd płytowy. 16—17.15 Kraków na

antenie. Co niesie dzień — wyd.
popołudniowe. 17.15 Dzieła, style,
epoki. 18.20 Ralf Hammond Innes
— „Mary Dear” — ode. 18.30 Wa­
kacyjny klub stereo. 19.25 William
Sommerset Maugham — „Okrągły -

tuzin”. 20.00 XXXI Międzynarodo­
wy Festiwal Muzyki Współczesnej.
20.53 Wieczorne refleksje. 21.00 Ho-
racio Quroge — „Trzy pocałunki”.
21.10 XXXI Międzynarodowy Festi­
wal Muzyki Współczesnej. 22 .20

Słuchajmy razem. 23.30 Lesław
Bartelski — „Krwawe skrzydła” —

coc. 23.40 Nocne divertimento. 24.00
Nocne muzykowanie. 0 .50 Miniatu­
ra literacka. 1 .00 Koniec programu
i hymn. *

Piętek III

Wiadomości: 15. 16. 17, 13, 22.05.
15 05 Nowe płyty „Tonpressu”.

15.40 Nie ma jak u mamy — aud.
16—19 Zapraszamy (lo Trójki. 17.30

Polityka, dla wszystkich. 18.04 Inf.

sportowe. 18.15 Akcenty Trójki.
19 Codz. pow, w wyd. dźwięk. Ka­
rol Dickens — „Klub Pickwicka”.
19.30 Złote lata modern jazzu. 19.50

George Orwell — „Rok 1984”. 20

Wspomnienia z kompaktu: Vel-
vet Underground and Nico. 20.45
Klub Trójki: Czego uczy nas hi­
storia? Tel. 33-61-67, kier. 042
w Krakowie. 21 Trzy kwadranse

jazzu — dyskografie. 21.45 Klub

Trójki. 22 .15 W cieniu wielkich

gwiazd. 22 .45 Nowy numer „Lite­
ratury na Świecie”.'. 23 Opera ty­
godnia. Giuseppe Verdi — „Aida”.
23.15—1 .00 Zapraszamy do Trójki

— program prowadzi Jerzy Kordo­
wi cz. 23.50 Boris Vian — „I wy­
kończymy wszystkich obrzydliw­
ców.”. 1.00 Koniec programu i

hymn.
Piętek IV

Wiadomości: 19.30, 23.30 .

13.00—16.20 Popołudnie Młodych
Słuchaczy. 16.20 Muzyka oratoryj­
na. 17 .10 Historia dla kl. I lic. 17.40
W ludowych rytmach. 17 .50 Wid­
nokrąg. 18.25 Język łaciński. 18.50
Studio ekspertów. 1 .9 .35 Lektury
Czwórki. 19.45 Swingowe granie.
20.10 Gra o przyszłość. 20.25 Muzy-
koterapia. '20.50 Przegląd publika­
cji popularnonaukowych. 21.10 Re­
fleksje i rezonanse muzyczne 22.00
Wieczór muzyki i myśli. 23.20 Sitar
tabla i inne. 23.35 Reportaż Jerze­
go Blicharskiego. 23.50 Na dobra­
noc śpiewa Majka Jeżowska. 24 .00
Koniec programu i hymn.

Sobota I
Wiadomości: 6, 7, 8, 9. 10, 12.05,

14, 16, 19, 20, 22, 23.
5.45—8.00 Poranne sygnały. 8.00

—8.45 Prognoza pogody, komunika­
ty, muzyką, 8.45 Merkuriusz rzą­
dowy. 9.00—11.00 Cztery Pory Ro­
ku. 11 .00—11 .57 Koncert przed hej­
nałem. 12.45 Rolniczy Kwadrans.
13.00 Komunikaty. 13.05 Radio Kie­
rowców. 13.30 Koncert reklamowy.
14.05 Radiowa piosenka tygodnia.
15.00 Przy muzyce o Olimpiadzie
— relacja z Seulu. 16.05 Muzyka i
aktualności. 17 .00 Przeboje z Listy
Jana Webera. 17 .30 Ślady pamięci.
18.00 Matysiakowie. 18.30 Muzyczne
wizytówki programu I — Koncert
dnia. 19.25 Informacje olimpijskie.
19.30 Radio dzieciom: Supełek. 20.15
Koncert życzeń. 20.45 Zbigniew Do­
mino — „Bukowa polana” —

fragm. 21 .00 Komunikaty. 21 .05
Kronika sportowa. 21.15 „Close”
najnowsza płyta Kim Wilde. 22 .05

Zaproszenie do tańca — cz. I. 22 .45
Radiowy Odeon. 23.30 Zaproszenie
do tańca — cz. 2. 24.00 Koniec pro­
gramu i hymn.

Soboto II
Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.55.
5.30—8.00 Kraków na antenie. Co

niesie dzień. 8 .10 Poranna serena­
da. 8 .40 Tydzień, w Stereo. 9 .00 Le­
sław Bartelski — „Krwawe skrzy­
dła” — ode. 9 .20—12 .25 Sobota me­
lomana. 9 .50 R. H. Innes — „Mary
Dear” — ode. 11.30 Znane i nie­
znane. 12:25 Jazzowe spotkania.
13.05—13.20 Kraków na antenie.
13.05 Laureat nagrody im. Wy­
spiańskiego — aud. R . Włodka.
13.20 Przebój za przebojem — pr.
Tomasz Szachowski. 14.50 Antoni
Słonimski — „Wspomnienia war­
szawskie” — ode. 15.00 Album o-

perowy — śpiewa Theo Adam —

bas. 15.30 Niezapomniane głosy,
niezapomniane melodie. 16—17.15
Kraków na antenie. Co niesie dzień
— wyd. popołudniowe. 17.15 Kata­
log wydawniczy. 17.20 Dzieła, sty­
le, epoki. 18.20 R. H . Innes —

„Mary Dear” — ode. 18.30 Gwiaz­
dozbiór. 19.30 Wieczór w filharmo­
nii: Odtworzenie recitalu gitaro­
wego Jaume Torrenta. 21 .20—1.00
Wieczór literacko-muzyczny. 21 .25
Janusz Wojdecki —„Tygrys”. 22.00
Studio stereo zaprasza — pr. Jerzy
Rowiński. 23.00 Lesław Bartelski —

„Krwawe skrzydła” — ode. 23.29
Studio stereo zaprasza — cz. II.
1.00 Koniec programu i hymn.

Sobota Ili
6—9.05 Zapraszamy do Trójki.

7.30 Polit. dla wszystkich. 8 .10 Nie

czytaliście, to posłuchajcie — prze­
gląd tygodników. 8 .30 James Bel-
lard — „Imperium słońca”. 9.05
Codz. pow. w wyd. dźwięk. Karol
Dickens — „Klub Pickwicka”. 9.35
—1 4 .00 RadioMann. 11.20 George
Orwell — „Rok

' 1984”. 13 James

Belląrd —, „Imperium słońca”. 14

Muzyka na pointach. 15.05 Wszy­
stkie drogi prowadzą do Nashville
— aud. K. Pacudy. 15.40 Moje o-

limpiady. 16—19 Zapraszamy do

Trójki. 18.05 Informacje sportowe.
19 Pomyślmy raz jeszcze. 19.30 Dziś
w liście przebojów. 19.50 George
Orwell — „Rok 1984”, 20 Lista

przebojów Programu III — prowa­
dzi Marek Niedźwiecki. 22.10

„Zgryz” — magazyn Macieja Zem­
batego. 23—2.00 Zapraszamy do Trój­
ki — program prowadzi Roman

Rogowiecki. 2 .00 Koniec programu
i hymn.

Soboto IV
Wiadomości: 6, 12, 17. 19.30, 23.30.
5.00—6.00 Muzyczny Poranek

Czwórki.. 6 .05 Dialogi muzyczne.
6.30 Na płytach Polskich Nagrań.
7.00 Kalendarz Radiowy. 7 .10 Ra­
diowa encyklopedia świata: „Mia­
sto w delcie”. 7.30 Jazz tradycyj­
ny.' 8.00 Z historii radia — fel. doc.
M. ■Kwiatkowskiego. 8 .10 Moje hobr

by: Kolekcje i kolekcjonerzy.' 9.00
Muzyczne legendy. 9 .30 Zgadnij,
sprawdź, odpowiedz. 10.00 Ze stare­
go gramofonu. 10.30 Tropy — lu­
dzie — symbole: Gulliwer. 11.00 Z
mikrofonem po kraju: Zielona Gó­
ra. 12 .30 Między fantazją a nauką.
13.00 Koncerty zatrzymane w cza­
sie. 14.00—16.30 Popołudnie Mło­
dych Słuchaczy. 14 .00 Radiowy
Teatr dla Młodzieży. „Druga ma­
tura” — słuch. 16.00 Z muzami pod
rękę. 16.30 Krajobrazy historyczne.
17.05 Socjologia i życie potoczne.
17.10 Pejzaż polski. 17 .30 Kulisy hi­
storii: „Legendy z Maratonu”. 18.10

Muzyczny serwis prasowy. 18.40

Język łaciński. 19.00 Portrety Po­
laków — prof. Jerzy Zubrzycki —

socjolog. 19.45 Nagrania z filmów.
20.10 W świecie humanistyki. 21.00
Felieton literacki Wojciecha Zi-

mińskiego. 21 .10 Ars organi. 22.00
Wieczór, ze słuchowiskiem: Juliusz
Słowacki — „Kordian” (I). Ok.
23.00 Piosenki — przeboje. 23.20
Sitar, tabla i inne. 23.35 Kalejdo­
skop kulturalny. 24.00 Koniec pro­
gramu i hymn.

Niedziela I
Wiadomości: 7, 9, 16, 19, 20, 23
6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.

7.25 Moskwa z melodią i piosenką.
7.55 Komunikaty. 8.00 Radiowy
Magazyn Wojskowy. 9 .10 Przeboje
zawsze młode. 10.00 Radiowy Ty­
godnik Kulturalny. 11.00 Koncert

przed hejnałem. 11 .35 Relacje z

Igrzysk Olimpijskich. 12 .05 W sa­

mo południe. 13.00 Muzyczne no­
wości pr. I. 13.15 Dom i my. 13.30
W Jezioranach. 14.00—15.30 Przy
muzyce o Olimpiadzie — relacja z

Seulu. 15.30 Koncert życzeń — cz.

I. 16.05 Teatr Polskiego Radia:
„Zapalniczka” — słuch. 17.20 Stat­
kiem do ' Młocin ?• Jaremą Stę-
powskim — piosenki warszawskie.
18.00 Dialogi historyczne. 18.15
Świat muzyki. Ok. 19.10 Informa­
cje olimpijskie. 19.15 Koncert na

jeden głos. 19.30 Radio dzieciom:
„Jesieni# sady się rumienią” —

montaż poetycki. 20.05 Kronika

sportowa. 20.20 Koncert życzeń cz.

II. 21 .00 Komunikaty. 21 .05 Nowa

muzyka nowej epoki. 22.00 Teatr
PR: „Wezwanie” — słuch. 23.25
Jazz dla wszystkich. 24.00 Konies

programu i hymn.
Niedziela II

Wiadomości: 7, 13. 17, 22.30, 0.55.
7.10 Muzyka młodych. 8.00—11 .00

Kraków na antenie. 8 .00 Prognoza
pogody i wydanie świąteczne ma­
gazynu „Co słychać”. 8 .45 Koncert

życzeń. 9 .30 „Powrót Stanisława

Ignacego Witkiewicza” aud. Elżbie­
ty Koniecznej. 10.00 Echa tygodnia.
10.15 „Włoskie canto” — aud. Zbi-

. gniewa Biegańskiego. 10.40 Audy­
cja regionalna w oprać. Andrzeja
Starca. 11.00 Przeboje klasyków.
12.10 Piosenki na życzenie — pr.
Bogdan Fabiański. 13.05 Włodzi­
mierz Rzecz.ycki — „Ostatnia szar­
ża ułanów jazłowieckich”. 14.09
Piosenki z dobrą dykcją — Jan
Tomaszewski. 14 .15 Humor francu­
ski. 15.00 Koncert Chopinowski.
15.35 Europejska Lista Przebojów

— pr. Bogdan Fabiański. 17 .05 Ra­
diowa Biblioteka Muzyczna. 18.00
Wieczór płytowy. 20.00 „esień w

poezji i muzyce. 21 .00 Krzysztof
Penderecki — „Czarna maska” —

transmisja z Teatru Wielkiego w

Warszawie. 22 .35 Szanujmy wspom­
nienia. 0.10 W świecie kameralisty­
ki. 1.00 Koniec programu i hymn.

Niedziela III

Wiadomości: 7, 13, 19, 22.05.
7.05 Melodie przebudzankl. Ś

Światowid. 8 .15 Komu piosenkę.
8.45 Czas zieleni. 9 Dixie o poran­
ku, 9.25 Przypomnienia — Marek

Hryniewicz. 9.30 Odkurzone prze­
boje. 10 Zespół Adwokacki — „Dy­
skrecja”. 10.50 Wydarzenia — mag.
11 Pod dachami Paryża. 11 .30 Wi­
zyta w Instytucie im. Piłsudskiego
w Nowym Jorku — aud. 12 Recital
z nagrań Henryka Szerynga. 12.50

Wizyty i podróże. 13.10 Niech gra
muzyka. 14 Prywatnie u Bronisła­
wa Pawiika. 14.15 Musicale, musi­
cale: George Gershwin. 15 Życie
na gorąco — przegląd wydarzeń
tygodnia. 15.30 Pop boutiąue —

aud.‘ R. Waschko. 15.50 Magazyn
literacki. 16.05 Dzieła, interpreta­
cje, nagrania. 17 Proszę czekać bę­
dzie „rozmowa, z Tomaszem Sza-
chowskim. 19.05 Tadeusz Patulski
-- „Tam gdzie anioł mówi dobra­
noc”. 20 Baw się razem z nami. 21
Etiuda o zmierzchu (poezja estoń­
ska). 21.20 Symfonii Faustowskich

epifanie. 22 Przewodnik po litera­
turze XX-lecia. 22.15 Lubię szum

starej płyty. Piosenki z listów.
22 50 Rozmyślania przed północą:
Piotr Kuncewicz. 23 Jam session
w Trójce. 23.50 Boris Vian — „I
wykończymy wszystkich obrzyd­
liwców”. 24 Koniec programu i

hymn. y
Niedzielo IV

Wiadomości: 6, 12, 17, 19.31), 23.30.
6.05 Gdańsk na muzycznej ante­

nie Czwórki. 7 .00 Kalendarz Radio­
wy. 7.10 W''świątecznym nastroju
— Lublin. 8.00 Klejnoty muzyki i
słowa. 8.20 Anegdoty i fakty —

„W . awangardzie pozytywizmu
warszawskiego” Aleksander Świę­
tochowski. 9.00 Transmisja mszy
św. rzymskokatolickiej. 10.00 Reci­
tal organowy — Micha) Wodrow-
ski. 10.30 Radiowy Teatr dla Dzie­
ci: „Bajka o tym, co mogłoby być”
— słuch. 11 .00 Magazyn Rozgłośni
Harcerskiej. 12.05 Koncerty w Mu­
zeum Miasta Łodzi. 12.30 Wyprawy
Czwórki. 13.30 Wiersz i aria —

montaż poetycko-muzyczny. 13.45
O kulturę słowa. 14.05 W poszuki­
waniu tonacji durowej. 14.45
Przed spektaklem. 15.00 Teatr kla­
syki dla Młodzieży: „Na imię mi

było Krzysztof” — słuch. 16.00

Quiz popularnonaukowy — WIST.
17.05 Echa festiwali i konkursów

muzycznych. 18.00 Nabożeństwo
Kościoła Polskokatolickiego. 18.40

Wolfgang Amadeusz Mozart —

Fugi 3-głosowe wg J. S . Bacha.
19 00 Alfa i Omega. 19.45 Piosenki

Starej Warszawy. 20.15 Magazyn
publicystyki kulturalnej — Zderze­
nia. 21.00 Magazyn Polonijny. 21 .30

Punkty zwrotne w karierze arty­
sty — Adam Malewicz-Madey.
22.30 Wieczór muzyki i myśli: „Ce­
na rekordu”. 23.35 Rozmowy in­

tymne. 23.55 Melodie na dobranoc.
24.00 Koniec programu i hymn.

KOLEDZE

WIESŁAWOWI

ZAJĄCOWI
składamy najserdeczniejsze wy­
razy współczucia z powodu
śmierci OJCA

koleżanki i koledzy
z ZK ZSMP
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PIĄTEK l

15.10 W szkole i w domu
15.30 NURT: Komputery w nau­

czaniu i wychowaniu
16.15 Program dnia
16.20 DT — Wiadomości
16.25 Dla młodych widzów: „Wa­

kacje na Białorusi” — reportaż
16.50 Dla dzieci. Okienko Pan­

kracego
17.15 Teleexpress
17.30 Za kierownicą

17.50 Wokół „Kanclerza” — pro­
gram publicystyki kulturalnej

18.15 „Laur olimpijski” — wido­
wisko poetyckie

18.50 Dobranoc: O gajowym Ro-
batce i jeleniu Wietrzynosku

19.00 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Telewizyjny Teatr Rozmai­

tości— Jerzy Szaniawski: „Papiero­
wy kochanek”. Reż. Ignacy Gogo­
lewski

21.30 Czas — magazyn publicy­
styczny

22.00 Shirley Bassey — recital
22.40 DT — Komentarze

PIĄTEK II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Polak w przyrodzie” _

reportaż
.19.00 Wzrockowa Lista Przebo­

jów Marka Niedźwieckiego
19.30 Dookoła świata: „Na wy­

spie odkrytej w niedzielę”
20.00 Koncert inauguracyjny

XXXI Międzynarodowego Festiwa­
lu Muzyki Współczesnej — „War­
szawska Jesień 1988”
21.00 Zatrzymane w kadrze — Po
bitwie

21.30 Panorama dnia
21.45 „Bosonoga Contessa” —

film fab. prod. USA. Reż. Joseph
L. Mankiewicz. Wyk.: Humphrey
Bogart, Ava Gardner i inni

23.50 Wieczorne wiadomości

SOBOTA I

2.00 Studio olimpijskie: Otwarcie
Letnich Igrzysk Olimpijskich —

Seul’ 88
8.10 Tydzień na działce
8.40 Piłkarska kadra czeka
8.55 Program dnia
9.00 DT — Wiadomości

9.10 Studio olimpijskie — Seul '88
14.00 Skierniewickie święto kwia­

tów. owoców i warzyw (1)
14.30 Telewizyjny koncert życzeń
15.00 W starym kinie: „Przestęp­

stwa nocy” — film fab. prod. fran­
cuskiej z 1958 r. Reż. Gilles Gran-

gier. Wyk.: Jean Gąbin, Nadja
Tiller, Danielle Darrieux

16.35 Losowanie Dużego Lotka

16.45 Skierniewickie święto kwia­
tów, owoców i warzyw (2)

17.15 Teleexpress
17.30 „O” — program dokumen­

talny
18.20 Skierniewickie święto

kwiatów, owoców i warzyw (3)
18.35 Butik — program G. Szczę­

śniak
19.00 Dobranoc. Zabawy Bolka i

Lolka
19.10 Z kamerą wśród zwierząt:

40 lat minęło
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Mężczyźni wolą blondynki”

— klasyczna komedia muzyczna
prod. USA. Wyk.: Marilyn Món-
roe, Jane Russel i inni

21.30 Tydzień w polityce — ko­
mentuje Karol Szyndzielorz

21.45 Studio olimpijskie — Seul
’88

23.00 DT — Wiadomości

23.10 Anegdoty teatralne Igora
Śmiałowskiego

23.15 Kino sensacji: „Śmiertelny
pościg” — dramat kryminalny
prod. francuskiej. Reż. Serge Le-
roy

0.55 Jutro w programie

SOBOTA II

14.25 powitanie
14.30 Małe kino: „Bogowie, lu­

dzie, zwierzęta” — film dok. Reż.

Szymon Wdowiak
15.00 Zwierzęta świata. „Wikła-

cze” (2) — film przyrodniczy prod.
angielskiej

15.30 ,,5 — 10 — 15” — program
dla dzieci i młodzieży

16.50 Turniej miast (1): Płońsk —

Rawicz
17.50 Polska Kronika Filmowa
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Turniej miast (2)
19.30 Alfa i Omega
20.00 Studio sport. Turniej Sa­

telitarny w tenisie ziemnym
20.45 „Pory roku” — Piotra Czaj­

kowskiego — na fortepianie gra
Maria Korecka-Soszkowska

21.30 Panorama dnia

21.45 „Zmienne losy kapitana
Lancastera i Chubbie Miller” (3)
— ser. prod. angielskiej

22.30 Festiwal Filmów Fabular­
nych — Gdańsk ’88

22.50 Wieczorne wiadomości

22.55 Studio Warszawskiej Jesie­
ni

NIEDZIELA I

7.05 Program dnia

7.10 Alarm przeciwpożarowy
trwa

(od 16 do 22 września 1988 r.)
7.20—9.00 Blok programów rol­

nych
9.00 DT — Wiadomości

9.10 Studio olimpijskie — Seul
’88

14.00 Telewizyjny koncert życzeń
14.45 Fotomagazyn
15.15 „W kamiennym kręgu” (ode.

22 i 23) ser. prod. brazylijskiej
17.15 Teleexpress
17.30 Polityka, politycy: Naro­

dom Sihanouk — program Andrze­
ja Bilika

18.10 Marek Sierocki zaprasza
18.30 Antena

19.00 Wieczorynka: Przez mapę
na gapę

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Komediantka” (7) — ser.

TP
20.55 7 dni na świecie
21.05 Telewizyjny film dokumen­

talny: „Hasior”. Reż. Jerzy Passen­
dorfer

21.35 „Szaleństwa Maxa” — film
prod. francuskiej. W roli głównej
Max Linder

21.45 Studio olimpijskie — Seul
'88

23.50 DT — Wiadomości

NIEDZIELA II

9.55 Przegląd tygodnia (dla nie-
słyszących)

10.30 Film dla niesłyszących:
„Komediantka” (7) ser. TP

11.25 Wojskowy program doku­
mentalny: Krojanty

11.55 Jutro poniedziałek
12.15 Program dnia

12.20 Turniej miast (1) — Płońsk
— Rawicz

13.20 Program rzecznika praw o-

bywatelskich, prof. Ewy Łętow-
skiej

14.05 Kino familijne: „Profesor
Q.E.D. czyli Quod Erat Demon-
strandum” (3) ser. prod. angielskiej

15.05 Turniej miast (2) — Płońsk
— Rawicz

16.05 Bliżej świata — przegląd
telewizji satelitarnych

17.35 Turniej miast (3) — Płońsk
— Rawicz

18.30 Studio olimpijskie — Seul
'88

20.45 Panorama dnia
21.00 Festiwal Muzyki Krzysztofa

Pendereckiego — „Raj utracony”
wykona Wielka Orkiestra Symfo­

niczna PR i TV w Katowicach p/d
A. Wita

22.30 Wieczorne wiadomości

PONIEDZIAŁEK I

9.00 DT — Wiadomości
9.10 Studio olimpijskie — Seul ’88
15.30 Studio olimpijskie — Seul

’83
16.45 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.50 Dla młodych widzów: „Wo­

kół gryfiady”
17.15 Teleexpress
17.30 „Polonia Restituta” (4) —

ser prod. polskiej
18.30 Laboratorium: Zobaczyć

niewidzialne
18.50 Dobranoc: Chore słoniątko
19.00 Sejmowe spotkania
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 Teatr Telewizji: Gyula Her-
nadi — „Falanster”. Reż. Krzysztof
Lang. Wyk.: Anna Chodakowska,
Piotr Machalica, Franciszek Piecz­
ka i inni

21.35 Rozmyślania prof. Mariana
Stępnia

21.45 Studio olimpijskie — Seul
'88

23.45 DT — Komentarze

PONIEDZIAŁEK II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.) ,

18.30 Studio olimpijskie — Seul
'88

21.00 Festiwal Polskich Filmów
Fabularnych — Gdańsk '88

21.30 Panorama dnia
21.45 Portret muzyka — Claudio

Monteverdi
23.20 Wieczorne wiadomości

23.25 Rozmowy o cierpieniu

WTOREK I

8.35 Domowe przedszkole
9.00 DT — Wiadomości

9.10 Studio olimpijskie — Seul '88
15.30 Studio olimpijskie — Seul

88
16.45 Program dnia. DT — Wia

domości
16.50 Dla dzieci: Cojak — tele­

turniej
17.15 Teleexpress
17.30 Lex — zapowiedź progra­

mu

17.35 Człowiek dla człowieka —

magazyn PCK

17.45 Program publicystyczny
18.10 Telewizyjny Informator

Wydawniczy
18.30 Klinika zdrowego człowieka
18.50 Dobranoc: Kraina Długich

Uszu
19.00 Lex — magazyn społeczno-

prawny
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 „Złote obrączki” (8) — „Pe­
chowa karta” — ser. prod. hiszpań­
skiej

21.00 Konferencja prasową rzecz­
nika rządu

21.30 Program publicystyczny
21.45 Studio olimpijskie — Seul

'88
23.45 DT — Komentarze

WTOREK II

17.55 Program dnia !
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Studio olimpijskie — Seul

•88 ’

21.00 „Tajemnice I wojny świa­
towej” — „Jednostka 731 — czy ce­
sarz wiedział” (1) — film dok. prod.
angielskiej. Reż. David Rea

21.30 Panorama dnia
21.45 Filmy Franka Beyera: „Po­

byt” — film prod. ŃRD
23.30 Wieczorne wiadomości

ŚRODA I

8.05 Geografia (kl. 8): Ukształto­
wanie powierzchni polski

8.35 Domowe przedszkole
9.00 DT — Wiadomości

9.10 Studio olimpijskie — Seul ’88
15.30 Studio olimpijskie — Seul

'88
16.45 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.50 Dla dzieci: Tik-Tak
17.15 Teleexpress
17.30 Losowanie Express Lotka i

Super Lotka
17.40 Rzemieślnicy
17.55 W wędkarskim klubie

i8.20 Dawniej niż wczoraj: Ar­
chiwum XX wieku

18.50 Dobranoc: Miś Uszatek

19.00 Gra o milion

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Po co się urodziłem?” —

film fab. prod. chińskiej. Reż.

Liyalin Yan Wenfan
21.45 Studio olimpijskie — Seul

’88
23.45 DT - Komentarze

ŚRODA II

17.55 Program dnia

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Studio olimpijskie — Seul

'88

21.00 Studio „Warszawskiej Je­
sieni 1988”

21.10 „Izrael przed wyborem 1
wyborami” — program publio.

21.30 Panorama dnia

21.45 Telewizja nocą
22.30 Wieczorne wiadomości

CZWARTEK I

8.05 Fizyka (kl, 7): Względność
ruchu

8.35 Domowe przedszkole
9.00 DT — Wiadomości

9.10 Studio olimpijskie -r- Seul '88
15.30 Studio olimpijskie — Seul

'88
16.45 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.50 Dla młodych widzów:

„Wielkie eksperymenty” (4) — „Na
końcu tęczy” — Ser. prod. angiel­
skiej

17.10 Teleexpress
17.30 Harcerska służba graniczna

— wojskowy program publicysty­
czny

17.55 Telespotkania: Nikita Mi­
chałków — aktor, reżyser, scena­
rzysta

18.20 Sonda: Zamki na piasku
18.50 Dobranoc: Osiołek poznaje

świat
19.00 Teraz — tygodnik gospo­

darczy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Bergerac” (3) — „Podły

chwyt” — ser, kryminalny prod.
angielskiej

21.00 Pegaz —magazyn aktualno­
ść’ kulturalnych

21.45 Studio olimpijskie -- Seul
88

23.45 DT — Komentarze

CZWARTEK II

17.25 Program dnia

17.30 Rodzice i dzieci

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Studio olimpijskie — Seul

38
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia

21.45 Studio teatralne Dwójki:
Stanisław Ignacy Witkiewicz —

.Bezimienne dzieło”, Reż Jan En­
glert (przedstawienie dyplomowe 4
-oku wydziału aktorskiego PWST
im Aleksandra Zelwerowicza w

Warszawie)
23.30 'Wieczorne wiadomości

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie telewi­
zji — redakcja nie bierze odpowie­
dzialności.

PRACA
RYCINY, mapy L książki sprzed 1900
roku — kupię. Oferty 37761 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

PRZYJMĘ stolarza meblowego, dobre
warunki — Kraków, Estery 8.

KURSY

ZAKŁAD dekarski, zatrudni czelad­
nika • oraz pracownika przyuczonego
do zawodu. — Tel. grzecznościowy
48-05-35. (16.30—18).

SŁOWNIK handlowo - ekonomiczny
polsko - angielski — kupie. — Tet
34-11-70. g-377760

SPRZEDAŻ

ZI-ECĘ wycięcie i wykarczowanie
drzew owocowych. Oferty 37971 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

NAMIOT ,.Trójka”, ponton — sprze­
dam. Tel. 55-34-54, (20—22).

g-37986

DOBRĄ pracę dam znającemu szew­
stwo. - Tel. 22-31-51.

KUCHENKĘ gazową ,;Ewa" — sprze­
dam. Tel. 43-55-20

KIEROWCA kat. I ABCDE rencista
- podejmie pracę w sektorze prywat­

nym. Kraków. Kordiana 6.
OBRĄCZKI fotel do FL
dam. — Tel. 37-80-95.

g-37826

sprze-

spawania
elektrycznego

i gazowego
organizuje

OŚRODEK SZKOLENIA
SPAWACZY

Kraków, Robotnicza 5
tel. 55-19-47

Przyjmujemy zgłoszenia in­
dywidualne i zlecenia zakła-

_

dów pracy.

rw

g-37638

NA korzystnych warunkach, zamienię
dwu.pókojówe, kwaterunkowe,
piętro — na większe. Oferty
„Prasa" Kraków Wiślna 2.

ZAOPIEKUJEMY się starszą osoba,
w zamian za mieszkanie. Tel. 11 -13-23.
(15—20). g-37927
SPÓŁDZIELCZE M-3 — komfortowe,
w Zgorzelcu — zamienię na podobne,
w Krakowie. Kraków, tel. grzeczno
ściowy 47-54-25, (17—20).

KRAKÓW! M-4 zamienię na Myśle­
nice. — Tel. 11 -44-32.

MIESZKANIE - ok. 40 mz - okolice
Bronowie - kupię. Tel. 55-70-62.

PRODUCENTÓW dzlewiarstwa ręcz­
nego. maszynowego chustek ażuro­
wych. szalików mohairowych. atrak­
cyjnej galanterii odzieżowej — po­
szukuję. — Oferty 37990 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

MEBLE — gabinet — orzech kaukas­
ki — sprzedam. Tel. 66-33 -17 .

g-38154

NAUKA

SPRZEDAM futro — brązowe łapki
karakułowe. — Tel. 21-10-52

g-37555

K-8890 S
r-

' •'H
(ilimilłHIIIIIIUIIIIIIIIlItllllHIillii

KĘTY — superkomfortowe M-3 . za­
mienię na Kraków — może być do
remontu. — Tel. 11 -34-85.

DWUPOROJOWE, 53 mZ — parter,
pięknie położone przy Placu Central­
nym — zamienię na większe. Warunki
korzystne. Tel. 44-73-33 wewn. 566.
do 14 lub oferty 38058 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

g-37716

MATEMATYKA - korepetycje Mgr
Materek. Podgórze, tel. 43-71 -79.

KURTKĘ ze srebrnych lisów (nowa)
i niebieskich (używaną) — sprzedam.
Tel. 55-17-00. g-37723

MŁODE małżeństwo, poszukuje mie­
szkania lub samodzielnego pokoju. —

Oferty 36528 . Prasa" Kraków. Wiśl-
na 2.

KOLEJOWE —‘ superkomfortowe
2-pokojowe, —

*
----

zamienię z

spółdzielcze, nie kolejowe.
37935 .Prasa” "

................

50 mz, ewent. garaż
kolejarzem na mniejsze' ‘

Oferty
Kraków, Wiślna 2.

g-37978

USŁUG LINGWISTYCZNYCH

Spotka z o.o.

prowadzi zapisy na kursy języków
— angielskiego

niemieckiego
francuskiego
włoskiego
hiszpańskiego

Zapewniamy lektorów o najwyższe!) kwalifikacjach oraz sku­
teczne metody nauczania!

Zadzwoń! Tel. 22-26-65. ul. B. Prusa 28, 30-117 Kraków.
K-9460

MAŁŻEŃSTWO matematyków udzie­
la korepetycji — Biegunowie, Flo­
riańska 15/11.

KAROSERIĘ „malucha”, do remontu
- sprzedam. Tel. 11-83-98.

g-37708

MIESZKANIE, działkę lub strych do
adaptacji — kupię. Tel. 21-53-59.

g-29872

BRZOZÓW — spółdzielcze — 2-poko-
jewe, 40 mz — zamienię na Kraków.
Oferty 37788 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KOREPETYCJE - j. angielski - Ło-
siowska. tel. 37-38-34. wieczorem.

ANGIELSKI - lekcje - B Zaleską.♦el. 33-93 -59. g-37474

OPONY DDR do Wartburga, po nie­
wielkim przebiegu — sprzedam. —

Oferty 37930 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

RADOM — M-2, 30 ml I piętro -

•zamienię na Kraków. Kraików, tel.
44-74-34, wieczorem. , g-37836

TRZYPOKOJOWE mieszkanie. 64 mi.
cs. 2 Pułku Lotniczego — zamienię
na czteropokojowe. Tel 47-38 -40.

g-39736

AUTORYZOWANY przez FŚM zakład
zabezpieczenia antykorozyjnego samo
chodów osobowych Z. Zajączkowskie
go Kraków, aL Planu 6-letniego 112
konserwuje -fabrycznie nowe samo

chody w krótkich terminach. Zakład
posiada myjnię i suszarnię podwozi
Czynny 8—17 . także w soboty.

g-36224

KARNISZE aluminiowe — dośtawa,
szafki, komplety łazienkowe montuje
Tarach - tel 47-28-57.

g-37808

MATRYMONIALNE

„MARZENIE" - Sonsowiec. skr. 179
- atrakcyjne oferty matrymonialne.

g-33060
KAWALER, lat 40, spokojny — wy­
kształcenie zawodowe - pozna pa­
nią. Cel matrymonialny. — Oferty
37877 , Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WYKSZTAŁCONY, dobrze sytuowa­
ny. posiadający wiele zalet, bez zo­
bowiązań, lubiący ciepło domowe, ró­
wnież dalekie podróże samochodowe.
Doszukujący pełni życia — pozna
szczupłą, przystojną, myślącą panią
chętnie niepalącą, do lat 50 — Ce]
matrymonialny. Zwrot ewentualnego
zdjęcia oraz dyskrecja zagwaranto­
wane. Oferty 37768 „Prasa" Kraków.
Wiślna 2.

WDOWA, 48 lat. samodzielna — po­
zna odpowiedniego pana, bez nało-

- gów. Cel matrymonialny. Oferty 37473
.Prasa" Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

KWIAT pokojowy, duży — kupię. —

Tel. 47-46-70. g-38301
WARTBURGA „1000" - kupię. Ofer­
ty 37932 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

„MALUCHA” kilkuletniego, w do­
brym stanie - kupię. Teł. 34-56-80.

KUPIĘ Fiata 125 p 1500 - 1981 82 . 83
Tel 44-03-92 g-37552
ZDERZAKI do 125 p - kupię. Teł
55-17-00. g-37724

PRASĘ do złocenia kupię. Telefon
11223-41.

SUKNIĘ ślubną — sprzedam. — Tel.
55-46-00, wewn. 102.

g-37749

KWATERUNKOWE — dwupokojowe,
40 ms, garaż — zamienię na większe.
Oferty 370049 „Prasa" Kraków, Wiśl­
na 2.

ŚRÓDMIEŚCIE - pokój z kuchnią.
I p. i garsonierę. I p. - zamienię
na jedno większe. Oferty 34007 „Pra­
sa" Kraków. Wiślna 2

YIDEO — śluby, wydarzenia rodzin­
ne. filmy reklamowe i instruktażowe
zgłoszenia telefoniczne 34-25-02
„Agema”. g-31010

SKLEP agencyjny nr 67 - Kraków,
al. 29 Listopada 34 - zaprasza wy­
twórców branż: pasmanteria galan-
•eria. dziew*arstwo. konfekcia i obu­
wie g-37455

APARATY fotograficzne Beirette
elektronie i Elicon 35c, nowe — sprze­
dam. Tel. 66-59-84. g-39952

CIĄGNIK C-360, 4-letni — sprzedam.
Tel. 78-33-60. g-40264

SUPERKOMFORTOWE
kój. kuchnia). 39 mi
kuchnia), telefony —

większe. Oferty 37161 „Prasa'
ków. Wiślna 2.

37 mi (po-
(2-pokojowe.

zamienię na
i” Kra-

STUDENTKI poszukują mieszkania
w zamian za opiekę. — Oferty 37437
. Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LOKALE

OS. Podwawelskie — własnościowe,
48 ms, I p„ telefon — zamienię ria
większe, w starym budownictwie. —

Oferty 37073 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na2

WRÓCIWSZY z Anglii, poszukuję po­
koju w zamian za lekcje angielskie­
go. — Tel. 66-19-98 .

g-36793

TRZYPOKOJOWE kuchnia. 71 mS -

•superkomfortowe. kwaterunkowe, te­
lefon — zamienię na mniejsze, z te­
lefonem. — Tel. 11-53-00

* \ g-33358
SZCZECIN! Duże, 2-pokojowe; kwa­
terunkowe, kuchnia, łazienka, c. o .

- zamienię na mniejsze, w Krako­
wie. — Oferty 25017 . Prasa" Kraków.
Wiślna 2.

DWÓCH studentów, powracających z

zagranicy — wyjiajmie mieszkanie,
z telefonem, najchętniej w śródmie­
ściu — Oferty 30233 „Prasa” Kra­
ków Wiślna 2.

ALWERNIA! M-5 (trzypokojowe) —

72 mz. spółdzielcze — zamienię na

podobne lub mniejsze w Krakowie —

dzielnica oobjętna. — Kraków, tel.
grzecznościowy 44-01-10. (18—20).

POSZUKUJĘ garsoniery do wynaję­
cia. Tel. 12-39-74, po 20.

POWRACAJĄCY z zagranicy, wynaj-
mie mieszkanie. Oferty 34344 „Prasa”
Kraków, Wiślna'2.

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin
- Jaszewską - tel. 11-11-67.

WAPNO hydratyzowane, workowane
.oraz palone oferuje wapiennik —

Knapik — Choła, Olkusz — ul Ka­
myk 14, tel. 315-77.

sę-37753

NIERUCHOMOŚCI

„ELBOX-VIDEO” Przestrajahie tele
wizorów na secam/pal. Tel. 33-53-46,
od poniedziałku do czwartku, 9—13

RÓŻNE

KUPIĘ 2- lub 3-pokojowe mieszka-
nie. W rozliczeniu może być własno-
ścoiwa garsoniera — 25 mi telefon.
Olsza II. Oferty 37762 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SPÓŁDZIELCZE - 70 mZ — 4-poko-
jowe. Piaski Nowe — zamienię na

większe, chętnie stare budownictwo.
Oferty 37177 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na2

ATRAKCYJNE M-3 — superkomforto­
we międzywojenne, 72 mi Krowo­
drza - zamienię na dwa mieszkania
superkomfortowe M-2 — Krowodrza,
Śródmieście lub inne propozycje. -

Tel. 22-87-89 . oferty 37174 . Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

SPÓŁDZIELCZE - 70 ml - 4-poko-
jowe, garaż. Piaski Nowe oraz wła­
snościowe. 50 mi 3-pokojowe, Pod­
wawelskie - zamienię na dom. Ofer­
ty 37178 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

WIELICZKA! Kwterunkowe. 36 m«

komfortowe, pokój, kuchnia, łazien­
ka. telefon — zamienię na Kraków
Oferty 37436 .Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

MIESZKANIE komfortowe, 100 mi —

zamienię na dwa Teł 21-26-86.
£-37485

MIESZKANIE własnościowe M-5 —

70 mZ — sprzedam. Ul. Teligi 30/65,
od 19, oferty 37592 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

SPRZEDAM gospodarstwo rolne o

pow. 1,5 ha, wraz z zabudowaniami.
Janowice 115, k/Wieliczki.

g-36761

INSTALOWANIE, naprawy urządzeń
wodnych l gazowych - Frankowski
teł 33-58-31. g-38797

POSZUKUJĘ garażu — osiedle Ofi­
cerskie lub okolice Ronda Mogilskie­
go. -- Tel 11-24-80 .

g-37959
NOWOŚĆ! Ekspres! Montaż dachów
uchylnych powierzonych oraz włas­
nych. — Kęty, tel. 530-39 .

DOM dwurodzinny, połowa, super-
komfortowy, Śródmieście — garaż,
ogród — sprzedam. Oferty 36618 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

1,7 HA ziemi z możliwością zabudo­
wy. w Iwkowej - sprzedam. — Teł
22-87-22, po 20. g-37619
DZIAŁKĘ budowlaną, w Krakowie
lub na obrzeżu — kupię. Teł. 22-13-20,
(16—18). g-38155
KUPIE działkę budowlaną i rekrea­
cyjną, do 40 km od Krakowa. Tel
48-15-16. g-37503

PARCELĘ budowlaną, okolice Krako­
wa — kupię. Tel. 11 -67-95.

g-37931
SPRZEDAM domek jednorodzinny, w

Węgrzcach — w' rozliczeniu M-2. -

Oferty 37737 „Prasa" Kraków. WiśL
na 2.

USŁUGI

ELEKTROMECHANIKA pojazdowa
u klienta — montaż autoalarmów,
radioodbiorników, regulacje silników,
naprawy i wymiany instalacji elek­
trycznych — Paweł Wilk, tel. 55-93-11,
55-34-27. g-36299

g-37769
CYKLINOWANIE, lakierowanie
Klamka, tel. 48-48-03.

GARAŻU w pobliżu osiedla Koloro­
wego. poszukuje na okres roku. Tel.
44-48-67. g-37854

KUPIĘ lub wydzierżawię garaż w No­
wej Hucie Tel. 44-04-70 rano.

g-37422
aaaaaaiiaiiiaiaiiaaaiiaaiiiiiiiaiaiiaBaaaaaaaaiaaaaaaitaiiaaiaaaaaitaiiiaaaiaaaaaaaaiHi

Uprzejmie informujemy, że

..MERASERW 12”

prowadzi naprawy bieżące i remonty kapitalne
drukarek znakowo-mozaikowycb • DZM

w Sosnowcu, ul. Ostrogórska 9
s
S

S K-8462M
inmiiiiiiiiiinninmmiiuiiiimiimiiiiłiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimii

TEATR BAGATELA

w Krakowie

ZATRUDNI
■ kierownika pracowni stolarskiej
■ stolarza

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr, ul. Kar­
melicka 6, tel. 22-66-77. K-9330
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Przez 3 dni Kraków na ludowo
(Dokończenie zt tir. I)

członków Stowarzyszenia Twór­
ców Ludowych. Przez czas trwa­
nia Targów rywalizować będą ze

„ Halka “ otwiera sezon

w Operze Krakowskiej
W NIEDZIELĘ, 18 września br.

na Scenie Operowej w Teatrze
im. J. Słowackiego spektaklem
„Halka” St. Moniuszki — Opera
i Operetka w Krakowie zainau­
guruje sezon artystyczny 1988/
89.

Wielbicieli tego gatunku muzy­
ki czeka w poniedziałek 19
września br. 0 godz. 19.15 uro­
czyste spotkanie z „Łucją zLam-
mermoor”. W rolach głównych
wystąpią: Krystyna Tyburowska,
Bogusław Szynalski, Władimir
Fedotow (ZSRR), Spektaklem
dyryguje dyr. Ewa Michnik.

Dochód oraz honoraria arty­
stów z tego spektaklu przezna­
czone są na Fundusz Kultury
Polskiej, w tym na odnowę
Cmentarza Łyczakowskiego.

Od 21 do 24 września na

nie Operetkowej odbędą
spektakle „My Fair Lady”,
które dyrekcja Opery i Operetki
serdecznie zaprasza. (x)

Sce-
się
na

Milicja zachęca
do unikania mandatów

DWIE stacje obsługi: przy ul.
Radzikowskiego oraz przy al. Po­
koju („Centrum Fiata”) będą u-

czestniczyły jutro, w godz 8—13
w kolejnej akcji organizowanej
wspólnie przez PP „Polmozbyt”
oraz Wydział Ruchu Drogowego
WUSW. Kto skorzysta ,z okazji i

.pozwoli skontrolować i ustawić
światła w swoim samochodzie,
sprawdzić hamulce i czystość
spalin uniknie być może w przy­
szłości... mandatu. Co prawda
wykonywane jutro usługi będą.

’

jak zwykle w podobnych przy­
padkach, darmowe, ale organiza­
torzy liczą bardzo na dobrowol­
ne datki zmotoryzowanych. Pie­
niądze zostaną przeznaczone na

ufundowanie książeczki mieszka­
niowej dla wychowanka Domu
Dziecka. (r)

swoistego...
olimpijskiego.
Handwerker,

,.So-

NA MAŁY Żart po­
zwolił sobie dekorator
witryny salonu „Sony”
przy ul. Karmelickiej,
zawieszając dres z napi­
sem „Polska” na ramie­
niu tekturowej postaci
Jirnmy Connorsa. Cho­
ciaż z drugiej strony
ten słynny tenisista był­
by zapewne na Olimpia­
dzie jednym z naszych
mocniejszych punktów...
Naturalnych rozmiarów
sylwetka Connorsa za­
chęca krakowian do n-

glądania
studia
Marek
kierownik salonu
ny” mówi: ..Przez cały
czas trwania Olimpij­
skich zmagań na ekra­
nach kilku t&lewizorów.
ustawionych na naszej
wystawie ukazywać się
będzie za pośredni-

'

ctwem anteny satelitar-
'

nej bezpośredni obraz z

Seulu. Skorzystamy z

przekazów RAI, Uno,
plus, Sky, Sat 1 czy Sat
jestrować będziemy także naj­
ciekawsze fragmenty nie tran­
smitowane przez polską telewi­
zję, by pokazywać ie nastennie
w czasie godzin pracy salonu.
Bezpośrednie przekazy sate­
litarnej telewizji oglądać będzie

u nas można nawet późną nocą,
długo po zamknięciu sklepu”.

Handlowcy z ..Sony” nie tają.
że „Olimpijskie studio” traktują
jako dobra reklamę znajdujące­
go sie od kilku dni w sprzedaży
21-calowego KV 2182 MR. uzna­
nego na świecie telewizorem' ro- .

ku 1988. Cóż. pewnie znajda się
posiadacze twardych walut, któ­
rzy po zobaczeniu sportowych
zmagań na jego ekranie sie«na
po 629 dolarów -. (suł)

Fot. Jadwiga Rubiś

Przy Sławkowskiej

„ Colorado “ Radlińskiego
W DNIACH 17 i 18 września

br. w Starym Teatrze na scenie
..Przy Sławkowskiei 14” odbę­
dzie się polska prapremiera mo­
nodramu „Colorado” wg opowia­
dania Edwarda Redlińskiego. Re­
żyseria i wykonanie: Kazimierz
Borowiec. (x)

i>oS«orai
.W WYNIKU zaprószenia ognia w

mieszkaniu Marii B. wczoraj rano

przy ulicy Floriańskiej 15/1 spłonę­
ły m. in. 3 śpiwory, zasłony okien­
ne oraz zimowa odzież. Straty osza­
cowano wstępnie na 150 tys. zło­
tych. (1-k)

sobą 22 kapele i gawędziarze. Z
szacowną architekturą krakow­
skiego Rynku „konkuruje” 21
chat regionalnych Obok prezen­
tuje swoje wyroby rzemiosło. Łą­
czna oferta handlowa podczas
tegorocznych Targów wynosi pół
miliarda złotych. Jest ona skrom­
niejsza, niż w - latach ubiegłych.
Nie o. efekty finansowe jednak
chodzi, a o pokazanie że sztuka
ludowa jest ciągle żywa i fascy­
nująca. Części handlowej towa­
rzyszą wystawy, m. in. „Tkactwo
czy malarstwo?”, gobeliny Spół­
dzielni im. St. Wyspiańskiego W
Domu Polonii, wystawa pokon­
kursowa „Rzeźba i malarstwo na

szkle”, w Galerii Cepelii w Su­
kiennicach oraz pokazy poszcze­
gólnych spółdzielń; cepeliowskich
w salonach Cepelii np. „Mako-
wianki” w Hotelu „Cracovia”,
„Wandy” i twórczości kurpiow­
skiej w Rynku Głównym 7,
„Podhalańskiej” i „Art-Ceramik”
na placu Centralnym w Nowej
Hucie.

Novum tegorocznych Targów
będzie sympozjum „Kultura lu­
dowa, jej kontynuacja w zmie­
niających się warunkach polskiej
wsi”, które rozpoczyna się dziś o

godz. 17 w Domu Polonii.

Wracając na Rynek: jak co

roku ze swą kolekcją przybyła
warszawska Spółdzielnia „Moda
i Styl”, w sobotę o godz. 12 za­
praszamy na występ Zespołu
Pieśni i Tańca a Estonii, o 13.30
Zespołu Dziecięcego z Ryglic. Fi­
nałem Targów będzie niedzielne
Wesele Krakowskie, które wje-
dzie z Bronowie do Rynku
Głównego o 16.30.

Na Małym Rynku po raz

pierwszy Krakowska Spółdzielnia
Ogrodniczo-Pszczelarska organi­
zuje kiermasz owocowo-warzyw­
ny. Sądzimy, że wszyscy znajdą
dla siebie coś interesującego...

(j.r)

Przegląd wydawniczy
W DNIACH 17—22 września

1988 r. odbędzie się kolejny „O-
gólnopolski Przegląd Nowości
Wydawniczych Miesiąca”.

Wystawa czynna będzie w go­
dzinach 12—18 (w niedzielę od 10

—14) w Krakowskim Domu Kul­
tury, Rynek Główny 27. (x)

R.TL
3. Re-

NA Wawelu i na Rynku
> wycieczek coraz mniej. Mimo
>. iż sezon turystyczny jeszcze
1 trwa, czy można już pokusić
c się o jego podsumowanie? —

fi pytanie to zadaliśmy dyr.
f Biura Obsługi Ruchu Tury-

stycznego PTTK, mgr JANO-
2 Wl BĄCZKOWI.
J — Do końca sierpnia br.
\ obsłużyliśmy 12 700 grup wy-
\ cieczkowych, to jest około 510
f tysięcy turystów, w tym było
ę 5500 wycieczek zagranicznych,
£ tj. blisko 220 tys. osób. Gdy-

t byśmy jeszcze chcieli dokład-
( niej powiedzieć, kto korzysta
[• z naszych usług, to wśród tu-

; rystów zagranicznych 80 tys.
> było z państw zachodnich. Te

s, liczby są bardzo podobne, pra-
£ wie takie same jak w zeszłym
£ roku.
a — W ubiegłym tygodniu
,< przeczytałem w „Dzienniku
i Polskim” informację, iż nowo

S powstała Spółdzielnia „Repe-
j sans” rozwija się bardzo dy-
| namicznie: „W lutym prze-
f wodnicy „Renesansu” opro-

< wadzili po Krakowie 175 tu-
: rystów. w lipcu już ponad U
“ tys...”. Może Pan podać odpo-
> Wiednie dane z Waszego Biu-
> ra? I jeszcze jedno pytanie:Ś czy wraz z powstaniem „Re-

nesansu” przybyło przewodni-
? ków po Krakowie?
|, — W lutym BORT obsłu-
? żył 620 grup wycieczkowych,
| to jest 24 tys, osób, a w lipcu
S 2 tys. wycieczek, to jest 80
1 tys. turystów. W pojęciu „u-
I sługa, turystyczna” mieści się,
u oczywiście, oprowadzanie

imimiiimmiiiimmiiiiiiimiiimmimimiłiiiiiiiiiimiiiiiiiimmiim
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Telefon dla Rodziców

Córka wychodzi z domu
PO POŁUDNIU przy Tele­

fonie dla Rodziców (22-02-16)
pełni dyżur pani Irena Molik.
Porad i informacji udzielają, a

czasem w roli cierpliwych słu­
chaczy występują: psycholodzy,

NOTES REPORTERA

W 1979 roku mieszkańcy ul.
Serbskiej (Wola Duchacka) w

czynie społecznym zrobili pias­
kownicę. Służyła ona już paru
pokoleniom maluchów. I oto na­
gle ktoś zasypał ją ziemią. Pra­
cownicy Spółdzielni Mieszkanio­
wej Podgórze na interwencję
wzruszają ramionami. dziecia­
kom (nie ma tu placu zabaw ani
huśtawek) została tylko ulica, a

mieszkańcy (przynajmniej ci, z

którymi rozmawiałam) przysię­
gają, że nigdy więcej nikt nie
nabierze ich na pracę społeczna.

OSTATNIO wyszła nowa pły­
ta Jerzego Połomskiego za 700 zł.
Na obwolucie Widnieje informa­
cja. że znajdują, się na niej sta­
re przeboje tego popularnego,
piosenkarza, m. in. „Szeptem ma­
lowane”, niestety obwolutą sobie,
a nagrany repertuar sobie, to'
znaczy dokładnie inny. Klientka
która kupiła płytę w sklepie
przy ul. Boh. Stalingradu próbo­
wała ją zwrócić ekspedientce, ta

jednak oświadczyła, z rozbraja­
jącą szczerością: „A komu ja ją
teraz sprzedam?”

*

W DOMU TOWAROWYM
..Krakus” pojawiły się ostatnio
rakiety tenisowe w cenie 135
tys. zł. Podobno już kupiono 2.
Owszem miały prawo pojawić się
na półkach nawet w takiej cenie,
ale moim zdaniem w sklepie
specjalistycznym np sportowym,
nie zaś w Domu Towarowym,
który powinien sprzedawać
wary tanie, przeznaczone
szerokiego ogółu klientów.

Tak to byle rakietka za

tys. zł stwarza niepotrzebne
mocje i utwierdza ludzi' w prze­
konaniu o galopującej inflacji.

(bog)

to-
dla

135
e-

Zysk przekazujemy
na działalność PTTK

przez przewodników turystów
po Krakowie, a także wyży­
wienie, noclegi i — według
życzeń — organizacja pobytu
w Krakowie, m. in. zakup bi­
letów na imprezy kulturalne.
Jeśli chodzi o drugie Pana
pytanie, to chciałbym wyjaś­
nić, iż przewodników nie
przybyło, członkowie „Rene­
sansu” w ubiegłych latach
byli zatrudnieni w BORT.

— Co dalej z ruchem prze­
wodnickim? Istnieje już Spół­
dzielnia „Renesans” w dru­
gim etapie reformy gospodar­
czej mogą powstać podobne
spółdzielnie czy nawet pry­
watne biura usług przewodni­
ckich. Kto będzie szkolił prze­
wodników po Krakowie, kto
będzie odpowiadał za ich po­
ziom’

— Konkurencja jest po­
trzebna i zdrowa. Jednak
wraz z ewentualnym powsta­
niem nowych biur obsługi nie

•••

prawnicy pedagodzy, lekarze i
inni.

Dzwoniła m. in- matka 19-let-
niej dziewczyny. Rozmawiała iuź
z panią Ireną w ubiegłym tygo­
dniu. Szuka rady: córka związa­
ła się z młodszym od siebie
chłopcem. Rodzice go nie akcep­
tują. Dziewczyna coraz bardziej
zamyka sie w sobie. W domu
wybuchają awantury. Konflikt
narasta.

Psycholog słucha, doradza, jak
postępować, ale... — To bardzo
częsta sytuacja: nie wszyscy ro­
dzice potrafią się pogodzić z fak­
tem, -że ich dorastające dziecko
usamodzielnia się, wkrótce za­
pewne opuści dom...

Po trosze Telefon dla Rodzi­
ców pełni więc funkcję telefonu
zaufania W czasie dyżurów prze­
ważają jednak pytania konkret­
ne: o adresy szkół, o to, jak tra­
fić do lekarzy różnych specjalno­
ści dziecięcych częste są także
prośby o porady prawne. Tele­
fon funkcjonuje
wódzkiej Poradni
czo-Zawodowej. codziennie z wy­
jątkiem sobót i niedziel, od godz.
14 do 18. (ml)

przy Woje-
Wychowaw-

Pani Katarzynie
życzymy 200 lat!

NAJSTARSZA mieszkanka
Krowodrzy, pani KATARZYNA
MIGAŁA, mieszkająca przy uli­
cy Księcia Józefa, obchodzi dziś
162 rocznicę urodzin. Rankiem
solenizantce wizytę złożyli: jej
lekarz Jerzy Guła oraz zast. na­
czelnika dzielnicy Andrzej Do­
browolski i kierowniczka USC
Helena Grzymała. Pani Katarzy­
na 'otrzymała bukiet kwiatów,
adres gratulacyjny i życzenia
długich lat życia w zdrowiu.

A swoją drogą Tejon ul. Księ­
cia Józefa dobrze chyba służy na

długowieczność. Niedawno prze­
cież inna, sędziwa pani tam wła­
śnie mieszkająca świętowała o-

krągłą rocznicę 100 lat życia...
(suł)

przybędzie przewodników. W
środowisku odczuwa się pe­
wien niepokój: właśnie co da­
lej? Mogę odpowiedzieć tyl­
ko, że w sierpniu br. otrzy­
maliśmy list podpisany przez
przewodniczącego Komitetu
do Spraw Młodzieży i Sportu.
W piśmie tym czarno na bia­
łym stwierdzono, że szkolenie
przewodników, uzyskiwanie
przez nich uprawnień i kon­
trola ich pracy pozostają na­
dal w gestii PTTK Na koniec
chciałbym jeszcze dodać, iż
całkowity zysk z naszego Biu­
ra przekazujemy na działal­
ność programową Krakow­
skiego Oddziału PTTK. Jest
ona bardzo wszechstronna
dla mieszkańców naszego mia­
sta Będziemy mogli się o tym
częściowo choćby przekonać
podczas rozpoczynających, się
właśnie XI Krakowskich Dni

Turystyki.
Rozmawiał: M. KASPRZYK

raz pierwszy doszła
skutku wymiana studentów mię­
dzy ASP a Instytutem Sztuki w

Kijowie. 9 kijowskich studentów
z prof. TADEUSZEM EASZCZU-
KIEM przez 2 tygodnie uczestni­
czyło w plenerze ASP w Tylma­
nowej. Teraz są w Krakowie, a

w Galerii Akademii przy ul.
Brackiej 4 prezentują wystawę
studenckiego plakatu, noszącą
wymowny tytuł „Głasnost”. Po­
kaz trwa tylko do poniedziałku.
Trzeba zobaczyć go koniecznie
bo obrazuje, niezależnie od walo­
rów artystycznych, stan śwtado-
mości młodej generacji Związku
Radzieckiego. Na zdjęciu: studen­
ci z Kijowa kończący montować
ekspozycję, (j.r.)

Fot. Jadwiga Rubiś

Nasz telefon 22 89 87
CZYTELNICY mówią, że:
• Zatoka autobusowa przy ul.

Bronowickiej (na wysokości po­
sesji nr 43) przypomina małe je­
ziorko. Tak się zapadła, że po
każdym deszczu na długo groma­
dzi się tu woda. Autobusy pod­
jeżdżając. ochlapują przechod­
niów. Okoliczni mieszkańcy in­
terweniowali i w MPK, i w Dy­
rekcji Dróg Miejskich, gdzie ich
odesłano z MPK. ale bez skutku.

• W słynącej z dobrego Chle­
ba prywatnej niekarni przy ul.
Grzegórzeckiej (naprzeciw Hali
Targowej) jest niemiła i niechluj-
na obsługa. Chleb kroi Jśię tutaj
brudnym nożefn, a na zwróconą
uwagę — odsyła do innego skle-

Wiadomości”

„40 PIECÓW” ze Szwecji. Pod

tym hasłem 9 szwedzkich orga­
nizacji: Szwedzki Związek ONZ
Kobiety dla Pokoju, Związek O-
chrony Środowiska, Szwedzki
Związek Uczniów Wyższych
Szkół Ludowych, Międzynarodo­
wy Związek Kobiet na Rzecz Po­
koju i Wolności. Kolarze Pokoju.
Krajowy Związek Szwedzkich

W PIĄTEK:
* 10 — Nowohuckie Centrum

Kultury, pi. Centralny — Bajki
filmowe; o 11-30 — Film fabu­
larny dla młodzieży.

W NIEDZIELĘ:
W 15 — Świetlica, ul. Makow­

skiego l — Uroczystość obcho­
dów 50-lecia OGRODU DZIAŁ­
KOWEGO i „DNIA DZIAŁKOW­
CA”. w programie m. in.: refe­
rat okolicznościowy, odznaczenia
i wręczenia dyplomów odsłonię­
cie tablicy pamiątkowej. Otwar­
cie wystawy, zwiedzanie wysta­
wy plonów i ogrodu.

A POZA TYM:
♦ W Pałacu pod Baranami,

Rynek Gł. 27 — otwarta zosta­
nie w poniedziałek, 19 bm. o

godz. 11 w salach klubowej i lu­
strzanej — wystawa pt. „Pol­
ska Literatura Współczesna”★ Schronisko dla Bezdomnych
Zwierząt przy ul. Wioślarskiej
24b tel. 22-04-72 — przyjmuje w

ciągu całej doby bezdomne, błą­
kające się psy, udziela informa­
cji właścicielom zagubionych
zwierząt, wydaje je wszystkim
chętnym (od godz. 9—15).

Str. S

Przed 80 laty
16 IX 1908 r.

• TEGOROCZNE długo­
trwałe ulewy doprowadziły
między innymi do rozmięk­
czenia tynków, które teraz

podsychając pękają, a bywa,
że i odpadają olbrzymimi
kawałami;.. Właściciele do­
mów, jak wydaje się, niewiele
się tym interesują, za czym
przemawia kilka już w ostat­
nim czasie wypadków cięż­
kiego poranienia przechod­
niów. a nawet śmierci. Czas
najwyższy, aby o bezpieczeń­
stwo .przechodniów zatroskał
się Magistrat, czym prędzej
wydając stosowne zarządze-

„Wiadomości”
• W ZWIĄZKU z zapada­

jącym coraz wcześniej zmro­
kiem komisja złożona z rad­
nych i przedstawicieli Magi­
stratu bada stan oświetlenia
miasta. Z wstępnych inspek­
cji wynika, że Rynek i ulice
zeń wychodzące .są nazbyt
zbytkownie oświetlone kosz­
tem ulic bardziej odległych od
śródmieścia, a przedmieścia
wprost zalegają ciemności. Po
zakończeniu lustracji komisja
przedstawi Radzie Miasta
sprawozdanie wraz z wnio­
skami o wzmożenie oświetle­
nia na wskazariych placach i
ulicach.

„Wiadomości”
• JAK nam donoszą — je­

den z pionierów polskiej a-

wiacji kończy w Krakowie
budowę kolejnego AERO­
PLANU własnego pomysłu.
Nie wiemy tylko, czy czyni to
dla własnej przyjemności, czy
z myślą o dochodach. Według
obliczeń zagranicznych pism
aeronautycznych pionierzy a-

wiacji znajdują się w znacz­
nie korzystniejszym położe­
niu od wynalazców w innych
dziedzinach, bo w samych
tylko nagrodach mają do zdo­
bycia dwa miliony franków.
A o cenie aeroplanu najwy­
mowniej świadczy suma wy­
płacona przez rząd francuski
braciom Wright — pół milio­
na franków za sprzedaż pro­
jektu... Oby i nasz krakowski
awiator zyskał światowy roz­
głos w jak najszybszym cza-

Klubów Młodzieżowych Szwedz­
ki Komitet Pokoju i Szwedzko-
Polskie Towarzystwo OchronyŚrodowiska przeprowadziło w ca­
łej Szwecji uliczną zb;órkę na

cele ochrony środowiska, cele po­
kojowe oraz... Kraków Traktu­
jąc nasze miasto jako kompleks
urbanistyczny uznany przez ONZ
za światowe dziedzictwo kultury,
włączyły się w pomoc w dziele
odnowy Krakowa pod kątem o-

chrony środowiska naturalnego.
Za kwotę 64 tysięcy koron szwe­
dzkich (10 tys dolarów?) zakupio­
no 40 kompletów automatyki do
kotłów gazowego c.o. Wczoraj do
Krakowa przybył Szwed polskie­
go pochodzenia Eddie Bielton
który w siedzibie Społecznego
Komitetu Odnowy Zabytków’
Krakowa przekazał urządzenia
dyr. T. Prokopiukowi i zast. dyr.
Zarządu Rewaloryzacji Zespo­
łów Zabytkowych Krakowa Bar­
barze Sirzistie. Daje to szanse u-

ruchomienia 5 kotłowni w tym
sezonie. Urządzenia trafią m. in.
do Collegium Turdicum przy ul.
Grodzkiej 53, kamienic: w Rynku
Gł. 25, Floriańskiej 15, Grodzkiej

44. (j.r.)
Fot. Jadwiga Rubiś

Przepraszam...
W CZWARTKOWEJ informa­

cji dotyczącej jesiennych wiado­
mości kulturalnych popełniłam
istotną pomyłkę. Teatr STU
przygotowuje premierowe przed­
stawienie „Kur zapiał II” nie,
jak podałam wg tekstów poety
Jalu Kurka, a wg tekstów nie­
żyjącego już Wiesława Dymnego.

Iwona Parzniewska
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Teresa L „trzech muszkieterów**

CHROŃCIE ojczyznę waszą, wstrzymajcie się od wojen
i podtrzymujcie przyjaźń wszystkich Hellenów, kiedy
przyjdą na wasze doroczne święto” — oto zapisana przez

Eusebiosa wyrocznia delficka dla króla Elidy, kiedy ten zwrócił
się z pytaniem co należy uczynić, aby odwrócić od Grecji trapiące
ją klęski.

Tym dorocznym świętem, o którym mówiła wyrocznia, były
igrzyska w Olimpii.

Dziejopisarze podają różne daty rozpoczęcia tych zmagań. Pier­
wszy zapis imienia olimpijskiego zwycięzcy pochodzi z 776 r. przed
naszą erą, ale naukowcy nie są zgodni w opinii co do tego, czy
tę właśnie datę należy uznać za początek olimpiad. Z całą pewno­
ścią natomiast wiadomo, że kres igrzyskom położył dekret cesarza

Chrońcie ojczyznę waszą

I

wstrzymajcie się od wojen...
rzymskiego Teodozjusza I z roku 393 naszej ery. który zakazał
tych praktyk jako pogańskich.

Idea sportowych zmagań olimpijskich nie poszła jednak w za­
pomnienie. Pod koniec XIX wieku, głównie wskutek zabiegów
francuskiego barona Pierre de Coubertina, proklamowano wzno­
wienie imprezy a w 1896 r. w Atenach rozegrano pierwsze igrzy­
ska ery nowożytnej.

Coubertinowi przyświecały dawne ideały, pragnął, aby na czas

olimpiad ustawały w świecie, wszelkie wojny, by zapanował
„pokój Boży”, jak w starożytnej Helladzie. Niestety, te wzniosłe ce­
le. piękne marzenia nigdy nie zostały 'wcielone w życie. Ani jednę
światowe igrzyska nie odbyły się w czasie, w którym na naszym
globie nie byłoby gdzieś jakiejś wojny. Ba. Światowe konflikty
kilkakrotnie sprawiały, że odwoływano właśnie olimpiady!

ozpoczynające się jutro Igrzyska odbędą się także w czasie
ipi pełnym napięć, niepokojów, konfliktów, podziałów. Ale, na

szczęście, 'w okresie, gdy nie ma nigdzie otwartej wojny. Trze­
ba więc wspomnieć słowa delfickiej wyroczni „wstrzymajcie się od
wojen”, z nadzieją, że świat będzie zdążał ku spełnieniu tego we­
zwania. Oby nadchodząca olimpiada przysłużyła Się także tej idei.
Oby!

Godzina zero dla olimpijczyków
(■Dokończenie ze str 1)

dejmował próby przełamania im­
pasu. niestety bez skutku. Stwier­
dził on ostatnio w jednym i wy­
wiadów, iż ten bojkot jest „ofia­
rą sportowców dla racji politycz­
nych”. Przykre. Smutne! Ale
przecież nie pierwszy to przejaw
tego typu zachowań w historii
olimpiad.

Większość polskich sportowców
już jest w Seulu. Reszta doleci
dopiero po otwarciu Olimpiady.
Jest to efektem przyjętego cyklu
treningowego i... możliwości trans­
portowych linii lotniczych

A co dla nas. kibiców w kraju?
Zcstaje nam śledzenie zmagań
sportowców za pośrednictwem
telewizji radia i gazet Radio za­
czynać będzie swe relacje co­
dziennie o godz. 2 rano. Telewi­
zja o 9 rano, nadając relacje z

poślizgiem. Także gazety poranne,
z uwagi na różnicę czasu będą
mogły przynosić doniesienia z

olimpijskich aren z opóźnieniem
jednodniowym. Natomiast na ła­
mach „Echa” będą mogłj Czytel­
nicy znaleźć najświeższe doniesie­
nia z Seulu, to co dzieje się w

nocy j rano. Będziemy pracować
wedle zmienionego harmonogra­
mu, dostosowanego do Igrzysk,
tak aby kupującym naszą gazetę
dostarczyć wiadomości najśwież­
sze. najciekawsze Poświęcać bę­
dziemy seulskim zawodom wiele
miejsca, codziennie znajdą
Państwo w .Echu” wyniki zesta­
wienia. ciekawostki, komentarze
Słowem pełną informację. Będzie
co poczytać. Zaś jutro późną no­
cą wspólnie zasiadamy przed te­
lewizorami aby zobaczyć bezpo­
średnią relację z ceremonii o-

twarcia Olimpiady Życzymy u-

danego odbioru kibicom w kra­
ju. a naszym reprezentantom w

Seulu jak , największych osią­
gnięć w sportowym. współzawo­
dnictwie.
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Słyszała pani jego rozmowę z Lowrym i

kiedy umarł, ■'zachciało się pani pieniędzy.
Była pani przekonana, że dam się nabrać.
Naiwne to i prymitywne. A teraz was za­
strzelę, tak bo miała pani rację co do je'd-

. nego! ja rzeczywiście przejmę to kasyno.
— Nie strzelisz z zabezpieczonej broni, Pang.
To było znakomite zagranie Nawet Brian

dał sie nabrać I' snoirzał na nistolet Kiedy
Pang ooszedł za iego wzrokiem Sandra rzu­
ciła w niego poduszką, którą miętosiła na ko­
lanach Trafiła w twarz i naga, iak ia Bóg
stworzył skoczyła ku jego rekom Zawiesiła
się na nich wgryzła w nie zębami a wtedy
do akcji wkroczył Brian Uderzył Panga w

szczękę za nodbródkiem oonrawił i. czul, jak
ped ciosem nęka tamtemu kość. Pang zato­
czył sie na ścianę, już niersrzytemnr oparł o

stół stół nrzewrócił sie i Chińczyk runął na

podłogę Padajac uderzył głowa w marmuro­
wą obudowo kominka

Stali i patrzyli na niego Pang leżał, dziw­
nie skurczony Górna" warga zawinęła mu się
do góry, odsłaniając zebv Twarz, nosiła wy­
raz ni to bólu, ni wściekłości. Z ust, wąskim
strumyczkiem ciekła

— Mały , niewinny
pnęłą .Sandra - On
my gn do szafy co?

Ale Brian Jei nie
znajdę? — myślał gorączkowo. I co teraz ro­
bić? Co robić, na miłość boską?!

*

Irving z właściwą sobie pedanterią strzep­
nął z rękawa marynarki niewidzialny py­
łek,. po czym umieścił ją w szafie. Przedr
tem jednak przełożył rewolwer do we­
wnętrznej kieszeni kamizelki, którą wciąż
miał na sobie Przejrzał się w lustrze, przy­
czesał włosy, przygładził wąsy i poprawił

krew

wypadek. Crib... — sze-

nie żyje. Chyba wrzuci-

krawat. Spojrzał na zegarek. Dochodziła pier­
wsza w nocy

Jego wzrok Dadł na połyskujący dyskretnie
blat Głęboka matowa czerń leżącej tam
teczki kontrastowała doskonale ze szklaną,
nieskazitelnie gładką i czystą powierzchnią
stolika. Popatrzył jeszcze raz na zegarek i
doszedł do wniosku, żę. już najwyższy czas.

Przesunął szyfrowy mechanizm kłódki na .5.
8, 22, 25, a na końcu 7 i odblokował oba zam­
ki Wieko. odskoczyło Irving wyjął z teczki

sterty luźno pozapisywanych kartek i koper­
tę Wysypał zawartość koperty na blat i zna­
lazł to. czego szukał Po raz setny przyjrzał
się uważnie amatorskiej fotografii przedsta­
wiającej Briana Stentona siedzącego przy ka­
wiarnianym stoliku z kieliszkiem w ręku.

Odłożył zdjęcię i rzucił okiem na niewiel­
ka mapkę Obszar położony w odległości
trzydziestu kilometrów na północny wschód
od Reno pomalowany był zielonym przezro­
czystym flamastrem, a mniej więcej w środ­
ku widniało puste kółko. Gdyby ktoś

pokusił się o skrupulatne obliczenia, o-

kazałoby się, że obszar wskazywany kółkiem

słuchał Jak la ja teraz

SKROMNY będzie tym razem udział krakowskiego sportu w Let­
nich Igrzyskach Olimpijskich, które jutro w nocy, według czasu

. europejskiego, rozpoczną się w Seulu. W 147-osobowęj reprezentacji
. Polski znalazła się mistrzyni kraju w gimnastyce artystycznej, TE­
RESA FOLGA, szpadzista LUDOMIR CHRONOWSKI, judoka IRE­
NEUSZ KIEJDA i strzelec JERZY PIETRZAK. Tak na dobrą spra­
wę „pewniakiem” był od dawna tylko Chronowski, pozostali uzyska­
li nominacje niemal w ostatniej chwili.-

W przeddzień wielkiego olim­
pijskiego święta postanowiliśmy
przybliżyć naszym Czytelnikom
sylwetki przedstawicieli podwa­
welskiego grodu w tej wspania­
łej imprezie.

co dzień, w ciasnej, pozbawionej
jakichkolwiek wygód salce „So­
koła”, bez równorzędnych spar­
ringpartnerów jego wyniki i tak
trzeba uznać za zadowalające,
choć mógł oczywiście osiągnąć
znacznie więcej i doskonale zda-
je sobie z tego sprawę. Pięcio­
krotnie startował mistrzo-„Marzenie?

Walczyć o medal!”

To będzie prawdopodobnie
statni, ale zarazem najważniejszy
start gimnastyczkj MKS Krakus
Teresy Folgi. Nigdy podczas waż­
nych zawodów międzynarodo­
wych nie udało się jej osiągnąć
wyniku, o jakim marzyła. 8. miej­
sce w wieloboju podczas mis­
trzostw Europy w. Wiedniu, w

1984 roku, nie przyniosło pełni
satysfakcji, choć otwierało furtkę
do światowej czołówki. Nie zra­
żona chwilowymi niepowodzenia­
mi wytrwale trenowała. Ale nie­
wiele brakowało, aby nie ząkwa-
lifikowała się do olimpijskiej
ekipy. Nie udało się jej bowiem
spełnić wysokich kryteriów kwa­
lifikacyjnych. W Helsinkach,
gdzie w' tym roku spotkały się
najlepsze gimnastyczki konty­
nentu, uplasowała się dopiero pod
koniec drugiej dziesiątki. Zrobio­
no jednak dla niej i dla utalen-

- tówanej Elizy Białkowskiej wy­
jątek, obie w najbliższą niedzie­
lę odlecą do Seulu.

Przez 1,5 miesiąca ćwiczyły na

przemian w Poznaniu i w Wą­
growcu, a ostatnie dwa tygodnie
spędziły w Hellbach-Schmieden
koło Stuttgartu.

Teresa skoncentrowała się
przede wszystkim na zwiększe­
niu trudności wykonywanych u-

kładów, sporo czasu poświęciła
też zajęciom tanecznym, jej kon­
sultantem był Dariusz Goc z Te­
atru Tańca. W naszej krótkiej
rozmowie podkreśliła, że posta­
wiła sobie bardzo wysokie kry­
teria. „Mam nadzieję — powie­
działa — że na Olimpiadzie nie
będą decydować o medalach sę­
dziowskie sympatie, lecz forma,
dyspozycja w dniu zawodów, W
tym upatruję swoją szansę. Przez
wiele lat nie ważyłam się porów­
nywać z najlepszymi, teraz chcę
walczyć o medal!”

Rutyniarz na planszy
Jako jedyny z czwórki krako­

wian, Ludomir Chronowski ma

już za sobą olimpijski chrzest.
Przed 8 laty w Moskwie stanął
nawet na podium. W drużyno­
wym turnieju szpadzistów, zdo­
był wraz z kolegami srebrny
medal. Szermierz Cracovii wal­
czył tam znakomicie, w meczu

ze Szwedami pokonał nawet

zwycięzcę zmagań indywidual­
nych Johana Harmenberga.

Także w tym roku polskim
szpadzistom dawano medalowe
szanse. Niestety, Robert Feiisiak
i Mariusz Strzałka opuścili ko­
legów. pozostali za granicą, z dnia
na dzień rozsypał się zespół, au­
tomatycznie spadły nasze noto­
wania.

29-letniemu Ludomirowi Chro-
nowskiemu pozostanie więc chy­
ba tylko satysfakcja z udziału w

Igrzyskach. Ale wziąwszy pod u-

wagę warunki, w jakich ćwiczy na

stwach świata, trzy razy w mi­
strzostwach Europy, zawsze jed­
nak bez większego powodzenia.
Nie zmienił barw klubowych, nie
przeniósł się do Wrocławia, gdzie
miałby lepsze warunki treningu,
silnych sparringpartnerów. Pozo­
stał wierny Cracovii. Chyba jed­
nak ze szkodą dla swej sporto­
wej kariery.-

Na przekór trenerowi

Co z tego, że Ireneusz Kiejda
zdobył mistrzostwo Polski? Dla
trenera kadry, R. Zieniawy to nie
ma znaczenia. Wiślak na Olim­
piadę do Seulu nie pojedzie! Gdy­
by jego szkoleniowcem w klubie
nie był Czesław Łaksa. to być
może dostałby nominację. Takie
opinie do niedawna krążyły w

światku judoków.
Jakim więc sposobem I. Kiejda

znalazł się w olimpijskiej ekipie?

obejmuje około dziesięciu hektarów zalesio­
nego terenu Irving poszperał w papierach i
wyjął inną mapę Przedstawiała ten sam ob­
szar w znacznie mniejszej skali.

Irving uśmiechnął się do siebie Z bocznej
kieszeni teczki dobył niewielką, plastykową
skrzynkę i położył ją na stoliku. Siedział
przez chwilę nieruchomy i nasłuchiwał. Na­
gle podszedł na palcach do drzwi i otworzył
je gwałtownie. Zobaczył jedynie pogrążone w

mroku konary drzew, a w perspektywie mi­
gocące światełka Wrócił do stolika.

Pó pół godzinie opuścił bungalow i skiero­
wał się w stronę kasyna

&
Pierwsze, nieśmiałe skrzypnięcie masyw­

nych, dźwiękoszczelnych drzwi odgradzają­
cych małą, nie oświetloną celkę od reszty po­
mieszczeń znajdujących się po obu stronach
piwnicznego korytarza nip dotarło w pełni do
świadomości dziewczyny zwiniętej w kłebek
na kocu rozłożonym niedbale w poprzek be­
tonowej posadzki Drugie, głośniejsze, spowo­
dowało, że jej powieki drgnęły lekko, a na

twarzy pojawił się grymas obrzydzenia Je­
dną ręką zasłoniła oczy, choć i tak niewiele
mogła zobaczyć w mroku Drugą wysunęła
śtrożnie przed siebie, po czym opuściła ja
koc i zatoczyła łuk, czekając przerażona
pisk nieuchronnie zwiastujący cichy tupot
strych pazurków i muśnięcie sierści.

Poprzedniego dnia, gdy miękkie futerko
tarło się o jej łydkę, poczuła falę mdłości,
które nie ustąpiły przez całą noc, aż do świ­
tu, kiedy, to dzięki zbawiennej, wiązce światła

wpadającej przez mikroskopijne matowe o-

kienko mogła pobieżnie zlustrować wnętrze
piwnicy. Szczur zniknął i choć dziewczyna
nić wiedziała ani gdzie, ani ną jak dł'ugo się
schował, przez chwilę doznała wrażenia, że

jest niemal bezpieczna.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wtajemniczeni twerdzą, te zade-.

cydowało o tym kierownictwo
Komitetu ds. Młodzieży i Kultu­
ry Fizycznej, bez udziału R. Zie-
niawy. Szefowie sportu byli na

mistrzostwach Polski, oglądali
pojedynki Kiejdy i uznali, że

zasłużył na wyjazd do Seulu.
Swoją formę potwierdził jeszcze
podczas międzynarodowych za­
wodów w Austrii, w

Zajął tam 5. miejsce,
wygrał przed czasem.

Podstaw judo uczył
dzinnych Kielcach, ale dopiero
od maja 1983 roku, gdy prze­
niósł się do Krakowa, zaczął od-,
nosić sukcesy. Tę największe to
dwukrotne mistrzostwo Polski i
zwycięstwo w bardzo mocno ob­
sadzonym turnieju warszawskim
w 1986 r.

Do faworytów turnieju olim­
pijskiego Kiejda na pewno nie
należy. Ale przy szczęśliwym lo­
sowaniu może zajść dość wyso­
ko.

Swoim sportowym planom
podporządkował sprawy osobi­
ste (choć wykorzystując kilku­
dniową „przepustkę” ożenił się
27 sierpnia). Miodowy miesiąc
trzeba jednak odłożyć^ Olimpia­
da jest raz na cztery lata...

Milczenie jest... złotem

Przed Igrzyskami w Seulu
strzelec Wisły — Jerzy Pietrzak
postanowił nie udzielać wywia­
dów. Nigdy zresztą nie lubił o-

powiadać o sobie, o swoich spor­
towych pasjach. Taki ma cha­
rakter. Jest skryty, małomówny.

Strzelectwu poświęcił się bez
reszty. Na studia We wrocław­
skiej Akademii Wychowania Fi­
zycznego wybrał się tylko dlate­
go, że jest tam specjalizacja w

jego ulubionej dyscyplinie spor­
tu.

W Seulu jako jedyny z pol­
skich strzelców wystartuje w

dwóch konkurencjach. Już w nie­
dzielę, 18 września stanie do wal­
ki o medal w pistolecie dowol­
nym. Jego rekord życiowy 576
pkt nie gwarantuje miejsca w

czołówce. Znacznie poważniejsze
szanse daje się krakowianinowi
w pistolecie pneumatycznym. W
tym roku, właśnie w tej broni
ustanowił J. Pietrzak rekord
Polski, dobrym wynikiem — 587
pkt. Z dużą uwagą oczekiwać
więc będziemy na olimpijskie
wieści, w sobotę, 24 września.
Zawodnik Wisły udowodnił już
zresztą, że' stać go na nawiąza­
nie skutecznej rywalizacji z naj­
lepszymi. W ubiegłym roku wy-
iiiiimmmnniiiiiiiiniininmim

grał przecież w Monachium za­
wody o Puchar Świata, w tym
sezonie zajął w tej imprezie 2.
miejsce. Pułap możliwości ma

więc wysoki.
Tekst: JERZY SASORSKI

Zdjęcia: JADWIGA RUBlS
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SEUL. Decyzją MKO1 nor­
weska miejscowość Lilleham­
mer będzie organizatorem Zi­
mowych Igrzysk Olimpijskich
w 1994 roku. Podczas uroczy­
stości otwarcia Igrzysk XXIV
Olimpiady w Seulu flagę na­
szego kraju poniesie zapaśnik
Siły Mysłowice — Bogdan
Daras. Natomiast Tomasz Ję­
drusik został wytypowany do

międzynarodowej sztafety,
niosącej znicz olimpijski.

MOSKWA. 35-letni Oleg
Błochin, występujący obecnie
w austriackim zespole Vor-
waerts Steyr? został powoła­
ny do piłkarskiej kadry ZSRR
na towarzyski mecz z RFN.

RZYM. Ekipa „Del Tongo
Colango”. z Lechem Piasec­
kim j Czesławem Langiem
wygrała wyścig drużynowy,
rozegrany w ramach Wielkiej
Nagrody Europy.

GLIWICE. Podczas akade­
mickich mistrzostw w koszy­
kówce kobiet AZS AWF Kra­
ków przegrał z AZS Poznań
57:80 oraz pokonał AZS
Szczecin 68:64

Weekend na sportowo
ł

Ciekawy, choć bez futbolu
Z UWAGI na „Dzień piłkarza” ligowe rozgrywki zostały odwoła­

ne i przeniesione na połowę przyszłego tygodnia. Niemniej weekend
sportowy w Krakowie zapowiada się bardzo interesująco, jako że już
dziś zaczynają się: Memoriał A. Królikiewicza, „Puchar Lajkonika”
i startuje liga hokejową a jutro ruszają do boju szczypiornistki
ekstraklasy.

Hippika
Jak już szeroko informowaliśmy tegoroczny, osiemnasty Memoriał

im. mjr Adama Królikiewicza będzie miał doskonałą obsadę. 20 ekip,
z górą sto koni i wszyscy niemąl liczący się w kraju specjaliści od
skoków przez przeszkody. A więc dlą zwolenników jeździectwa gratka
nie lada.

HIPODROM KKJK — Chełm, ul. Niezapominajek — piątek, godz.
14, sobota godz. 10, niedziela godz 9.30 — Memoriał A. Królikiewicza;

Koszykówka
Wielokrotne mistrzynie RFN, finalistki Pucharu Europy, zespół

Agon 08 z Duesseldorfu wydają się być faworytkami tegorocznego
„Pucharu Lajkonika”. O wygraniu z zespołem RFN myślą Slovan
Bratysława. SCP Rużomberok i krakowska Wisła Kto będzie górą?
Mecz Wisły z Agonem odbędzie się w niedzielę wieczorem!

HALA WISŁY — piątek, godz. 17 — sobota, godz. 17 — niedziela,
godz. 10.30, 12.15 i 18.30 — „Puchar Lajkonika”;

Piłka ręczna
Startują szczypiornistki. Wicemistrzynie Polski — Cracovia podej­

mują wrocławski duet AZS — Slęza. Przygotowania krakowianek do
sezonu przebiegały w nerwowej atmosferze, klub, nie po raz pierwszy,
nie wywiązał się z przyjętych wobec zawodniczek zobowiązań co stało
się przyczyną konfliktu, spowodowało, że piłkarki przestały trenować,
niemal w przededniu rozpoczęcia ligi. Konflikt zażegnano, pieniądze
wypłacono, ale ile złego niefrasobliwe podejście kierownictwa do
przyjętych przez siebie zobowiązań sprawiło, trudno dziś ocenić.

HALA WAWELU (ul. Głowackiego) — sobota, godz. 17 — Cracovla
— AZS — niedziela, godz 11 — Cracovia — Slęza — 1 liga pań.

HALA AWF (al. Planu 6-letniego) — sobota, godz. 17,
godz. 11 — AZS — Azoty Chorzów — II liga kobiet.

Piłka nożna
STADION KORONY — sobota, godz. 15 — Telpod —

cław — I liga kobiet.

niedziela,

AZS Wro-

W klasie okręgowej odbędą się następujące mecze:

Tramwaj — Gościbia (godz. 13), Grębałowianka — Prokocim (godz.
15.30) Clepardia — Bronowianka (godz 15.30). niedziela — Hutnik II
— Piłkarz (godz 11), Kabel — Świt (godz. 11), Cracovia II — Borek

(godz, 16). Mecz Wisły II z Dalinem został przełożony na 21 bm.
(godz. 16).

sobota —

Hokej
Startują hokeiści I ligi. O przygotowaniach Cracovii pisaliśmy we

wczorajszym „Echu”. Dziś tylko przypomnijmy. że gra ona u siebie ,

ze Stoczniowcem a w niedzielę wystąpi w Nowym Targu przeciwko
Podhalu.

Oto zestawienie dzisiejszej kolejki: Towimor — Podhale, Zagłębie
— Naprzód, Katowice — Unia, Polonia — Tychy.

LODOWISKO KRAKOWIANKI — piątek, godz. 17 — Cracovia —

Stoczniowiec — I liga.
„ Kręgle

KRĘGIELNIA SPARTY — sobota, niedziela, godz. 9 — Kraków
Lipsk,
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Wiersze o Krakowie '

Alicja Zemanek

Jak obłok
—mn e?®śró<i wielu poruszających i niepokoją-

J cych doniesień prasowych minionych
» S tygodni dwa zrobiły na mnie szczegól-

ne wrażenie. Zrobiły wrażenie — to
' Tok może za dużo powiedziane; zadziwiły

i zastanowiły. Pierwsze miało charakter
ogólnokrajowy, drugie-— lokalny. Pierwsze mówiło
o rozżaleniu wicepremiera Zdzisława Sadowskie­

go na prasę, drugie o bezkompromisowej walce, ja­
ką postanowili z tąże stoczyć niektórzy dzielnico­
wi urzędnicy.

Wicepremier Sadowski robił i robi na mnie wra­
żenie człowieka obdarzonego nie tylko wiedzą, ałe
i zdrowym rozsądkiem, zrównoważonego i bez e-

mocji podchodzącego do naszej bardzo trudnej rze­
czywistości. Zdziwienie było więc tym większe,
gdy przeczytałam, iż ma pretensje do prasy o nie
dość jasne i przekonujące prezentowanie zamierzeń
i intencji rządu. Pretensje może » nie bezpodsta­
wne, bo być może to co piszemy o reformach, pro­
gramach i planach nie jest na tyle przejrzyste, by
dotrzeć do każdego czytelnika. Przyjmijmy jednak,
że robimy to w sposób doskonały, perfekcyjny.
I co? Czy od samego pisania owe reformy prze­

prowadzą się samei, a plany staną rzeczywistością?

Jakiś czas temu snułam w tym miejscu myśli
nieuczesane na temat słowa, które w naszych
czasach stało się fetyszem. Przestało już być

traktowane jako nazwanie rzeczywistości, a zaczęło
ją zastępować, przynajmniej w mniemaniu niektó­
rych. Powiedziane, napisane uważa się za zrobio­
ne, załatwione. Z takiego mniemania zapewne wziął
się drugi, godzien poważniejszego zastanowienia
przypadek, w którym urzędnicy próbowali słowa­
mi przewalczyć słowa i ani do głowy im nie przy­
szło, że prościej i bezpieczniej było zrobić co do
nich należało.

Urzędnicza opieszałość nie jest zjawiskiem ani
nowym, ani specjalnie naszym. Na całym świecie

urzędy pracują w określonym rytmie i w okre­
ślony sposób. Jedne lepiej, drugie gorzej. Praca
urzędnika, moim zdaniem, nie jest wcale ani ła­
twa, ani przyjemna i w dodatku trzeba w nią
wkalkulować nieustanne pretensje petentów. I jak
w każdej pracy zdarzają się błędy i potknięcia.
W przypadku ich wytknięcia każdy rozsądny czło­
wiek, któremu takie potknięcie się trafiło, stara

się je naprawić. Nie twierdzę, że powinien to robić
radośnie i z pieśnią na ustach. Normalnym odru­
chem jest, że się trochę poklnie, pomyśli coś brzyd­
kiego o tym, który błąd wytyka, ale w końcu robi
się swoje choćby dla świętego spokoju.

W opisanym przez nasze gazety przypadku re­
akcja na krytykę centralnego organu prasowego
była zadziwiająca. Cała para poszła nie w napra­
wienie błędu, ale w udowodnienie, że to organ nie
ma racji. Tak jakby chodziło właśnie o zabawę
w słowa; które same z siebie, ze swej magicznej
mocy zmienią rzeczywistość, co w tym wypadku
oznaczałoby, że same słowa przeprowadzą remont

domu.

Oczywiście
— słowa to też część naszej rze­

czywistości, one ją nazywają, one pozwala­
ją się nam porozumieć, Ale gdy zaczniemy

je traktować jako wartość samą w sobie, to może
my dojść do stanu paranoicznego, jak z bajki o no­
wych szatach króla. Można oczywiście umówić się
co do znaczenia słów, można przyjąć każdą kon­
wencję, zgodzić się, że nowe szaty króla są piękne
i jeszcze do tego zapłacić za nie duże pieniądze.
Każda umowa jest możliwa nawet jeżeli zaprze­
cza zdrowemu rozsądkowi, prawom fizyki i na­
szym zmysłom. Przystępując jednak do takich
umów musimy, chcemy czy nie, liczyć się z możli­
wością, że zawsze znajdzie się jakiś jeden naiwny,

nie wprowadzony w grę, nie przekabacony. Stanie
taki i powie po prostu — król jest nagi. Wówczas
dojdziemy do wniosku, że taniej, szybciej i proś­
ciej było te szaty uszyć i mieć z głowy, niż bawić
się w słowną fikcję. A może bajka o nowych sza­
tach króla jest u nas nie dość znana?

————— ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Zdjęcia: J. Rubiś i S. Makarewicz

Jan Frenkel

Kiedy w centrum Krakowa

pojawią się city-busy?

Pierwszy dzień października 1988 r. przejdzie w Krakowie do historii. Od tej daty - zgodnie z u-

chwałą Rady Narodowe] m. Krakowa — wprąwa dzona zostanie w centrum miasta nowa organi­
zacja ruchu — istne komunikacyjne trzęsienie ziemi.

Od godziny „zero" 1 X 88r. nie będzie można, wjeżdżać samochodami osobowymi w ulice wew­
nątrz Plant, a na zewnątrz, na przyległych ulica ch (strefa C) parkowanie będzie ograniczone,
poprzez wprowadzenie w ciągu dnia opłat za postój. To powinno zwiększyć rotację na tych
ulicach, gdzie możliwy będzie parking.

zmiany. Od Wschodniej strony Dworca Główne­
go wyruszać będą na trasy autobusy linii: 100,
105, 130 i 140, przejeżdżając przez ul. Basztową,
zatem bardzo blisko centrum.

Zasadniczą jednak sprawą dla Krakowa winno
być wprowadzenie gwiaździście, między centrum

(częściowo wokół Plant) a osiedlami odległymi
około 4 km, linii city-busów, to jest maleńkich,
szybkich autobusików, mieszczących do 30 osób.
Kursowałyby one przez 14 godzin dziennie na 6
trasach z częstotliwością co 5 minut (przejazd we­
dług ceny, jak w autobusach pośpiesznych). Ca­
ły szkopuł w tym, że city-busów w Polsce jeszcze
się nie produkuje, a fabryka w Sanoku obiecuje
wypuszczenie pierwszych takich wozów (prototyp
jeździ od kilku lat), dopiero z początkiem lat
90-yćh, Do tego czasu konieczny byłby import ci­
ty-busów Dla 6 linii trzeba by co najmniej 65
wozów, ale dla dwóch pierwszych linii ■wystar­
czyłoby 20 pojazdów.

Istnieje możliwość szybkiego zakupu city-busów
w firmie „Ikarus”. która wytwarza je w koopera­
cji z ,,Volkswagenem”, lecz sprzedawane są nie za

ruble, lecz wyłącznie zachodnioniemieckie marki.
Dla dwóch linii koszt zakupu wyniósłby 1,32 min.
DM Jest to realne? Tylko pod warunkiem pozys­
kania dewiz z resortu komunikacji, a jeśli nie, to
od krakowskich przedsiębiorstw, dysponujących de­
wizami oraz przyjaciół na Zachodzie, np. od orga­
nizacji ekologicznych, dbających o ochronę środo­
wiska. czy też pragnących zareklamować się lub
wejść na nasz rynek, Tylko kto tymi poszukiwa­
niami się zajmie? Może Towarzystwo „Polonia”?
Sądzę, że prędzej czy później city-busy w centrum
Krakowa się pojawią.

Dyr. T, Trzmiel już kilka lat temu proponował
wprowadzenie 5—6 trolejbusów na trasę z Ciche­
go Kącika do Zoo. Zbudowanie sieci trakcyjnej,
to dla MPK małe piwo, trolejbusy produkuje już
w kraju słupska KAPENA a odholowanie co pe­
wien czas kilku wozów do przeglądów technicz­
nych — nie stanowiłoby problemu Za to byłby
to poligon doświadczalny. Chyba warto z tej oferty
skorzystać.
-------------------------------------------- JAN FRENKEL

Na azjatyckim brzegu,
nad rozgrzanym morzem,

płynie nade mnq jak obłok

szary pejzaż Krakowa.

W wietrze Sukiennice przysiadajq
na gałęzi pomarańczy,
wulkan — Kopiec Kościuszki

na horyzoncie,
greckie litery
śpią jak gołębie
na gzymsie twierdzy
w Anamurze.

Fot Jadwiga Rubiś

Tomasz Kowal

★
¥ ¥

Mój Kraków jest pełen strachu

ma maleńkie oczy I zbyt ciemne latarnie

Mój Kraków jest pełen cieni i szeptów
starych czekajqcych ludzi

W moim Krakowie każdy jest zawsze sam

obok wielkich pomników i ciasnych uliczek

W moim Krakowie

nocą
**

W śródmieściu wiele ulic stanie się jednokierun­
kowymi; niemożliwe też będą lub bardzo utrudnio­
ne przejazdy tranzytowe, zmuszające kierowców do
szukania tras bardziej odległych od centrum. Orga­
nizatorzy tej koncepcji, zwanej niewinnie „uspo­
kojeniem ruchu”, mają pełną świadomość tego,
że w pierwszym okresie wystąpią trudności i za­
kłócenia w funkcjonowaniu ruchu kołowego, nim
kierowcy przyzwyczają się do zmian. Ten prze­
widywany okres różnych perturbacji potrwa we;
dług optymistów co najmniej kilka tygodni, a pe­
symistów, 2—3 miesiące. Wszystko to jednak po to,
by zatłoczone dziś śródmieście Krakowa, zabloko­
wane przez parkujące gdzie się tylko da samo­
chody, stało się — podobnie jak np. w Wiedniu,
Pradze czy Rzymie — strefą ruchu pieszego, bez
zabójczych spalin samochodowych, hałasu i wibra­
cji. Idzie wszak o zdrowie ludzi i ochronę dóbr
kultury.

W innych, zabytkowych miastach (choć strefy
ograniczonego ruchu stosowane są nie tylko w ta­
kich ośrodkach), wprowadzenie ograniczeń dla in­
dywidualnych posiadaczy samochodów było o ty­
le łatwiejsze, niż w Krakowie że aglomeracje ta­
kie posiadają znacznie korzystniejszy układ ulic,
sieć wielkich nad- i podziemnych parkingów oraz,
oczywiście, o wiele sprawniejszą komunikację zbio­
rową, na czele z niezawodnym metrem.

Krakowianie powinni uzyskać coś w zamian, za

ograniczenie od października komunikacji . indy­
widualnej. Na początku MPK deklarowało jedy­
nie zmianę przebiegu 2—3 linii autobusowych plus
poprawę częstotliwości kursowania wozów w okre
sie między szczytami komunikacyjnymi wszyst­
kich linii, przebiegających w rejonie Starego Mia­
sta.

Dziś możemy się spodziewać zorganizowania nie­
bawem dwóch nowych pętli komunikacji autobu­
sowej. tzn. przy ul. Garbarskiej i obok „Craco-
vii” przy ul. Kałuży Pozwoli to na wydłużenie
do ul. Garbarskiej linii pośpiesznej B, a do „Craco-
vii” linii 113 i 194, a więc bliżej śródmieścia. Z
końcem roku, gdy na Dworcu Głównym PKP
uruchomione zostaną nowe perony nr 5 i 4, a nie­
które stare będą zlikwidowane, nastąpią kolejne

modlą się mali ludzie

w wielkich kościołach

o małe sny i ciasny płacz dzieci

W moim Krakowie

powoli się umiera w śnie o wielkości.
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Koniec nadziei
austro-polskich

iedy 6 VIII 1914 roku rozpoczynała się epopeja (lub
awantura, jak chcieli inni) legionowa, nad przedsię­
wzięciem tym cicjźył duch ostatniego powitania — po-
wstania> 1863 roku. Także i w świadomości Józefa

Piłsudskiego doświadczenia Powstania Styczniowego
zakodowane były głęboko - zaważyły na jego koncepcjach polity­
cznych a nawet militarnych. (

K
Strzelcy Piłsudskiego zorganizowani w pierwszym pułku Legionu

Zachodniego trzy tygodnie spędzili w Kielcaćh i tu na rynku zło­
żyli legionową przysięgę wedle nieco zmodyfikowanej roty austriac­
kiego pospolitego ruszenia. Cesarz Franciszek Józef zaistniał w niej
także jako król Polski (czy dowiedział się o tym kiedykolwiek?).
Wobec nadciągającej ofensywy rosyjskiej pułk ruszył w tylnej stra­
ży sił austriackich ku Wiśle. W „Moich pierwszych bojach” Piłsudski

tysięcy legionistów Legionu Wschodniego odmówiło
złożenia przysięgi pod wpływem agitacji endeckiej.
Ostatecznie Legion Wschodni nigdy nie został u-

tworzony a 800 ludzi, którzy pozostali z kpt. Jó­
zefem Hallerem stworzyło zalążek 3 pułku Legio­
nu Zachodniego. Po kilku miesiącach pułki prze­
organizowano w brygady,

Ofensywa rosyjska spowodowała, że żołnierze
Piłsudskiego w połowie listopada znaleźli się po­
nownie w Galicji, gdzie toczyli wyczerpujące wal­
ki w. rejonie Limanowej i Nowego Sącza, tutaj
też z początkiem grudnia 1914 r. uformowana zo­
stała 1 brygada. 20 grudnia brygada rozpoczęła
szturmem trzeciego batalionu kapitana Herwina
pięciodniową bitwę pod Łowczówkiem. Oszczędna
w udzielaniu wyróżnień komenda 4 armii austria­
ckiej przyznała za nią legionistom 6 wielkich me­
dali złotych, 18 wielkich srebrnych, 48 małych
srebrnych i 72 dyplomy uznania (sic!). Razem 144
odznaczenia za waleczność.

Faktem jest, że oddziały polskie używane były
do zadań niewdzięcznych. Gdy pod koniec wrze­
śnia przedarły się przez Karpaty na Węgry dwie
dywizje kozackie, właśnie zupełnie świeży, nie
ostrzelany żołnierz 2 i 3 pułków legionowych zo­
stał tam skierowany. Do legendy przeszedł marsz

legionistów przez przełęcze karpackie do Galicji
Wschodniej po zlikwidowaniu nieprzyjacielskich
zagonów.

Wśród oficerów wyróżnianych. w bitwach 2 i 3
pułku spotykamy Żegotę-Januszajtisa (w ,1919 r.

autora nieudanego zamachu stanu przeciw Piłsud­
skiemu),, Bolesława Roję, Józefa Hallera, Włodzi­
mierza Zagórskiego — ludzi, którzy w odrodzonej

Politycznym wyrazicielem orientacji austro-polskiej był Naczelny Komitet Narodowy. Stoją od lewej
redaktor „Czasu” R. Starzewski, prezes Izby Notari alnej T. Starzewski, poeta Ludwik Hieronim Morstin
(hrabia zresztą), A. Hausner, A. Górski i posłowie do parlamentu austr. Z. Marek i A. Lisiewicz. Sie­
dzą od lewej: wiceprezydent parlamentu austriackie go L, German, redaktor „Nowej Reformy” K. Sro­
kowski, posłowie do parlamentu austr. przemysłowiec E. Zieleniewski i prof. L. W, Jaworski — prezes
NKN. inż. W. Sikorski — szef departamentu wojskowego NKN, późniejszy generał i premier, poseł do

podkreśla, że chciał „wychodzić z Królestwa jako
walczący żołnierz a nie jako uciekający przed paru
kozakami demonstrant” nie chciał natomiast po­
zostawić po sobie wrażenia, że strzelcy są tylko
„dalszym ciągiem «uciekinierów» z 63 roku”. Być
może stąd potem tak aktywna działalność bojowa
pułku przy obronie linii Wisły w rejonie Szczucina,
stąd brawurowe ataki polskich oddziałów na sot­
nie dywizji generała NowikoWa.

Piłsudski tak pokierował swymi oddziałami, by
znaleźć się tu, gdzie przed półwieczem operował
pechowy dyktator Marian Langiewicz i próbował
z lepszym skutkiem powtarzać jego taktyczne po­
mysły, ale prawdziwą złośliwością historii jest je­
dnak fakt, że doświadczenia 1863 roku istotnie od­
grywały ogromną rolę w początkach I wojny i le­
gionowych poczynań Tu właśnie leżała przyczyna
chłodu, z jakim Kongresówka przyjęła Piłsudskie­
go. Ziemiaństwo bało się rosyjskich represji ■awieś
zdecydowanie sympatyzowała z wojskami cara.

Przecież to car w ostatecznym rachunku dał chło­
pom wolność i ziemię a nawet skierował ich prze­
ciw „pańskiemu buntowi”. Felicjan Sławoj-Skład-
kowski, wówczas lekarz batalionowy, opisuje taką
oto scenę z pierwszej linii walk: „Do chaty wbie­
gła właścicielka, pyskata baba rycząc: «Co robi­
cie, o Jezu, to w chałupie chceta strzylać? Idżta
do lasu kiedy chceta robić powstanie. Wy pójdzie-
ta a potem nasi chałupę mi spalą»”.

W pierwszej połowie października znów widzi­
my oddziały polskie na pierwszej linii ofensywy.
Tym razem bataliony pułku zostały rozdzielone.
Być może był to wyraz braku zaufania dowódz­
twa, przecież zaledwie miesiąc wcześniej blisko 5

parlamentu austr. I. Steinhaus.

Polsce mieli stać po stronie diametralnie przeciw­
nej niż generałowie i pułkownicy z tzw. „legio­
nowej” koterii. Mimo że owa „legionowa” legenda
utożsamiana była z legendą osobistą Piłsudskiego,
to przecież ogarniała też jeden z najgłośniejszych
czynów polskiej kawalerii — szarżę pod Rokitną
Na polach Bukowiny pod Rokitną 60 polskich jeź­
dźców uderzyło na głęboko urzutowane rosyjskie
pozycje. Tylko 6 żołnierzy prze’biło się przez nie
bez szwanku, ale i tak wyczyn ten nie został wy­
korzystany przez austriackie dowództwo.

Brygady legionowe dzieliły zmienne koleje lo­
sów wojny z oddziałami niemieckimi i austriac­
kimi, i choć Polacy (także i Piłsudski) dawał; wie­
lokrotnie do zrozumienia, że ich walka po stro­
nie państw centralnych skierowana jest wyłącznie
przeciw Rosji, to przecież opinia Zachodu, którą
wyraził m. in. Lloyd George uznawała, że Polacy
stanęli po stronie „nieprzyjaciół wolności”.

Pierwsza brygada walczyła w 1915 i 1916 r. na

Podlasiu na Nowogródczyźnie, a p»otem na Woły­
niu, gdzie w czerwcu 1916 r. już wszystkie trzy
brygady wsławiły się uporczywymi bojami obron­
nymi pod Kostiuchówką. Swoim męstwem i zde­
cydowaniem Polacy utrudnili ofensywę gen. Bru-
siłowa, który nie mógł wykorzystać sukęesów od­
niesionych wcześniej w walkach z oddziałami au­
striackimi.

Sukcesy militarne Legionów nie oznaczały nie­
stety politycznego powodzenia polskiej sprawy. Od
początku zarysowywał się kryzys między Piłsud­
skim a komendą Legionów. Coraz wyraźniej ujaw­
niała się też rzeczywista słabość monarchii au-

stro-węgierskiej i jej zależność od niemieckiego
sojusznika. Słowem w nicość rozwiewała się wiara
w „austro-polskie” rozwiązanie.

Repr. Jadwiga Rubiś

W okupowanym kraju rządzili wspólnie nie­
miecki generał-gubernator w Warszawie i austria­
cki generał-gubernator w Lublinie Okupacja Pol­
ski pozostawała ciągle .foondominium” niemiecko-
-austriackim. W Berlinie myślano o osadzeniu w

Warszawie Hohenzollerna, w Wiedniu o Habsbur­
gu. Sytuację komplikowała postawa Węgrów, któ­
rzy śmiertelnie obawiali się wzmocnienia słowiań­
skiego żywiołu w monarchii i utraty jej dualisty­
cznego charakteru, a także postawa Czechów. Ci
bali się ewentualnej koalicji węgiersko-polskiej w

obrębie krajów habsburskich. Jak mówili współ­
cześni obserwatorzy — kondominium zamieniało
się w pandemonium.

Coraz wyraźniej okazywało się, że proaustriaccy
politycy zgrupowani w Naczelnym Komitecie Na­
rodowym ńiczego nie będą mogli osiągnąć dla pol­
skiej sprawy.

Piłsudski, niegdysiejszy działacz polityczny le­
wicy, zaprawiony w konspiracji i politycznej grze
doskonale zdawał sobie z tego sprawę. Od tej chwili
był przeciwny dalszemu zaciągowi ochotników do
Legionów, próbował podporządkować sobie wszy­
stkie oddziały organizując tzw, radę pułkowni­
ków i kierując do NKN memoriał żądający prze­
kształcenia Legionów w walczące o niepodległość
Polski Wojsko Polskie. Groził dymisją swoją i bli­
skich sobie ludzi, do których zaliczali się wów­
czas jeszcze i Józef Haller, i Bolesław Roja.

Austriacy zdecydowali się na kompromis. Zapo­
wiedzieli przekształcenie Legionów w Polski Kor­
pus Posiłkowy z polskimi sztandarami, ale sprawa
niepodległości pozostała bez odpowiedzi Prośba
Piłsudskiego o dymisję została przyjęta 26 wrze­
śnia 1916 r.

------ ------------------ —■------- FILIP RATKOWSKI

Kraków —

jaki pamiętam
Dziś — wspomnienie, z nie tak odległej przeszło­

ści, profesora Leszka Kałkowskiego.
Słyszał pan o nadbudowach, czyli o wznoszeniu

1—2 kondygnacji po zdjęciu dachu istniejącego do­
mu? Słyszał pan. No to opowiem...

Kraków, jaki pamiętam, przed 25 laty, cierpiał
m. in. na to samo schorzenie co i dziś: dramatycz­
ny brak mieszkań. Około roku 1963 wpadłem na

pomysł (no, nie ja pierwszy i nie było to odkry­
wanie Ameryki) — że nadbudowywanie domów jest
jednym ze sposobów rozwiązania problemu miesz­
kaniowego. Prywatnie nadbudowy wykonywano;
chodziło jednak o upowszechnienie tego sposobu na

cały kraj. Jako pracownik Instytutu ORGBUD i
działacz PTE przeprowadziłem analizę ekonomicz­
ną 30 zrealizowanych wtedy w Krakowie nadbu­
dów. Oczywiście, przy niewątpliwych uciążliwo­
ściach dla lokatorów w trakcie prac budowlanych,
mieszkania powstające na już istniejących murach
są tańsze, choćby dlatego, że nie trzeba robić fun­
damentów. Obliczyliśmy w Instytucie, że przez nad­
budowy (niezależnie od możliwości adaptacji stry­
chów, to odrębna historia) można by uzyskać w

krótkim czasie — wówczas — 2,5 tysiąca mieszkań,
z czego połowę w Nowej Hucie!

Pisałem o tym w „Polityce”: „Podnosimy Nową
Hutę”, pokazywaliśmy z red. Paszyńskim w TV

makiety nadbudowanego osiedla Teatralnego oraz

warszawskiego Muranowa. Zrobił się spory ruch.
A że zabiegałem wówczas o nowy lokal dla na­
szego Instytutu, który mieścił się w baraku, zwró­
ciłem się w tej sprawie w imieniu firmy z prośbą
o poparcie do ówczesnego I sekretarza KW Lucja­
na Motyki. Usłyszałem: „— To sobie nadbudujcie!”.

I rzeczywiście tak zrobiliśmy: przy ul. 18 Sty­
cznia, nie opodal Urzędniczej, w ciągu 150 dni od
chwili zdjęcia dachówek do momentu wprowadze­
nia się — wybudowaliśmy 2 kondygnacje. To fakt,
że lokatorzy trochę mieli w tym czasie życie utru­
dnione. Za to — w charakterze rekompensaty —

Instytut przy okazji wyremontował im i odmalo­
wał mieszkania. Obie stroriy były zadowolone.

Ten pomysł co jajciś czas odżywa... i upada. Na

ogół mieszkańcy istniejących kondygnacji sprzeci­
wiają się nadbudowom Uważam, że to ciasny e-

goizm Ale uwaga: za niedogodności w trakcie bu­
dowy trzeba im coś w zamian dać np. gruntownie
wyremontować mieszkania.

I wciąż, sądzę, że pomysł sprzed 25 lat, realizo­
wany wówczas w Krakowie, choć nie na dużą ska­
lę ■— jest aktualny!

Notował: (ml)

B
ył kiedyś Kraków nie tylko kolebką
sportu polskiego, ale też. jego pierwszą
lub jedną z pierwszych potęg. Dziś, nie­
stety, nie odgrywa w naszym sporcie
większej roli. Stąd i bardzo skromny
nasz udział w olimpijskich zawodach,

ot, choćby jak teraz, w Seulu, do którego polecia­
ła zaledwie czwórka krakowian. Pragniemy jednak
przypomnieć Czytelnikom olimpijczyków, tych z

Cracovii. Garbarni. Hutnika. Wawelu. Wisły i in­
nych klubów naszego miasta. Było ich do tej po­
ry z górą stu, uczestniczyli we wszystkich igrzy­
skach, w których reprezentowana była Polska. Od
Paryża do Moskwy.

Mieliśmy sportowców, którzy zachowywali wy­
soką formą przez długie lata, jak np. dr Adam
Papee, uczestnik czterech Olimpiad: Paryż, Am­
sterdam, Los Angeles i Berlin, jak inż. arch. Woj­
ciech Zabłocki, który także czterokrotnie był olim­
pijczykiem. występując na planszach: Helsinek, Mel­
bourne, Rzymu i Tokio. Niewiele krótsze były olim­
pijskie kariery szermierza — Władysława Segdy,
lekkoatletki — Barbary Sobottowej czy Strzelca —

Wiesława Gawlikowskiego. Szermierz AZS starto­
wał w Amsterdamie, Los Angeles i Berlinie, jego
klubowa koleżanka, lekkoatletka, biegała w Mel­
bourne, Rzymie i w Tokio, a strzelec Wawelu tra­
fiał do rzutków w Meksyku, Monachium j Mon­
trealu.

Wśród przedstawicieli poszczególnych dyscyplin
sportowych najwięcej mieliśmy olimpijczyków w

lekkoatletyce, szermierce, piłce nożnej, gimnasty­
ce, koszykówce. Pierwszym lekkoatletą z Krakowa
w olimpijskich szrankach był Stanisław Ziffer z .

Wisły, który w Paryżu biegł na 3 km z przeszko­
dami, 3 km zespołowo i na 5 km. Jego klubowy
kolega — Zdzisław Nowak skakał w dal w Am­
sterdamie, a potem Ka*zimierz Fiałka z Garbarni

wystartował w berlińskim maratonie. Urszula Fig-
wer, Maria Kusion-Bibrowa, Barbara Janiszewska-
-Sobottowa, wszystkie z AZS, uczestniczyły w Igrzy­
skach w Melbourne wspólnie ze Zbigniewem Ja­
niszewskim z Olszy. M. Bibrowa startowała jeszcze
w Rzymie, Sobottowa w Rzymie i w Tokio, w Ita­
lii byli ponadto: Jadwiga Klimajowa (Wawel), Piotr
Sobotta (AZS), Stanisław Ożóg z Wawelu i Roman
Muzyk (Wisła), w Meksyku i w Monachium biegali:
Danuta Straszyńska (AZS), Jan Balachowski (Cra-
covia) oraz Henryk Szordykowski i Edward Sta-
wiarz (Wawel), a w Moskwie Elżbieta Katolikowa
z Wisły, jej klubowy kolega — Zbigniew Pierzynka
i Adam Starostka z AZS. Plonem ich startów był
brązowy medal Barbary Sobottowej w sztafecie
4x100 m w Rzymie.

W piłkarskich turniejach olimpijskich nasza re­
prezentacja grała pięciokrotnie, zdobywając złoty
medat w Monachium i srebrny w Montrealu. W
kadrze byli głównie zawodnicy Cracovii i Wisły:
Mieczysław Wiśniewski. Stefan Fryc, Zdzisław Sty.
czeń, Stanisław Cikowski. Józef Kałuża, Leon Sper­
ling i Henryk Reyman w Paryżu, Wilhelm Góra,
Walerian Kisieliński i Józef Kotlarczyk w Berli­
nie, Władysław Gędłek, Kazimierz Kaszuba, Józef
Mamoń i Zdzisław Bieniek (Garbarnia) w Helsin­
kach, a Kazimierz Kmiecik i Antoni Szymanowski
w Monachium i w Montrealu. ■

Niewątpliwie najbardziej utytułowanym szermie­
rzem krakowskim jest Wojciech Zabłocki (KKSz),

Sportowcy spod Wawelu
«

^

zmaganiach

Mistrzyni Europy, brązowa medalistka olimpijska,
sławna polska lekkoatletka — Barbara Lerezak-So-
bottowa imponowała nie tylko talentem, ale i urodą,
zyskując miano „Miss bieżni”.

który w swoich czterech startach zdobył dwukro­
tnie srebrna medale (Melbourne, Rzym) w druży­
nowych turniejach.szablowych, a w tej samej kon­
kurencji w Tokio był brązowym medalistą Takie
medale (brązowe) wywalczyli w drużynowych tur­
niejach szablowych: Kazimierz Laskowski, Alek­
sander Małecki, Adam Papee, Władysław Segda i
Jerzy Zabielski w Amsterdamie, a Leszek Lubicz-
-Nycz, Adam Papee i Władysław Segda także w

Los Angeles. Wreszcie srebrnym medalistą w dru­
żynowym turnieju szpadowym w Moskwie został
Ludomir Chronowski z Cracovii. Poza nimi: Wan­
da Dubieńska z AZS była olimpijką w Paryżu, po­
dobnie jak jej klubowi koledzy Konrad Winkler,
Alfred Ader, Aleksander Małecki, Jerzy Zabielski
i Adam Papee, w Berlinie byli A. Papee i W. Se­
gda, w Helsinkach zaś zaczęły się starty ekipy
KKS-u: Marii Sołtanowej, Leszka Suskiego i Woj­
ciecha Zabłockiego. W Melbourne byli: Zabłocki,
podobnie jak w Rzymie wraz z Wiesławem Gło­
sem i dwójka ta startowała także w Tokio.

Starty olimpijskie gimnastyczek otwierają: Jani­
na Skirlińska (Sokół) i Julia Wojciechowska (Dąb-
ski) udziałem w berlińskich Igrzyskach. Potem du­
że nasze ekipy startują w Helsinkach: Stefania
Reindlowa, Helena Rakoczy i Honorata Marcin­
kowska z Korony oraz Zofia Kowalczyk z Wawelu
i Barbara Ślizowska z Wisły i w Melbourne: H.
Rakoczy, B. Ślizowska, Danuta Stachów (Wawel).
Lidia Szczerbińską (Wisła), gdzie zdobywają w ze­
społowym ćwiczeniu z przyborem brązowy medal
Danuta Stachów uczestniczy w zawodach rzym­
skich, w Tokio była Elżbieta Apostolska z Wawelu,
w Meksyku cztery wiślaczki: Wiesława Lech, Ha­
lina Doniec, Łucja Ochmańska i Barbara Zięba,
w Montrealu — Joanna Bartosz z Wawelu, a w

Moskwie Małgorzata Sosin z Wisły. Jedynym na­
tomiast gimnastykiem olimpijczykiem z Krakowa
był Jerzy Solarz z Korony, który startował w Hel­
sinkach.

Sporą grupę krakowskich olimpijczyków stano­
wili koszykarze, choć ich pięć startów nie przy­
niosło- większych, sukcesów. Najwyższą lokatę —

czwartą — mieli: Zdzisław Filipkiewicz, Jakub Ko-
powski, Andrzej Pluciński z Cracovii oraz Paweł
Stok i Edward Szostak z Wisły, uczestnicy Igrzysk
w Berlinie. W Rzymie był Tadeusz Pacuła, w To­
kio — Krystian Czernichowski, Bohdan Likszo i
Czesław Malec, w Meksyku — B. Likszo, w Mo­
nachium: Andrzej Seweryn i Piotr Langosz, a w

Moskwie — Krzysztof Fikiel — wszyscy reprezen­
tanci Wisły.

W siatkówce mamy w Krakowie podwójną me­
dalistkę — Józefę Ledwigową z Wisły, która zdo­
była brązowe medale w Tokio i w Meksyku. W
tej drugiej Olimpiadzie startowały także jej klu­
bowe koleżanki — Wanda Wiecha i Elżbieta Po-
rzec. Był w Meksyku także Jerzy Szymczyk z Hut­
nika, a w Moskwie jego klubowy kolega — Ro­
bert Malinowski.

Brązowe medale wywalczył także Alfred Kału-
ziński, szczypiornista Hutnika, w Montrealu. Star­
tował on również w Moskwie wraz ze swymi ko­
legami .z klubu: Jerzym Garpielem ; Zbigniewem
Gawlikiem. Dwóch krakowskich bokserów było: w

Helsinkach — Lesław Kudłacik z Wisły i w Me­
ksyku — Stanisław Dragan z Hutnika. Ten osta­
tni zdobył brązowy medal. Jan Łazarski z KKCiM
był pierwszym polskim srebrnym medalistą. Wy­
walczył on ten sukces w drużynowym kolarskim
wyścigu torowym na 4 km w Paryżu, Dwukrotnie
startował w. Igrzyskach Jan Magiera z Cracoyii
(Tokio i Meksyk). Spora była grupka wioślarzy:
Roger Verey i Jerzy Ustupski w Berlinie, Czesław
Lorenc, Romuald Thomas i Zdzisław Michalski w

Helsinkach, Zdzisław Bromek w Meksyku, Jerzy
Dziadkowiec w Monachium, Anna Baranowska,
Maria Dzieża i Andrzej Skowroński w Moskwie
Wszyscy oni to zawodnicy AZS.

W Moskwie był łucznik Nadwiślanu - Krzysztof
Włosik, judoka Wisły - Dariusz Nowakowski, tak­
że trzy pływaczki - Magdalena Białas, Magdalena
Różycka i Agnieszka Czopkówna, która w wyścigu
na 400 m stylem zmiennym zdobyła brązowy medal

Do Seulu pojechała tylko czwórka krakowian:
Ludomir Chronowski z Cracovii, Teresa Folga z

Krakusa, Jerzy Pietrzyk z Wisły i Ireneusz Kiejda
także z Wisły. Czy wrócą „z-tarczą”? Oby!

0.1.)



W roku 1834, w dziewięć lat po otwarciu w

Anglii przez słynnego konstruktora Jerzego Step­
hensona pionierskiej, w świecie linii kolejowej
Stockton — Darlington, w Królestwie Polskim za­
częła się zamieniać w czyn idea połączenia dro­
gą żelazną — jak wtedy mawiano — Warszawy z

Zagłębiem Dąbrowskim. Powzięli tę myśl hrabia

Henryk Łubieński — wiceprezes Banku Polskiego,
Piotr Steinkeller — przemysłowiec i kupiec, głów­
ny dostawca soli do Królestwa Polskiego oraz

starszy brat Henryka — hrabia Tomasz Łubieński
— generał Wojska Polskiego, współwłaściciel zna­
nego w Europie domu handlowego „Bracia Łu-’

bieńscy i ska".

PIERWSZE PROJEKTY
Jeszcze w tym samym, roku powstała koncepcja

„Drogi. Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej”, wyko­
nana przez inżyniera Stanisława Wysockiego i ma­
jora Korpusu Inżynierów Komunikacji Teodora
Urbańskiego. Wysocki był nie tylko projektantem,
ale następnie naczelnym inżynierem budowy.

Niebawem obaj inżynierowie — każdy' oddziel­
nie — przedłożyli swoje „Uwagi nad sposobem roz­
łożenia robót przygotowawczych do projektu dro­

gi szynowej od Niwki do Warszawy". Na kilka lat
sprawa jednak przycichła z powodu braku kredy­
tów. Dopiero po uzyskaniu koncesji, specjalnym
ukazem cara w 1838 r., stworzono sprzyjające wa­
runki, aby przystąpić do realizacji idei. Utworzo­
no Towarzystwo Drogi Żelaznej Warszawsko-Wie-
deńskiej.

Inżynierowie wytyczający trasę znali dobrze swój
fach. Tylko w jednym miejscu zmieniono wyty-.
czoną trasę ze względów — dziś powiedzielibyśmy
— politycznych. Oto jak wspomina T. Łubieński:
„Zejście ze wskazanej przez naturę drogi z War­
szawy do Skierniewic wiele nas będzie kosztowało.
Namiestnik Paskiewi.cz zażądał, by droga żelazna
przechodziła przez Skierniewice, a hrabia Potoc­
ki postulował, ażeby ją przeprowadzić prawą stro­
ną Skierniewic, przez park cesarski, gdyż to po­
zwoli przejeżdżającym prowadzić z Cesarzem nie­
me, lecz w dobrym guście rozmowy — jedyny spo­
sób okazania naszej wdzięczności".

W 1840 r rozpoczęto roboty ziemne, zakła­
dając, że już w następnym zacznie się układanie
szyn, które postanowiono zamówić w Anglii.

Ale zaczęły piętrzyć się trudności. Najpierw za­
brakło pieniędzy, bo sprzedaż akcji Towarzystwa
Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej szła opor­
nie: z 5000 emitowanych akcji sprzedano 71. Nie
było wielu chętnych, bo kolej i jej efekty działa­
nia oraz korzyści finansowe były nie znane ówczes
nym kupcom i przemysłowcom. Z nieufnością prze-

Jak koleje budowano

glądali informacje z zamierzeniami przewozowy­
mi Towarzystwa i niewielu1 nabywało akcje. To­
warzystwo natomiast informowało, że ma rocznie
przewozić na tej trasie 3 min. 325 tys. -cetmarów
ładunków. Za przewozy podobnej ilości ładunków,
wozami konnymi lub spławianie wodą trzeba by­
łoby zapłacić 5 min. zł polskich. Dzięki kolei koszt
transportu miał obniżyć się do 3,2 min. zł pol­
skich.

Obok braku finansów wyrósł poważniejszy, jak
na owe czasy, problem. Carski namiestnik Kró­
lestwa Polskiego był przeciwny... zastosowaniu
trakcji parowej. Otóż w pierwotnej wersji zakła­
dano budowę linii jednotorowej z trakcją konną
i ewentualnie z trakcją parową z Warszawy do
Skierniewic. Takie rozwiązanie założył hr. H. Łu­
bieński, motywując tę decyzję w ten sposób: „Na
lokomotywę potrzeba znacznego wkładu kapitału
i znacznych kosztów utrzymania, nadto węgiel ka­
mienny jest na samym końcu drogi, tak iż trze­
ba. będzie prawie trzecią część siły lokomotywy
użyć na rozwożenie węgli po stacjach. W kraju,

naszym taki jest tani owies i siano, takie tanie
konie, że zdaje się ze wszystkiego, iż nierównie
taniej przewozić będzie można końmi jak machi­
nami parowymi”.

Mimo argumentacji H. Łubieńskiego wciąż za­
stanawiano się w Towarzystwie i Banku Polskim
„...czyli droga żelazna ma być jednostajnie zrobio­
na. z szyn żelaznych, railsami zwanych, tejże sa­
mej formy i wagi, czyli też część tylko drogi ma

być usłużona przez lokomotywy, a reszta końmi?”.

BĘDZIE KOLEJ NA SZYNACH!
Wreszcie podjęto decyzję, po przekalkulowaniu

7 wariantów /budowy różniących się rodzajem szyn
i sposobem układania podkładów. W lutym 1841
r. Bank Polski wypowiedział się za lokomotywami
i szynami „wysokiego profilu” — angielskiego ty­
pu. Roboty ziemne zakończono w rok później, przy­
gotowując podtorze pod 2 tory. Prace prowadzono
wzorowo, mimo że były one nowatorskie w Kró­
lestwie Polskim i że brakowało dobrych ńiap to­
pograficznych.

Kapitalne znaczenie miało zrozumienie społe­
czeństwa tych miejscowości, przez które miała
przebiegać droga żelazna. Trasa została wytyczo­
na, jak się wyraził Łubieński ... przez najnikczem­
niejszą część Polski... przez kraj ubogi...”. Trud­
no było oczekiwać finansowego udziału w przed­
sięwzięciu ze strony słabych gospodarczo miast.
Choć dla przykładu mieszkańcy Częstochowy i
Radomska oddali bezpłatnie swoje grunty potrzeb­
ne pod budowę drogi żelaznej i stacji kolejowych,
rada miejska w Piotrkowie Trybunalskim, wy­
płaciła towarzystwu 900 rubli na przeprowadzenie
kolei przez miasto i wybudowanie stacji.

Na światowym rynku nastąpił w. tym czasie krach
finansowy. Towarzystwo Drogi Żelaznej Warszaw­
sko-Wiedeńskiej. które i przedtem robiło bokami,
sprzedawało akcje poniżej nominalnej wartości, o-

biecywało wysokie prowizje, teraz stanęło w obli­
czu bankructwa. Ogłosiło go w roku następnym,
kiedy na trasie 328 km wykonano już 3/4 robót
ziemnych, ukończono 65 mostów i rozpoczęto następ­
nych 37. Był to, jak na półtoraroczny 'bkres prac,
efekt imponujący.

Przez ponad 2 lata poważna budowa, rozciągają­
ca się na ponad 300 km, stała opuszczona. Wzno­
wiono ją dopiero w maju 1844 r. Bank Pożyczko­
wy Cesarstwa powołał Państwowy Zarząd Drogi
Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej.

14 czerwca 1845 r. o godz. 15.00 wyruszył z War­
szawy do Grodziska pierwszy w Polsce próbny
pociąg z 600 osobami. 1 kwietnia 1848 r. została
otwarta cała trasa z Warszawy do Maczek, z od­
gałęzieniem do Łowicza. Ostatecznie budowa trwa­
ła 6 lat, z dwuletnią przerwą i kosztowała ok. 6,7
min rubli.

Stanisław Wysocki, projektant, naczelny inży­
nier budowy, inspektor główny dróg żelaznych w

Królestwie, tak określił ten wyczyn inżynieryjny
„W 1848 r. cała linia z Warszawy do granicy do
użytku publicznego otworzona i zetknięta w Szcza­
kowej z koleją Krakowsko-Sląską połączyła War­
szawę z głównymi miastami Europy”.

Warto pamiętać, że nazwa „Warszawsko-Wie-
deńska” powstała z planowanego powiązania trasy
z austriacką „Koleją Północną Cesarza Ferdynan­
da”, co umożliwiało jej połączenie z Wiedniem,
jednym z ówczesnych największych miast Europy.
Kolej ta. której nadano później imię Franciszka
Józefa I łączyła Kraków z Mysłowicami, dalej z

Wrocławiem i Berlinem. Niewielu krakowian wie,
że przebudowywany dziś gmach dworca główne­
go, w swej zasadniczej części pochodzi z lat 1844—
— 1847, a pociągi, oczywiście wraz z dymiącymi
lokomotywami wjeżdżały przez wielką, trójarka-
dową bramę której ślady można jeszcze odszukać
na elewacji gmachu od ulicy Lubicz. Pierwszy
pociąg ruszył z tego dworca w październiku 1847 r.
——------------- --------------------- JERZY PAWLAK

półce

Rówieśnik

naszego wieku

P
rofesor Marian Tyrowicz, znany
lwowsko-krakowskj. historyk i praso­
znawca, aż do Lublina wysłał swoje
autobiograficzne zapiski dla publikacji,
Cóż, widać nikt nie jest prorokiem we

własnym kraju, pardon, we własnym
mieście. Ale w gru -cie rzeczy nieważne gdzie je
opublikowano, ważne, że refleksję sędziwego auto­
ra, zaczynające się w pierwszym roku naszego
wieku, tj. dotyczące jego urodzin W rodzinie arty­
sty kamieniarza we Lwowie, są dostępne dla czy­
telników. Ukazały się w serii „Wspomnienia ludzi
nauki” pod trafnym tytułem „W poszukiwaniu
siebie...” z podtytułem „Wspomnienia i refleksje”,

OTO przystanek
autobusowy Pol­
skiego Związ­
ku Turystycz­
nego, zlokalizo­
wany na pi.
Zgody (obecnie
pl. Boh. Getta).
Widoczny na

zdjęciu pojazd
był również
własnością To­
warzystwa. Rok

1936.

Repr. W. Malec

oddając w ten sposób orientację całej książki —

odkrywanie własnego powołania życiowego, od­
twarzanie drogi rozwoju ihtelektualnego. Ale oczy­
wiście nie brakuje w niej wspomnień bardzo kon­
kretnych, życiorysowych.

Całość podzielona jest na dwie części, dwa tomy.
Pierwszy, Zatytułowany „Pod lwowskim- niebem”,-
obejmuje lata do 1944 roku, a więc czas prawie do
końca II wojny światowej. Tom drugi, „Krakow­
skie lata” dotyczy czasów powojennych, osiedlenia
się i pracy autora w naszym mieście.

Lata lwowskie to okres kształtowania osobowości
i początki kariery zawodowej autora. Zaś lata kra­
kowskie, to okres dojrzałości i spełnienia. W tym
ostatnim okresie ukazują się główine prace histo­
ryczne Tyrowicza, a także jego podstawowe prace
prasoznawcze. Podkreślam tu ten kierunek zain­
teresowań autora, omówienie autobiografii ukazuje
się bowiem w dzienniku popularnym, a więc w

tym rodzaju prasy, któremu autor poświęcił wiele
uwagi. Był bowiem jednym z współorganizatorów
Ośrodka Badań Prasoznawczych, placówki krakow­
skiej wprawdzie, ale o zasięgu ogólnopolskim
a znaczeniu międzynarodowym. Profesor Tyrowicz
założył tam i przez kilka lat kierował sekcją hi­
storii prasy, która w okresie powstania Ośrodka,
tzw. okresie popaździernikowym (po 1956 roku),
stawiała sobie zadanie przypomnienia -tradycji
prasy galicyjskiej, wykazywała — jak pisze Pro­
fesor — „śmiałość w poglądach, werwę polemicz­
ną. bogatą reporterkę, odważną publicystykę”.

Jest więc Profesor Tyrowicz bliski’ dziennikar­
stwu. ale pozostaje zawsze badaczem, rozpatrują­
cym współczesność z perspektywy historii. A tę
zasadę stosującym także do siebie. Dlatego książ­
ka nie jest tylko zapisem życia jednego uczonego,
jest też odbiciem losów wielu Polaków w tym tak
dramatycznym i często tragicznym dla nas wieku
dwudziestym. Życie profesora Tyrowicza, rozpo­
częte we Lwowie na samym początku wieku, przy­
musowo zmienione w jego połowie, rozpoczęte na

nowo w nowej „prywatnej ojczyźnie”, jaką dla
autora stał się Kraków, w pełni zasługuje na taką
autobiografię. Warto po nią sięgnąć, by wraz z

autorem snuć „'Wspomnienia i refleksje”.
------------------------------------- T. GOBAN-KLAS

Marian Tyrowicz, W poszukiwaniu siebie... Wy­
dawnictwo Lubelskie, 1988, 2 tomy, nakład 7 tys.
egzemplarzy, cena 1900 zł.

Z muzealnego magazynu

P
o wakacyjnej przer­
wie wznawiamy co-

■niesięczne spotkania
w Muzeum Narodo­
wym, podczas któ­

rych odbywać się bę­
dą pokazy jednego wybranego
dzieła, którego nie można na co

dzień oglądać w ekspozycji. Sy­
tuacja skomplikowała się nieco,
bowiem miejscem pokazów nie
będzie jak dotychczas Nowy
Gmach Muzeum Narodowego,
lecz spotykać się będziemy w

różnych oddziałach MNK. 24 j 25
września zapraszamy do kamie­
nicy Domu Śzołayskich przy pla­
cu Szczepańskim 9. Będą Pań­
stwo moglj zobaczyć jedną z

cenniejszych ikon posiadanych
przez nasze Muzeum, Pokaz ten

dedykowany jest wszystkim oraz

jednej konkretnej osobie, która,
sądzimy, że domyśli się, iż to
ukłon w jej stronę... Przed wa­
kacjami w Bibliotece Jagielloń­
skiej z okazji sesji naukowej zor­
ganizowanej przez Uniwersytet
Jagielloński i Polską Akademię
Nauk, poświęconej 1000-leciu
chrztu Rusi, odbyła się wystawa.
Przygotowały ją wspólnie Biblio­
teka Jagiellońska i MNK. które
udostępniło swoje zbiory ikon
Autorzy dokonali ekspozycyjnej
próby stworzenia wnętrza koja­
rzącego się z ikonostasem. W u-

wagach zwiedzających była także
jedna z pytaniem, czemu brak
Chrystusa Pantokratora. który tam być powinien,

jeśli uznać to za ikonostas. Kustosz działu sztuki
cerkiewnej MNK mgr Bronisława Gumińska za na­
szym pośrednictwem wyjaśnia, że na wystawie za­
stąpił go wizerunek Trójcy Świętej. Teraz chcemy
jednorazowo pokazać Pantokratora (choć błędu nie
było) a Wystawę dedykujemy wszystkim i tej oso­
bie, której Pantokratora brakowało.

Chrystus Pantokrator siedzący na tronie wśród
cherubinów j serafinów w otoczeniu symboli czte­
rech ewangelistów w mandorli, to tempera na des­
ce z XVII wieku. Ten typ ikony występuje na te­
renach dawnego województwa ruskiego, na półno­
cnych stokach Karpat. Znany jest od XVI w., lecz
ornament obramienia przesądza o datowaniu na po­
łowę XVII w. Przedstawienie Chrystusa Pantokra­
tora ukształtowało się na terenie Rusi w kręgu Te-
ofana Greka i Andrieja Rublowa. Występuje w

szczytowej części ikonostasu, w jego centrum i cen­
trum wielkiej kompozycji tzw. Wielkiej Deesis
(wielkiej modlitwy wstawienniczej) Taka kompo­
zycja miała w centruęn Chrystusa Pantokratora a

po jego bokach stali 'główni orędownicy: Matka
Boska, św. Jan Chrzciciel, Apostołowie i niekiedy
lokalnie czczeni święci. Nasza ikona na pewno sta­
nowiła część takiej kompozycji dużego ikonostasu.
Nie wiemy skąd pochodzi. Najbliższa analogia sty­
lowa znajduje się w Muzeum Historycznym w Sa-

noku. O szcegółowe informacje będą mogli
Państwo pytać panią kustosz Gumińską, która ocze­
kiwać Was będzie 24 i 25 września w godz. od 10'
do 15. (j.r.) Fot. Jadwiga Rubiś

Magistrat na posiedzeniu w dniu 11 kwietnia
br.. zastanawiając się nad konieczną potrzebą
unormowania powierzchni mieśzikań dla stróżów
postanowił, aby na przyszłość tylko takie plany

. do zatwierdzenia Magistratowi przedkładano,
■w których projektowane mieszkanie stróża mie-
'

rzy w powierzchni eonajmniej 18 m kw. (..)
i Magistrat stół, król miasta Krakowa
i- dnia 13 kwietnia 1894 r



JANA KREMSKIEGO (1914—1941) — podporu­
cznik pilot, ur. w Westfalii w Niemczech, w 1918
rodzina wróciła do kraju. Ukończył Państw. Se­
minarium Nauczycielskie w Działdowie, a w 1935
Szkołę Podoficerów Lotnictwa w Bydgoszczy i po
kursie pilotażu w Grudziądzu skierowany do 2 Puł­
ku Lotniczego w Krakowie. Walczył w kampanii
wrześniowej,

'

potem w Polskich Siłach Powietrz­
nych we Francji. Od ,1940 w Anglii w 54 Brytyj­
skim Dywizjonie Myśliwskim, brał udział w Bi­
twie o Anglię, zestrzelił 3 samoloty niemieckie.
Potem przydzielony do 308 Dywizjonu Myśliw­
skiego Krakowskiego. Odznaczony Krzyżem Virtuti
Militari. Zginął 15 sierpnia 1941 r. w walce nad Fran­
cją. Jego ulica w Nowej Hucie na os. Kościusz­
kowskim łączy. Ul. F. Hynka z ul. B. Włodarczyka.

*

KROWODERSKICH ZUCHÓW — bohaterowie
sztuki teatralnej pt. „Krowoderskie zuchy”, napi­
sanej w 1910 przez Stefana Turskiego. W tej kro-
tochwili ze śpiewem i tańcami, w 7 odsłonach,
autor przedstawił murarską rodzinę Gzymsików
chcących wydać córkę za mąż za syna dziedzica
i tym sposobem uchodzić za tzw. wyższą sferę, ale
dziedzic był „podrabiany” i stąd różne życiowe pe­
rypetie. O Gzymsikach, którzy przechwalali się, że:

„Krowoderskie zuchy mają po dwa brzuchy, Je­
den na żytniówkę, drugi na prażuchy...” — pisa­
liśmy w haśle: ulica Gzymsików. Ulica naszych zu­
chów znajduje się oczywiście na Krowodrzy, w

os. XXX-Lecia.

LEONA KRUCZKOWSKIEGO (1900—1962) —

dramaturg, powieściopisarz, publicysta, działacz po-

Złodzieje książek

istoria kradzieży książek jest prawdo-
podobnie tak stara, jak samo pismo,

ra liczy więc 6—7 tys. lat. Złodzieje bu-
|| ff szowali już wśród glinianych tabliczek

W biblioteki Assurbanipala w Niniwie
(VII w. p.n.e.) oraz wśród zwojów rę­

kopisów Biblioteki Aleksandryjskiej. Historia bi­
bliotek w Europie zaczyna się także od bibłioklep-
tomanii i to na wielką skalę. Pierwsze książnice
rzymskie pełne były rękopisów; greckich .rekwiro-
wanych przez zwycięskich wodzów. Nawet wspól­
noty pierwszych chrześcijan.nie były wolne od pla­
gi złodziei książek.

W średniowieczu kradzież rękopisu była ciężką
zbrodnią, a kradzież obejmowała wówczas nie tyl­
ko książkę jako rzecz, ale również jej treść: prze­
pisanie rękopisu uważano za kradzież.

Złodziei książek można znaleźć wśród przedsta­
wicieli różnych warstw i zawodów, królowie. —

jak zawsze — również książki' kradli na wielką
skalę. Jaką pokusą była dobra. książka, świadczy
fakt, że nawet tych, którzy rzucali klątwy, potra­
fiła doprowadzić do grzechu. Kardynał Giambatti-
sta Pamfili, późniejszy papież Innocenty. X, w cza­
sie wizyty u francuskiego bibliofila' przywłaszczył
sobie nieduży, lecz cenny druczek. Właściciel za­
żądał zwrotu książki, kardynał poczuł się dotknię­
ty i zaczął tak gwałtownie gestykulować, że książ­
ka wypadłą z zakamarków obfitych szat. Historycz­
ne znaczenie tego incydentu przejawiło się ponoć
później W niechętnym stosunku papieża Innocen­
tego X do Francuzów.

Czym innym jest kradzież książki, a innym’ jej
bezmyślne zniszczenie. Historia, zna przykłady nie­
wybaczalnego wandalizmu książkowego, od cen­
nych egzemplarzy biblioteki Medyceuszów spąlo-
,nych na stosie przez Sayonarolę, pó rękopisy i sta­
rodruki warszawskiej Biblioteki Narodowej zni­
szczonej przez hitlerowców.

W czasach współczesnych nic się nie zmieniło
i jak twierdzą bibliotekarze, największym wrogiem
książki są nie myszy, korniki, ogień i woda, ale
czytelnicy „zapominający” o zwrocie wypożyczonej
książki, bądź — co gorsza — niszczący z preme­
dytacją cenne woluminy. Powstało nawet określe­
nie „biblioklasta” oznaczające niszczycieli książek
(od greckiego słowa „klastos” — rozbity, zniszczo­
ny). Problem wandalizmu nie jest obcy również
najstarszej bibliotece uniwersyteckiej w Polsce,
ocalałej szczęśliwie z pożogi wojennej — Bibliote­
ce Jagiellońskiej, mimo że nad każdym, kto ukra-
dnie w niej choćby jedną zapisaną kartę, ciąży...
klątwa papieska.

26 sierpnia 1672 r. papież Klemens X wydał eks­
komunikę na złodziei książek z biblioteki Uniwer­
sytetu Krakowskiego, w której do dzisiaj znajdu­
je się oryginalny tekst tej anatemy. Rzeczywiście,
wandalizm książkowy nie jest w bibliotece UJ ma­
sowy, a egzemplarzy zgubionych lub zniszczonych
notuje się stosunkowo mało. Wynika to jednak nie
ze strachu przed wyklęciem, a w większym sto.p-

Iityczny, ur. w Krakowie, zm. w Warszawie. Ab­
solwent Wydziału Chemii Wyższej Szkoły Prze­
mysłowej. Od 1930 pracował w przemyśle nafto­
wym i cementowym, potem w szkolnictwie w Za-

■głębiu Dąbrowskim. W 1933 osiadł w Krakowie,
działał w lewicowych organizacjach społeczno-kul­
turalnych, pisał do wielu czasopism, jak: „Wiadomo­
ści Literackie”, „Naprzód”, „Lewar”, „Lewy Tpr”,
„Sygnały”. Brał udział w kampanii wrześniowej,
potem w obozach jenieckich. Po powrocie z oflagu
jakiś czas mieszkał w Krakowie, założyciel pisma
„Twórczość”. Potem w Warszawie pełnił różne funk­
cje państwowe i partyjne — członek KRN, wice­
minister kultury i sztuki, poseł, prezes ZLP, prze­
wodniczący Komisji Kultury KC PZPR itp. Od­
znaczony w 1953 Leninowską Nagrodą Pokoju, w

1954 otrzymał Order Budowniczego Polski Ludo­
wej. Oto niektóre z jego znanych utworów: powie­
ści „Pawie pióra”, „Kordian i cham”, sztuki tea­
tralne „Niemcy”, „Pierwszy dzień wolności”,
„Śmierć gubernatora”. Ma swoją ulicę w Nowej
Hucie, w bok od ul. Kocmyrzowskiej.

NADIEŻDY KRUPSKIEJ (1869—1939) — radzie­
cką działaczka ruchu robotniczego, pedagog, żona
i współtowarzyszka prący W. Lenina. Udzielała się
w organizacjach rewolucyjnych, aresztowana i ska­
zana na zesłanie na Syberię, potem na emigracji
w Niemczech i Szwajcarii. Sekretarz redakcji pism
„Iskra”, „Wpieriod”, „Proletarij”. W latach 1912—
1914 mieszkała wraz z Leninem w Krakowie i Bia­
łym Dunajcu, skąd wyjechali do Szwajcarii. Od
1917 działała w Rosji na polu organizowania i roz­
woju oświaty, pedagogiki, współpracowała z pisma­
mi pedagogicznymi, członek KC WKP(b), członek
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, autorka prac
poświęconych wychowaniu i oświacie. Jej ulica
znajduje się na Dąbiu, prostopadła do ul. Widok.

KRYSTYNA Z OSTROWA (zm. 1431) — możno-
władca małopolski herbu Rawicz. Zasłużył się przy
zawieraniu unii litewsko-polskiej. Ochmistrz dwo­
ru królowej Jadwigi i jej oddany stronnik. W 1401
kasztelan a potem wojewoda sandomierski, w

1410—1430 kasztelan krakowski, a w 1411—1418
także krakowski starosta. W ■1410 w bitwie pod
Grunwaldem dowodził dwudziestą szóstą chorągwią,
która — jak pisze Jan Długosz <— „miała jako
godło na czerwonym polu niedźwiedzia niosącego
dziewczynę z Wieńcem na głowie”. Dzielny w boju
i sprawny w administrowaniu ziemiami małopol­
skimi, zachował dobrą pamięć’ wśród wsnółczes-
nych. Jego ulica znajduje się w Piaskach Wielkich,
boczna ul'. Podedwórze.

niu z archiwalnego charakteru biblioteki. Ponie­
waż książnica uniwersytecka jest uznana za na­
rodową, a więc gromadzącą, i przechowującą dla
następnych pokoleń piśmiennictwo narodowe, re­
gulamin przewiduje wiele ograniczeń w’ korzysta­
niu, z Jej zbiorów. Mimo to; w miej również’ gra­
sują złodzieje i dewastatorzy. r■

Na .najniższym szczeblu w hierarchii bibliokla-:
stów. .UJ'stoją -podkreślacze tekstów, za nimi ci,
którzy plamią i niszczą książki przez .niechlujność
oraz tzw. wyrywacze kartek potrzebnych na przy­
kład do napisania referatu. Najgorsze jest. skrzy­
żowanie biblioklasty z bibliokleptomanem, który
z książek wycina żyletką interesujące go kartki,
ilustracje, a nawet całe składki. Tak. niszczone są
przede wszystkim podręczniki anatomii. Zdarza się
również, że oprawa oddawanego egzemplarza jest
ta sama, zgadza się format, ale w oprawę wkle­
jona jest inna książka. Przykładem , może być do­
konana niedawno w Bibliotece. Jagiellońskiej za­
miana książki o eksploatacji i naprawie motocykli,

na książkę dotyczącą użytkowania samochodów.
W ■rejestrze książek zagubionych Biblioteki Ja­

giellońskiej co roku zapisuje się kilkadziesiąt po­
zycji i chociaż każdej książki szkoda, nie jest to

dużo, zważywszy, że magazyn wydaje dziennie oko­
ło 2 tys. tomów, a rocznie — 450 tys. woluminów.

Za zgubienie lub zniszczenie książki przewidzia­
ne są w bibliotece wysokie kary, do całkowitego
pozbawienia prawa korzystania z niej włącznie.
Wykryci przez personel niszczyciele książek muszą
odkupić identyczną, jak zdewastowana, bądź za­
płacić 10-krotną wartość antykwaryczną woluminu.

Działalność biblioklastów i bibliokleptomanów
zmusiła jagiellońską książnicę do zastosowania środ­
ków prewencyjnych. Stąd biorą się drastyczne o-

graniczenia w wypożyczaniu książek poza obręb
biblioteki i w dostępie do najcenniejszych wolumi­
nów. W licznych czytelniach pracownicy biblioteki
nieustannie pilnują, czy wypożyczonej, książce nic
się złego nie dzieje. Jest to wciąż skuteczniejsze
od ciągle obowiązującej klątwy papieskiej.
------------------------------- WOJCIECHKOPEĆ

KRAKÓW
NA STAREJ

FOTOGRAFII
Stojąc dziś na

zawsze zatłoczo­
nym przystanku
tramwajowym na

rogu ulic 1 Maja i
Karmelickiej tru­
dno wyobrazić so­
bie, że 80 lat temu
w tym samym

prawdziwa sielanka: na chodniku stoliki i krzesła, nastrojowe latarnie, a w dużych wazonach pachną­
ce jodełki, świerki i sosenki. Tutaj bowiem w ąłyn nej w ówczesnym Krakowie kawiarni Jana Bisanza
można było w ciszy I spokoju wypić aromatyczną kawę ze śmietanką lub zjeść dla ochłody wielo­
owocowe lody. Komu nie odpowiadał plener, mógł w salach i gabinetach na parterze budynku szukać
innej rozrywki — zagrać w' bilard lub w karty. Do dajmy, że ul. Dunajewskiego (dziś 1 Maja) była
w tym czasie prawie pusta, a znajdujące się za nią Planty — bogatsze w zieleń. Obecnie w krytej
części dawnej kawiarni Bisanza znajduje się przejście pod arkadami i sklep spożywczy, zaś architek­
tura tego budynku przetrwała nie zmieniona wraz z widoczną na zdjęciu neoklasycystyczną bramą.
Prezentowana kawiarnia powstała w 1908 roku w kilka miesięcy po oddaniu do użytku tej okazałej
narożnej kamienicy. (aż)

asszns

li Biśkub ■kfakowski Gedko (Gedeon) w czasach
^młodzieńczych studiował w Fadwiej gdzie zaprzy­
jaźnił się z jednym z kolegów. Przyrzekli

’ sobie
obaj wzajemnie, że który z nich osiągnie wcześ­
niej wysokie stanowisko, ten przyjdzie, drugiemu
z pomocą. Gedko został biskupem krakowskim, a

jego kolega papieżem. Spełniając swą obietnicę,
papież wysłał posłów dp Gedki z zaproszeniem do

Rzymu. Gedko odpowiedział przyjacielowi, że ma

wystarczająco dużo dóbr doczesnych, ale prosi tyl­
ko o to, aby papież przysłał mu relikwie jakiegoś
świętego, który byłby opiekunem biskupstwa kra­
kowskiego i patronem królestwa polskiego.

Papież przychylił się do prośby kolegi i w oto­
czeniu kardynałów' oraz posłów polskich udał się
potajemnie do kościoła św. Wawrzyńca, w którym
spoczywali święci męczennicy — Wawrzyniec, Ste­
fan i Florian. '■

A oto co pisze Długosz:
„Papież Lucjusz III chcąc się przychylić do cią­

głych próśb księcia i monarchy polskiego Kazi­
mierza [Sprawiedliwego], których już łaskawie wy­
słuchał jego poprzednik Aleksander III, postana­
wia/dać wymienionemu księciu i katedrze krakow­
skiej ciało niezwykłego męczennika św. Floriana.

(...) Papież Lucjusz, jak głosi stare podanie, które
dotarło aż do naszych czasów, wszedłszy do ka­
plicy kryjącej ciała wielu męczenników, zapytał,
kto ze spoczywających tam świętych pragnie prze­
nieść się do Polski. Na te słowa wypowiedziane
przez papieża — nie wiadomo — na serio czy dla

żartu, z grobowca, w którym pochowano. czcigo­
dne zwłoki św. Floriana, ukazała się papieżowi wy­
ciągnięta ręka [świętego], który wzywał, wyzna­
czał, wskazywał i tym wyciągnięciem ręki dawał

znak, żeby jego dano Polakom i katedrze krakow­
skiej. Papież Lucjusz (...) na większą cześć zarów­
no świętego, jak i Polaków, posłał kości świętego
ciała księciu polskiemu Kazimierzowi i katedrze

krakowskiej przez biskupa Modeny Idziego. Ten

przybywszy ze świętymi szczątkami dwudziestego
siódmego października [1184 r.] został przyjęty z

wielkimi honorami, w;śród oznak powszechnej ra­
dości i wesela”.

Na cześć zaś świętego męczennika biskup kra­
kowski Gedeon zbudował dla niego poza murami
Krakowa z wielkim nakładem kosztów kościół
kunsztownej roboty, który dzięki łaskawości Bo­
żej dotąd przetrwał (...)

Kim był ów św. Florian, którego relikwie znala­
zły się w Krakowie? Nie wiadomo. Istniało bowiem
co najmniej kilkunastu świętych Florianów mę­
czenników, którzy nie mieli własnego życiorysu,
a zostali pochowani w katakumbach w Rzymie
lub w jego pobliżu. Dopiero około VIII w. utwo­
rzono sztuczną legendę, bo istniało takie zapotrze­
bowanie.

Na początku IV w., za panowania cesarza Dio­
klecjana i Maksymiana, w północnych Włoszech
w prowincji Noricium pełnił służbę jako dęwódca
wojskowy — Florian. Jako chrześcijanin odmówił
on złożenia ofiary bogom. Wówczas namiestnik
Akwilin kazał wziąć go na męki, a następnie z

przywiązanym do szyi kamieniem wrzucić z mostu

do rzeki Anizy. Pobożna matrona Waleria pota­
jemnie uwiozła jego zwłoki i pogrzebała w miej­
scowości od jego imienia nazwhnej później St. Flo­
rian. Oryginalne relikwie świętego gdzieś zaginęły
i nie zostały odnalezione.

Do Polski sprowadzono jednak jrelikwie anoni­
mowego św, Floriana. Do około połowy XIV w.

nie miał on swego własnego życiorysu. Dopiero
w owym czasie najbardziej już wówczas rozpo­
wszechniony życiorys św. Floriana z Noricium po­
częto kojarzyć z krakowskimi relikwiami, podob­
nie zresztą jak wcześniej uczyniono to z innymi
świętymi Florianami. Zaznaczyć też trzeba, że

całymi relikwiami tego samego jakoby św. Flo­
riana poza Krakowem chlubi się jeszcze pięć miej­
scowości: Vicenza, Bolonia, Jesi, Wenecja i Mun­
ster w. Westfalii.

Z czasem kult św. Floriana poza patronem Pol­
ski rozszerzył. się o inne patronaty: jako rycerza —

wźyWano jógó pomocy przeciw wojnie, a ponie-
“waż •wojny 'łączyły -się-'zwykłe ż pożogami — rów­
nież w przypadku pożarów; jako męczennik utp-
piony w rzece — bjrł- też patronem od wody. W tej
specjalności wykazał się podczas wielkiego pożaru
Krakowa i jego przedmieść w 1528 r.: „(...) tegoż
Roku w tymże pożarze był widziany S. Florian na

powietrzu z naczyniem wody, zalewaiąc Kościół
pod iego Tytułem zmurowany: potym widzeniu on

pożar ogniowy zaraz ugasł, za co Panu Bogu y po
dziś dzień w Poniedziałek Przywodny przy Mszy
Swiętey Obywatele z postronnymi ludźmi y Świę­
temu Floryanowi' dziękuią” (P. H. Pruszcz „Kley-
noty”, 1745 r.).

Kościół św. Floriana został • ufundowany praw­
dopodobnie w miejscu poprzedniej, bliżej nam nie

znanej, drewnianej świątyni, która być może za­
stąpiła pogańską gontynę. Kazimierz Wielki w po­
bliżu lokował tu nowe miasto Florencję (od imie­
nia świętego), które w XV w. przyjęło nazwę Cle-

pardia — Kleparz.
W skarbcu kościoła św. Floriana przechowywany

jest srebrny, pozłacany relikwiarz z kością ramie­
niową św. Floriana. Podobny relikwiarz oraz reli­
kwiarz z głową świętego jest w skarbcu katedry
na Wawelu. Pozostałe relikwie św. Floriana umie­
szczono w konfesji św. Stanisława w Katedrze,
pierwotnie poświęconej tylko czci św, Floriana ja­
ko patrona Polski.
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